
r e k l a m a

Następne wydanie – 
noworoczne

z kalendarzem!
– 30 grudnia 

 str. 4

 str. 7

 str. 7

 str. 14

 str. 16

 str. 2

 str. 4

 str. 3

Sklepy i hurtownie liczą straty

Od kilku tygodni dużo 
mniej klientów ze 
wschodu zagląda do na-
szych sklepów i hurtow-
ni. Przedsiębiorcy, mimo 
gorącego dla handlu 
okresu, zamiast liczyć 

zyski, boją się o przyszłość swoich fi rm.

Za błędne decyzje byłego 
prezesa PEC płacą mieszkańcy

Z Franciszkiem Afaltow-
skim, prezesem PEC, 
rozmawiamy m.in. o tym, 
na jakie straty naraził 
spółkę były prezes PEC 
wraz z ówczesnym prezy-
dentem.

 Ponadto w numerze:
 Joga prowadzi do... utraty wiary?

Dyrektor ZDZ wraca do pracy

Biała widziana z kopuły wieży

Wpadka szwedzkiego łącznika

Starosta i burmistrz zaśpiewają kolędy

Okolice Krzny będą tętnić życiem
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Radość kryje się 
w prostych
rzeczach

PROGRAM TV
NA 2 TYGODNIE

W centrum miasta 
zapachniało
świętami

POWIAT BIALSKI

– 30 grudnia 

Wesołych i spokojnych Świąt Bożego Narodzenia
oraz wyrozumiałości i miłości,

a także samych dobrych wiadomości
w nadchodzącym 2020 r.
życzy zespół redakcyjny
tygodnika „Podlasianin”tygodnika „Podlasianin”
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Na kolorowych stoiskach 
można było kupić świąteczne 
słodkości, ozdoby i nietypowe 
prezenty. Największym zaintere-

sowaniem odwiedzających mię-
dzyrzecki jarmark cieszyło się 
rękodzieło, własnoręcznie wy-
plecione ze świerkowych gałązek 

stroiki, bombki czy wykonane 
szydełkiem anioły. Nie zabrakło 
również stoisk z miodami, sęka-
czami, swojskimi wędlinami, pie-
czywem i ciastami.

- Wszystkie stroiki i ozdoby 
świąteczne przygotowuję sama. 
Pracuję w zaciszu domowym, 
żeby uświetnić świąteczne stoły, 
by w domach pojawiły się kolo-
rowe bombki na choince. Przy-
gotowuję też aniołki, którymi 
obdarowywane są dzieci, i prze-

różne ozdoby, które mogą stano-
wić piękne upominki. Wszystko 
to rękodzieło, więc wykonanie 
takiego stroika czy anioła jest 
pracochłonne - mówi Mirosława 
Sidorczuk z Międzyrzeca Podla-
skiego. 

Tegoroczna edycja między-
rzeckiego jarmarku świątecznego, 
zorganizowanego przez Miejski 
Ośrodek Kultury i Urząd Miasta, 
okazała się rekordowa pod wzglę-
dem wystawców, było ich ponad 

60. A przez namioty, pod którymi 
ustawione były stragany, w ciągu 
kilku godzin przewinęły się tłumy 
mieszkańców. Przygotowano też 
niespodziankę dla najmłodszych 
w postaci spotkania ze św. Mi-
kołajem, a miłośnicy aktywnego 
wypoczynku mogli skorzystać ze 
sztucznego lodowiska, które na 
placu Jana Pawła II zostało uru-
chomione na początku grudnia.

Monika Pawluk

W centrum Międzyrzeca zapachniało świętami

Dzieci cieszyły się ze spotkania ze 
św. Mikołajem

Własnoręcznie wykonane ozdoby były rozchwytywane przez kupują-
cych

Atrakcję stanowiły nietypowe, bo wykonane szydełkiem choinkowe 
bombki i anioły
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„W te święta cały Między-
rzec śpiewa razem” – pod 
takim hasłem 28 grudnia 
o godzinie 18 w sali widowi-
skowej Miejskiego Ośrodka 
Kultury odbędzie się świą-
teczny koncert. Co ciekawe, 
na scenie zaprezentują się 
samorządowcy, dyrektorzy 
szkół, miejskich instytu-
cji, a także osoby związane 
z kulturą.

W trakcie koncertu usłyszeć 
będzie można kolędy m.in. w wy-
konaniu zastępcy burmistrza 
Międzyrzeca Podlaskiego Pawła 
Łysańczuka, starosty bialskiego 
Mariusza Filipiuka, wicestarosty 
Janusza Skólimowskiego czy Sta-
nisława Żmijana. Zaśpiewają także 
dyrektorzy międzyrzeckich szkół: 
Iwona Orkisiewicz, Grzegorz Ko-
walczyk z nauczycielami z ZPO nr 
2, Jolanta Wolanin z zespołem z SP 
nr 3, Jolanta Modrzewska z kadrą 
pedagogiczną SOSW oraz seniorzy 
z Uniwersytetu Trzeciego Wieku. 
Na scenie nie zabraknie również 

młodych talentów – wystąpią: 
Marta Tchórzewska, Eryk Wasz-
czuk, Weronika Myszka, Dominika 
i Wiktoria Bułhak oraz Młodzieżo-
wy Chór Miasta.

Wydarzeniu przyświeca cha-
rytatywny cel. Podczas koncertu 

prowadzona będzie zbiórka pie-
niędzy na leczenie Zuzi Witek, 
międzyrzeczanki cierpiącej na nie-
zwykle rzadką chorobę trisomię 
mozaikową chromosomu 9. Warto 
się więc wybrać do MOK-u i wes-
przeć chorą dziewczynkę. (mp)

Starosta i burmistrz zaśpiewają
kolędy, by wesprzeć chorą Zuzię

Mała Zuzia będzie wdzięczna za okazaną jej pomoc
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ODESZLI...
Zakład Pogrzebowy Hades 
w Białej Podlaskiej:

  Janina Kuźmiuk 87 lat, zm. 5.12, 
Biała Podlaska

  Zbigniew Abramczyk 41 lat, zm. 
5.12, Biała Podlaska

  Józef Dudek 62 lata, zm. 6.12, Le-
śna Podlaska

  Maria Sawczyc 96 lat, zm. 7.12, 
Biała Podlaska

  Ryszard Wolski 63 lata, zm. 8.12, 
Piszczac

  Adam Mikołajczuk 59 lat, zm. 
8.12, Międzyrzec Podlaski

  Maria Krasa 71 lat, zm. 9.12, Biała 
Podlaska

  Eugeniusz Mich 87 lat, zm. 9.12, 
Biała Podlaska

  Andrzej Kołodziejczyk 66 lat, zm. 
9.12, Ortel Książęcy

  Aniela Cudna 93 lata, zm. 9.12, 
Tuczna

  Czesław Mroczkowski 90 lat, zm. 
10.12, Horbów

  Genowefa Połujańska 82 lata, zm. 
10.12, Biała Podlaska

  Waleria Modrzewska 93 lata, zm. 
10.12, Biała Podlaska

  Zygmunt Świeć 89 lat, zm. 10.12, 
Międzyrzec Podlaski

Komunalnik Sp. z o.o. 
w Białej Podlaskiej:

  Eugenia Korzeniewska 87 lat, zm. 
3.12, pochowana Małaszewicze

  Jadwiga Bielecka 89 lat, zm. 5.12, 
pochowana Biała Podlaska

  Halina Borysiuk 80 lat, zm. 5.12, 
pochowana Biała Podlaska

  Krzysztof Gubczuk 71 lat, zm. 
6.12, pochowany Łomazy

  Łukasz Trzebiński 34 lata, zm. 
6.12, pochowany Biała Podlaska

  Jan Mirończuk 60 lat, zm. 7.12, 
pochowany Malowa Góra

  Natalia Wilawer 88 lat, zm. 9.12, 
pochowana Janów Podlaski

  Marianna Zozula 87 lat, zm. 9.12, 
pochowana Biała Podlaska

  Stanisław Gontarz 64 lata, zm. 
9.12, pochowany Przytoczno

  Stanisława Sałamacha 80 lat, zm. 
10.12, pochowana Biała Podlaska

  Damian Jezior 28 lat, zm. 11.12, 
pochowany Woskrzenice

  Janina Popławska 88 lat, zm. 
12.12, pochowana Biała Podlaska

  Bogdan Doroszuk 67 lat, zm. 
13.12, pochowany Komarno

Informacje podajemy dzięki 
życzliwości Zakładu Pogrzebowe-
go Hades w Białej Podlaskiej oraz 
Komunalnik Sp. z o.o. w Białej 
Podlaskiej. Co tydzień są one też 
zamieszczane na naszej stronie 
internetowej www.podlasianin.
com.pl (czarny pasek „Żegnamy”).

MIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKI

Świąteczny kli-
mat można było poczuć w centrum miasta w nie-
dzielę 15 grudnia. Zjechało tam wielu wystawców 
z regionu, by zaoferować świąteczne ozdoby 
i tradycyjne produkty.

MIĘDZYRZEC PODLASKI
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Listopad i grudzień dla 
sklepów i hurtowni z nasze-
go regionu oznaczał wzrost 
obrotów. Koniunkturę 
napędzali Białorusini, którzy 
w okresie przedświątecz-
nym tłumnie przyjeżdżali 
do Białej i okolic na zakupy. 
Od kilku tygodni klientów 
ze wschodu, niestety, jakby 
mniej. A przedsiębiorcy 
w tym gorącym dla handlu 
okresie, zamiast liczyć zyski, 
obawiają się o przyszłość 
swoich fi rm.

Białorusini, którzy kupują u nas np. 
sprzęt rtv, agd, części samochodowe, 
artykuły spożywcze czy chemię go-
spodarczą, przy przekraczaniu granicy 
mogą liczyć na zwrot zapłaconego po-
datku VAT i ta forma zachęca ich do ro-
bienia zakupów w Polsce. Nic dziwnego, 
że autokarami i samochodami masowo 
wywozili towary zakupione w lokalnych 
sklepach, centrach handlowych i na ba-
zarach. 

Niestety, od kilku tygodni Białorusi-
ni nie przyjeżdżają do Białej już tak ma-
sowo. Jak alarmują bialscy przedsiębior-
cy, powodem są obostrzenia na granicy 
dotyczące potwierdzania dokumentów 
zwrotu podatku VAT. Od początku listo-
pada celnicy pracujący na przejściu gra-
nicznym w Terespolu w wielu przypad-
kach odmówili podróżnym z Białorusi 
potwierdzenia dokumentów TAX FREE. 
I  ta sytuacja już odbija się na lokalnym 
handlu. Tracą na tym lokalni przedsię-
biorcy i widać to w wielu branżach.

Połowa sklepów padnie
Robert Jagiełło od 1995 r. prowadzi 

przy ul. Brzeskiej fi rmę z branży moto-
ryzacyjnej. Przyjezdni zza wschodniej 
granicy stanowią około 80 proc. jego 
klientów.

- Z roku na rok jest coraz gorzej. 
Wcześniej problemy wynikały z tego, że 
strona białoruska co jakiś czas wprowa-
dzała limity, np. wagowe na ilość przy-
wożonych z UE towarów. Ale białoruscy 
klienci do tego się przyzwyczaili i nie 
biorą towarów więcej niż 20 kg. Później 
wprowadzono u nich nowe obostrzenia, 
dotyczące ilości wwożonych opon. A że 
sprzedajemy ich sporo, to po tej zmianie 
również zauważalny był spadek popytu 
na ten towar - opowiada.

Gdy wydawało się, że klienci zza 
wschodniej granicy już do tej sytuacji 
przywykli, od listopada na granicy w Te-
respolu celnicy nie w każdym przypadku 
chcą wyjeżdżającym od nas Białorusi-
nom stemplować dokumenty TAX FREE, 
na podstawie których mogą oni odebrać 
zapłacony tutaj podatek VAT.

- Różne opinie na ten temat słysza-
łem. Białorusini, którzy robią u nas za-
kupy, opowiadają, że celnicy, odmawia-
jąc potwierdzenia tych dokumentów, 
powołują się na zapis w ustawie, w któ-
rej jest nadmienione, że zwrot podatku 
VAT przysługuje podróżnemu jedynie 
w przypadku, gdy jest to okazjonalny 
wywóz towarów. Dziwne, bo do tej pory 
nikt nie zwracał na to uwagi. Sprzeda-
wałem hurtowe ilości towarów - mówi 

Jagiełło.
Przedsiębiorcy obawiają się, że 

jeżeli sytuacja na granicy nie ulegnie 
zmianie, Białorusini przestaną jeździć do 
nas na zakupy, gdyż wybiorą kraje, które 
przyjaźniej podchodzą do klientów ze 
wschodu.

- Klienci z Białorusi napędzają u nas 
koniunkturę. Lokalne sklepy i hurtownie 
z tego żyją. A teraz przez surowsze eg-
zekwowanie tych przepisów widać, że 
Białorusinów przyjeżdża do nas mniej. 
W obrocie widać spadek o 50 proc. 
w porównaniu z analogicznym okresem 
w ubiegłych latach. Jeżeli dalej tak bę-
dzie, to połowa bialskich przedsiębior-
ców będzie zamykać swoje biznesy lub 
się przebranżawiać. Teraz mamy spe-
cyfi czny czas dla handlu. Październik, 
listopad, grudzień, to zawsze były dobre 
miesiące. Klientów mieliśmy najwięcej, 
Białorusini przyjeżdżali i robili zakupy 
na święta. Teraz rynek i sklepy chemicz-
ne, rtv na Brzeskiej świecą pustkami. 
A będzie jeszcze gorzej, gdyż tradycyjnie 
w styczniu i lutym klientów z Białoru-

si przyjedzie niewielu - dodaje bialski 
przedsiębiorca.

Czyich interesów bronimy?
W takiej sytuacji, jak pan Robert, 

jest więcej lokalnych przedsiębiorców. 
Właściciel jednego ze sklepów zajmu-
jących się sprzedażą sprzętów rtv i agd 
mówi nawet o 80 proc. spadku obrotów 
w przeciągu kilku ostatnich tygodni. 
Dlatego przedsiębiorcy zastanawiają 
się - skąd te nagłe obostrzenia doty-
czące zwrotu VAT-u Białorusinom i czy 
przepisy tak gwałtownie zaostrzyły się 
na wszystkich przejściach na wschod-
niej granicy? Nieofi cjalnie pojawiają się 
bowiem informacje, że na pozostałych 
przejściach z Białorusią i Ukrainą ilość 
odrzuconych dokumentów TAX FREE 
nie wzrosła w ostatnim miesiącu tak, jak 
na granicy w Terespolu.

- Tutaj jest kwestia jednego słowa 
„okazjonalny” wywóz towarów - mówi 
Wojciech Mitura, radny powiatu bial-
skiego z Terespola. - Zdaniem służb 
celnych, istnieje podejrzenie, że osoby, 

które często odwiedzają Polskę i robią 
w niej zakupy, zakupionymi towara-
mi handlują u siebie. Ale czy tego, co 
się dzieje z tymi towarami nie powin-
na sprawdzać już białoruska strona? 
Zastanawiam się czyich interesów my 
w tej chwili bronimy? Bo według mnie, 
działamy w interesie Białorusi, chronimy 
ich interesy ekonomiczne, a nie naszych 
przedsiębiorców. Tymczasem powin-
niśmy cieszyć się, że Białorusini do nas 
przyjeżdżają i robią zakupy. Powinno 
nam zależeć na tym, żeby tych towarów 
wywozili jak najwięcej. W Białej, Tere-
spolu nie mamy przemysłu, wielu ludzi 
żyje z handlu, a Białorusini tę branżę na-
kręcali. Teraz klientom ze wschodu nie 
opłaca się u nas kupować. Wcześniej od-
zyskiwali sobie 23 proc., to im się kalku-
lowało. Teraz przyjeżdżając do nas tracą 
- podkreśla radny.

I dodaje, że jeżeli problem będzie się 
przedłużał, po nowym roku odpowied-
nie kroki powinna podjąć również Rada 
Powiatu Bialskiego, chociażby w postaci 
stanowiska w obronie lokalnego handlu 
i miejsc pracy.

- Boję się, że niedługo staniemy się 
dla Białorusinów tylko krajem tranzy-
towym, bo na zakupy będą jeździć do 
Niemiec, Czech... A nasi przedsiębiorcy 
będą musieli pomniejszać swoją dzia-
łalność, zwalniać pracowników, a w naj-
gorszym razie zamykać lokalne sklepy 
i hurtownie. Nie wiem czemu to służy, 
ale po raz kolejny uderza to w przedsię-
biorców, czyli tych, którzy płacą podat-
ki. Jeśli nie zwracanie obcokrajowcom 
VAT-u ma przynieść jakąś oszczędność 
dla budżetu państwa, to jest to krót-
kowzroczność. Bo takie działania mają 
odwrotny skutek i, niestety, najbardziej 
tracą na tym nasi przedsiębiorcy - mówi 
Mitura.

Celnicy tłumaczą
Warunkiem otrzymania przez oso-

by nie będące obywatelami państw UE 
zwrotu podatku jest wywiezienie ku-
pionych na terytorium Unii towarów, 
w nienaruszonym stanie. Dotyczy to 
towarów kupionych przez podróżnego 
na potrzeby jego i jego rodziny, ewen-
tualnie prezentów, wywożonych w tzw. 
bagażu osobistym, nabytych „przy oka-
zji” podróży.

„Zakup towarów w dużej ilości i ich 
przewóz z dużą częstotliwością upraw-
dopodabnia, że towar ten przeznaczony 

jest na potrzeby prowadzenia działal-
ności gospodarczej. Funkcjonariusze 
Służby Celno–Skarbowej w takiej sytu-
acji mają prawo odmówić potwierdzenia 
dokumentu TAX FREE. Nie oznacza to, 
że towar nie może przekroczyć granicy. 
Jak najbardziej towar może być prze-
wieziony przez granicę, jednak podróż-
ny nie otrzyma zwrotu podatku VAT. 
Reasumując, ilość i rodzaj towarów oraz 
częstotliwość przewozu nie może zatem 
wskazywać na handlowy/zarobkowy 
charakter zakupów – w takiej sytuacji 
podróżny nie może skorzystać ze zwro-
tu podatku VAT za dokonane zakupy. 
Ponadto funkcjonariusze Służby Celno-
-Skarbowej odmawiają potwierdzenia 
dokumentu TAX FREE w sytuacjach, gdy 
np. istnieją niezgodności pomiędzy za-
pisami na fakturze a stanem rzeczywi-
stym, w tym np. nie zgadza się ilość czy 
rodzaj zgłaszanego do odprawy towaru” 
- informuje referat obsługi klienta i ko-
munikacji zewnętrznej Izby Administra-
cji Skarbowej w Lublinie.

Lubelska IAS przedstawia własne 
dane dotyczące ruchu granicznego: „W 
listopadzie w Oddziale Celnym w Tere-
spolu przedstawiono 33 572 dokumenty 
TAX FREE. W 239 przypadkach funk-
cjonariusze Służby Celno-Skarbowej 
stwierdzili nieprawidłowości w doku-
mentach, odmawiając potwierdzenia 
wywozu towaru, w tym m.in. z uwagi na 
ilości handlowe i inne ww. niezgodności. 
W skali miesiąca dokumenty ze stwier-
dzonymi nieprawidłowościami stanowi-
ły zatem zaledwie 0,7 proc. wszystkich 
dokumentów TAX FREE”.

W listopadzie liczba stwierdzonych 
nieprawidłowości była większa niż np. 
w październiku. „Może to mieć związek 
m.in. ze zwiększonym zainteresowa-
niem podróżnych zakupami w okresie 
przedświątecznym. Przykładowo w li-
stopadzie do odprawy z dokumentami 
TAX FREE zgłosiło się na granicy w Te-
respolu 11 293 podróżnych, podczas gdy 
w październiku - 10 284 podróżnych” 
- czytamy w piśmie przesłanym przez 
biuro prasowe lubelskiej IAS.

Interwencję w tej sprawie zapowia-
da rzecznik małych i średnich przedsię-
biorców. - Przedsiębiorcy już zwracali 
się do mnie z tym problemem. Podejmę 
kroki w tej sprawie - mówi Adam Abra-
mowicz.

Monika Pawluk

Mniej Białorusinów na zakupach, 
sklepy i hurtownie liczą straty

- Powinno nam zależeć na tym, żeby Białorusini towarów wywozili jak 
najwięcej - mówi Wojciech Mitura
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Ta coraz częściej używana przez celników z Terespola pieczątka spra-
wia, że Białorusini rezygnują z zakupów u nas

r e k l a m a

POWIAT BIALSKI
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Z Franciszkiem Afaltow-
skim, prezesem Przed-
siębiorstwa Energetyki 
Cieplnej, o zarzutach posła 
Dariusza Stefaniuka, sytu-
acji w spółce i planach na 
najbliższy czas rozmawia 
Justyna Dragan.

Podczas ostatniej sesji Rady Miasta 
padł zarzut, że obecny prezydent pozbył 
się świetnego prezesa PEC i zastąpił go 
człowiekiem z przypadku. Co pan sądzi 
o takiej narracji?

– Byłem bardzo zaskoczony słu-
chając na sesji Rady Miasta wypo-
wiedzi posła na Sejm RP Dariusza 
Stefaniuka, byłego prezydenta miasta. 
Można by odnieść wrażenie, że były 
szef PEC był najlepszym prezesem 
w całej Polsce. Bo jak inaczej można 
zrozumieć słowa: „…i taki człowiek za-
stąpił prezesa PEC Aleksandra Kompę, 
uznanego w całej Polsce fachowca, 
członka Rady Związku Ciepłownic-
twa.”

Dlatego też naszym mieszkań-
com, odbiorcom ciepła, należy się wy-
jaśnienie. Nie sposób się do tego nie 
odnieść, ponieważ za to wcześniejsze 
zarządzanie i fachowość byłego pre-
zesa – w poprzednich latach i aż to 
teraz – koszty ponoszą mieszkańcy 
miasta, a odbija się to w cenie ciepła.

Co dokładnie ma pan na myśli?

– Zacznę od paliwa, węgla ka-
miennego. W 2017 roku została pod-
pisana wieloletnia umowa na dostawę 
węgla z Polską Grupą Górniczą. Spo-
wodowało to, że Biała Podlaska spalała 
węgiel droższy o około 100 zł na tonie 
niż można kupić na wolnym rynku. 
Proszę to pomnożyć przez ponad 27 
tysięcy ton w ciągu roku... To jest 2,7 
miliona złotych rok w rok! Co więcej, 
tej umowy oczywiście nie udało mi się 
wypowiedzieć na mocy porozumienia 
stron, bo nie przewidziano takiej for-

my wypowiedzenia. Gdy natomiast 
ujmowaliśmy to, i to dwukrotnie, 
w przygotowanym przez nas aneksie, 
PGG nie chciała takiego aneksu pod-
pisać. Wypowiedzenie umowy możli-
we jest wyłącznie na zasadach – de-
likatnie mówiąc – mało korzystnych 
dla miasta. Po prostu okres wypowie-
dzenia trwa 24 miesiące. Oznacza to, 
że nasza spółka zmuszona jest przez 
najbliższe dwa lata kupować dużo 
droższy węgiel.

A on emituje do powietrza dwutlenek 
węgla, co również nas, mieszkańców, 
kosztuje.

– Oczywiście. Za każdą tonę 
spalonego węgla musimy kupować 
uprawnienia do emisji CO² na gieł-
dzie. „Dobre zarządzanie” byłego pre-
zesa widoczne jest choćby w tym, że 
nie kupił on w 2018 roku 28 000 ton 
emisji dwutlenku węgla, choć cała 
Polska już w 2017 roku wiedziała, że 
emisja CO² będzie mocno zwyżkowa-
ła i osiągnie pułap 25 euro (około 105 
zł) za tonę. A na początku 2018 roku 
wynosiła jeszcze 7 euro (około 30 zł)..., 
w połowie 2018 roku było to już 12-14 

euro, a na koniec roku – wspomniane 
25 euro. Proszę policzyć: to są kolej-
ne ponad 2 miliony złotych straty dla 
przedsiębiorstwa. Oczywiście koszty 
tych złych decyzji ponieśli mieszkań-
cy, bo doliczone to jest do ceny ciepła.

Nie mówiłbym w ogóle o tym 
kupowaniu emisji CO² na zapas, gdy-
by w kasie PEC nie było wtedy na to 
pieniędzy. Ale były! Tylko że na wnio-
sek prezesa większość zysku za lata 
2016 i 2017 zostało przeznaczone na 
dywidendę dla prezydenta Dariusza 
Stefaniuka. A przecież można było 
w połowie roku kupić nawet ponad 32 
000 uprawnień emisji CO² i zaoszczę-
dzić miliony złotych. Inni prezesi PEC 
w Polsce tak właśnie robili. A można 
było kupić nawet na następne dwa lata 
naprzód.

Koniecznie też trzeba tutaj po-
wiedzieć, że ten zysk spółki, z którego 
wypłacono dywidendę prezydentowi 
Stefaniukowi, wynikał głównie z tego, 
że prezes Urzędu Regulacji Energety-
ki uwzględniał w poprzednich latach 
w taryfi e ciepła tak zwany zwrot z ka-
pitału. I ten zwrot powinien być wy-
korzystany na odtworzenie majątku 

fi rmy, a nie na dywidendę dla prezy-
denta...

Ponadto zysk spółki wynikał rów-
nież z uwzględniania w taryfi e ciepła 
przez URE wzrostu wynagrodzeń dla 
pracowników. Ale te pieniądze nie 
trafi ały, tak jak powinny, do pracow-
ników, tylko były przeznaczane na 
zysk, żeby ówczesny prezydent mógł 
sobie odebrać dywidendę. W efekcie 
taki palacz czy maszynista urządzeń 
grzewczych w PEC dostawał po 30-
40 latach pracy wypłatę w wysokości 
1800 zł. A często były to jedyne pienią-
dze dla całej rodziny.

Sporo jest tych zarzutów.

– A fachowość byłego prezesa 
ujawniała się też w innych dziedzi-
nach. Na przykład zlecił wdrożenie 
systemu zarządzania ISO dla Towa-
rzystwa SKOK, podczas gdy on sam 
już w 2006 roku kupił licencję i pro-
gram do wdrożenia ISO. I to nie były 
małe pieniądze.

Do tego dochodzi hojne udziela-
ne darowizn, których wartość z kil-
ku tysięcy zł w 2016 roku wzrosła do 
kilkunastu tysięcy zł. Dziwić może 
też promocja i reklama na przykład 
w Siedlcach, podczas gdy spółka 
działa tylko w Białej Podlaskiej. PEC 
reklamowało swój towar, czyli ciepło, 
podpisując umowę z Grupą Medialną 
Wschód, w której jednym z pracowni-
ków był były rzecznik prezydenta Da-
riusza Stefaniuka. Kwoty tych reklam 
opiewały w sumie na kilkadziesiąt ty-
sięcy złotych.

Przypomnę jeszcze raz: za to 
wszystko zapłacili w cenie ciepła nasi 
mieszkańcy, ponieważ nasza spółka 
nie ma innych możliwości zarabiania, 
jak tylko dostarczanie ciepła do od-
biorców.

Podczas sesji Rady Miasta padł też za-
rzut, że w spółkach rządzą osoby, któ-
re są zaangażowane politycznie, bez 
doświadczenia. Rzeczywiście tak jest? 
Proszę o sobie opowiedzieć. 

– Skończyłem Akademię Gór-
niczo-Hutniczą w Krakowie i w za-
sadzie cała moja kariera zawodowa 

opiera się na ciepłownictwie. 30 lat 
pracuję w Przedsiębiorstwie Energe-
tyki Cieplnej, wciąż pogłębiając swo-
ją wiedzę poprzez kursy i szkolenia. 
Ukończyłem kurs na członka rad nad-
zorczych, uzyskałem uprawnienia bu-
dowlane w branży ciepłowniczej, ga-
zowej i wodno-kanalizacyjnej. Jestem 
członkiem Lubelskiej Izby Inżynierów 
Budownictwa. Zdobyte doświadcze-
nie pozwoliło mi znaleźć się tu, gdzie 
teraz jestem. Znam trendy rozwoju 
przedsiębiorstw energetyki cieplnej. 
12 lat byłem członkiem rady nadzor-
czej w PEC, z ramienia pracowników.

Jeśli chodzi natomiast o członka 
zarządu Sebastiana Paszkowskiego, 
to jest mi niezmiernie miło poinfor-
mować mieszkańców, że znalazł się 
on w Zarządzie Okręgu Izby Gospo-
darczej Ciepłownictwo Polskie, która 
jest m.in. założycielem ciepła syste-
mowego.

Tymczasem poseł Dariusz Stefa-
niuk powiedział na sesji, że poprzedni 
prezes był członkiem Rady Związku 
Ciepłownictwa. Na cóż, ja takiej Rady 
nie znam i nasza spółka nigdy do niej 
nie należała. Jeżeli pan poseł taką Radę 
zna, to gratuluję...

Jak odebrał pan zarzuty posła o  obsa-
dzaniu spółek miejskich ludźmi bez 
doświadczenia?

– Zbulwersowało mnie to. Obo-
wiązki, które przejąłem, gdy zostałem 
prezesem, nie były dla mnie żadną no-
wością, bo znałem tu wszystko od we-
wnątrz. Cały czas brałem udział w na-
radach, uczestniczyłem w rozmowach 
o dalszych kierunkach rozwoju spółki. 
Choć podłoże wielu decyzji, jak już mó-
wiłem, budziło poważne wątpliwości.

Zostawmy to jednak i myślmy 
przede wszystkim o rozwoju. O ko-
lejnych naszych pomysłach będziemy 
mieszkańców informować na bieżąco. 
A korzystając z okresu przedświą-
tecznego, chciałem w imieniu swo-
im i pracowników PEC-u przekazać 
wszystkim życzenia zdrowych, spo-
kojnych i rodzinnych świąt Bożego 
Narodzenia.

Za błędne decyzje byłego prezesa PEC 
płacą mieszkańcy

Zawarta przez byłego prezesa PEC niekorzystna umowa na dostawę węgla 
oraz brak zapobiegliwości przy kupowaniu uprawnienia do emisji CO² przy-
noszą nam co roku miliony złotych strat... – mówi Franciszek Afaltowski
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Urząd 
Miasta podpisał w ubie-
głym tygodniu umowę 
z Przedsiębiorstwem 
Robót Drogowych na 
zagospodarowanie Doliny 
Krzny. Do końca lipca po-
wstanie ścieżka rowerowa 
i miejsce do rekreacji.

Miasto przeznaczy na ten 
cel 4,9 mln zł. Inwestycja jest 
częścią większego projektu, re-
alizowanego wspólnie z gminą 
Biała Podlaska, pod nazwą „Wy-
korzystanie walorów przyrod-
niczych rzeki Krzny do celów 
turystycznych i edukacyjnych”, 
na który pozyskano fundusze 
z Regionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa Lubel-
skiego. – W ramach projektu po-
wstanie ścieżka w Dolinie Krzny 
o docelowej długości 11,5 km, 
okalająca obszar miasta i gminy. 
Rozpoczynać się będzie w Po-
rosiukach, a kończyć w Biał-

ce. Całość zadania to 15 mln zł, 
a dofinansowanie wynosi 12 mln 
zł – mówił podczas konferencji 
prasowej prezydent Michał Li-
twiniuk.

W ramach tego zadania 
bialska firma wybuduje drogę 
pieszo-rowerową przy ul. Zam-
kowej, od zjazdu do Bialskich 
Wodociągów i Kanalizacji do 
mostu (210,5 m), w parku eduka-
cyjnym (160 m), pomiędzy aleją 
Tysiąclecia a istniejącą kładką 
w ciągu ul. Mickiewicza oraz 

od kładki do al. Jana Pawła II, 
wzdłuż lewego a później prawe-
go brzegu Krzny (łącznie 586,5 
m).

Planowana jest także budowa 
parku edukacyjnego po wschod-
niej stronie ulicy Zamkowej, na 
lewym brzegu Krzny, budowa 
ścieżki wśród drzew, elemen-
tów przestrzeni edukacyjnej 
(struktury do wspinaczki, tablic 
edukacyjnych i mapowych), bu-
dowa sieci, przyłączy i instala-
cji zewnętrznych elektroener-

getycznych wraz z montażem 
oświetlenia zewnętrznego, bu-
dowa sieci, przyłączy i instalacji 
zewnętrznych teletechnicznych 
wraz z montażem instalacji mo-
nitoringu oraz punktu dostępo-
wego hot-spot. Powstaną też 
elementy małej architektury, 
a więc słupy informacyjne, ław-
ki, leżaki, stoły piknikowe, kosze 
na odpady, stojaki rowerowe, 
stacja naprawy rowerów, dro-
gowskazy, elementy przestrzeni 
edukacyjnej.

W zagospodarowanym tere-
nie nie zabraknie zieleni. Prace 
zostaną skończone do 31 lip-
ca przyszłego roku. – Termin 
jest dość krótki, ale myślę, że 
się zmieścimy. Zapewniam, że 
dołożymy wszelkich starań, by 
element rekreacyjny, gdzie bial-
czanie będą mogli spędzać czas 
rodzinnie, wykonamy z należy-
tą starannością – zapewnił tuż 
przed podpisaniem umowy pre-
zes Leszek Horeglad.

Justyna Dragan

Okolice Krzny będą tętnić życiem

Umowa została podpisana w ubiegłym tygodniu w magistracie 
r e k l a m a

BIAŁA PODLASKA

Justyna Dragan
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Film dokumentalny „My-
Kobiety” w reżyserii bial-
czanki Anny Stolarczuk 
został zgłoszony na 60. 
Krakowski Festiwal Fil-
mowy, który odbędzie się 
wiosną przyszłego roku.

Krakowski Festiwal Filmowy po-
trwa od 31 maja do 7 czerwca 2020 
roku. To jedno z najstarszych wyda-

rzeń na świecie, poświęconych fi l-
mom dokumentalnym, animowanym 
oraz krótkim fabułom. Podczas ośmiu 
festiwalowych dni widzowie obejrzą 
około 250 fi lmów z Polski i z całego 
świata.

– Krakowski Festiwal Filmowy 
jest na ekskluzywnej liście wydarzeń 
fi lmowych kwalifi kujących do Osca-
ra, a także rekomenduje do Euro-
pejskiej Nagrody Filmowej. Ze zgło-
szonych fi lmów komisja selekcyjna 
wybiera tytuły, które będą uczestni-
czyły w konkursach międzynarodo-
wych. W związku z tym fi lm „MyKo-
biety” musiał zostać przetłumaczony 

na język angielski, wstawione zostały 
napisy – mówi Anna Stolarczuk.

Sztab selekcjonerów będzie miał 
niezwykle trudne zadanie wybrania 
tych najbardziej wyjątkowych i za-
skakujących, które zaprezentowane 
zostaną w sekcjach konkursowych 
i pozakonkursowych festiwalu. – 

W momencie, gdy dokonywałam 
zgłoszenia, było już prawie 1200 in-
nych zgłoszonych fi lmów, więc kon-
kurencja jest ogromna. Niemniej 
jednak wychodzę z założenia, że sam 
fakt, iż mój fi lm zobaczą znamieni-
ci krytycy i wybitni twórcy fi lmowi 
z komisji selekcyjnej, i być może do-

świadczą podobnych emocji jak do-
tychczasowi widzowie „MyKobiety”, 
jest już ogromnym wyróżnieniem – 
podkreśla reżyserka fi lmu. Jej marze-
niem jest pokazać bialską produkcję 
na ogólnopolskim festiwalu. Dlatego 
zachęca mieszkańców miasta, by 
trzymali kciuki. (jd)

Film o kobietach wysłany na festiwal

Anna Stolarczuk (reżyser) i Marek Maliszewski (operator fi lmowy) cze-
kają na dalsze losy fi lmu

BIAŁA PODLASKA
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SAMORZĄD STUDENTÓW PSW
ZAPRASZA WSZYSTKICH 

MIESZKAŃCÓW BIAŁEJ PODLASKIEJ 

NA STÓŁ WIGILIJNY
który odbędzie się 21 GRUDNIA O GODZ. 12.00

na PLACU WOLNOŚCI

podczas Jarmarku Bożonarodzeniowego

W programie:

* spotkanie opłatkowe mieszkańców Białej Podlaskiej,

* poczęstunek ciepłymi potrawami,

* wspólne kolędowanie.

REKRUTACJA OTWARTA
Studia drugiego stopnia na kie-

runku pielęgniarstwo podjąć mogą 
kandydaci, którzy posiadają dyplom 

ukończenia studiów I stopnia na 
kierunku pielęgniarstwo.
Szczegółowe informacje 

Sekcja Promocji i Rekrutacji
ul. Sidorska 95/97, 108 R

+48 83 344 99 30
rekrutacja@pswbp.pl

Rejestracja w systemie IRK
https://irk.pswbp.pl/

STUDIUJ W PSW
www.pswbp.pl.

Z życia PSW

Miejski Ośrodek Kultury za-
prasza na świąteczny koncert 
pod hasłem „Rockowe Kolędo-
wanie”. Impreza odbędzie się 
w piątek 27 grudnia o godz. 18 
w sali widowiskowo-kinowej 
MOK przy ul. Warszawskiej 

37. Wystąpi Schola Zjedno-
czeni w Duchu oraz gościnnie: 
Iga Sokół, Agata Arysymowicz 
i Karolina Śledź. Wykonawcy 
przedstawią własne aranżacje 
znanych kolęd i świątecznych 
piosenek w rytmach rocka, 
funky i reggae. (mp)

Rockowe
kolędowanie w MOK

m a t e r i a ł  p r o m o c y j n y

MIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKI
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Zwolniony pod ko-
niec listopada dy-
rektor Zakładu 
Doskonalenia Za-
wodowego wraca 
do pracy. 13 grud-
nia przesłał me-
diom oświadczenie, 
w którym wyjaśnił, 
że na jego decyzję 
o powrocie wpływ 
miała troska o dobro 
młodzieży.

Dyrektor Henryk Zacharuk 
został dyscyplinarnie zwol-
niony po tym, jak nowa pre-
zes ZDZ w Lublinie skierowa-
ła przeciwko niemu całą listę 
zarzutów. To m.in. przyzna-
nie podwyżki nauczycielom, 
które... i tak im się od daw-
na należały. Kadra i młodzież 
bialskiego ZDZ nie chciała się 
zgodzić na odejście swojego 

dyrektora, więc zaraz rozpo-
częły się w szkole strajki.

Pełniący tę funkcję od 
28 lat dyrektor dostał zakaz 
wejścia do szkoły, a drzwi 
sekretariatu zostały zaplom-
bowane. To jeszcze bardziej 
zmotywowało kadrę i mło-
dzież do walki o powrót dy-

rektora do szkoły. I udało się. 
Po ponad dwóch tygodniach 
protestu, spotkań z prezes 
ZDZ w Lublinie, wyjazdów do 
Lublina, próbach negocjacji 
przez lokalnych samorządow-
ców i parlamentarzystów, dy-
rektor Henryk Zacharuk wró-
ci do pracy.

13 grudnia wysłał do me-
diów oświadczenie, w któ-
rym czytamy, że obserwował 
zamieszanie wokół całej tej 
sprawy i w tym wszystkim 
obawiał się najbardziej o los 
młodzieży. „Moja decyzja 
jest przede wszystkim po-
dyktowana dobrem kilkuset 
uczniów oraz nauczycieli, 
którzy zasługują na spokojną 
naukę i pracę. Uważam, że 
bezpieczeństwo młodzieży 
jest kluczowe, dlatego jestem 
niezwłocznie gotów przystą-
pić do obowiązków” – czyta-
my w oświadczeniu.

Zacharuk zostanie dy-
rektorem technikum i szko-
ły zawodowej w ZDZ, ale nie 
wiadomo jeszcze, kto będzie 
dyrektorem oddziału ZDZ 
w Białej Podlaskiej (wcze-
śniej obie te funkcje pełnił 

Zacharuk). W oświadczeniu 
przyznał, że sformułowane 
przeciwko niemu zarzuty są 
nieprawdziwe i bezzasadne, 
a propozycja powrotu do pra-

cy ze strony władz ZDZ jest, 
w jego opinii, równoznaczna 
z anulowaniem zarzutów.

Justyna Dragan

Dyrektor ZDZ wraca do pracy

Henryk Zacharuk 13 grudnia poin-
formował, że wraca do pracy

BIAŁA PODLASKA
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W Zespole Szkół Spe-
cjalnych 6 grudnia 
zagościł św. Mikołaj. 
Na twarzach uczniów 
pojawił się uśmiech, 
bowiem gość nie 
przybył z pustymi 
rękami.

Mikołaj ze swoim orsza-
kiem, pełnym śnieżynek i el-
fów odwiedził ZSS, by sprawić 
ogromną radość wszystkim 
uczniom. Jego pomocnicy z za-
angażowaniem poprowadzili 
zabawy i konkursy. Ogromnym 
zainteresowaniem cieszył się 
„Kącik malowania twarzy”.

Zwieńczeniem impre-
zy były, oczywiście, prezen-
ty ufundowane przez PPHU 
Krzysztof Łojewski. W rolę 
Mikołaja i jego pomocników 
wcielili się wolontariusze ze 
Studenckiego Koła Wolon-
tariatu PSW oraz uczniowie 
Studium Medycznego w Bia-
łej Podlaskiej. Organizatorzy 
Mikołajek w ZSS: Katarzyna 
Żuk, Izabela Barabasz, Kata-
rzyna Wsuł, Jarosław Barabasz, 
Barbara Szostakiewicz Lasota 
i Marek Głuch oraz dyrekcja 
placówki dziękują za wsparcie 
przy organizacji wydarzenia 
i liczą na dobrą współpracę za 
rok. ( jd)

Mikołajki pełne radości

Worek św. Mikołaja był pełen niespodzianek

Wycho-
wankowie Bursy Szkolnej po raz 
kolejny odwiedzili podopiecznych 
Domu Dziecka w Komarnie. Nie oby-
ło się bez niespodzianek. Podczas 
mikołajkowej wizyty koło teatral-
ne W DecHe wystawiło dla dzieci 
przedstawienie „Trzy świnki”.

Dzieci wysłuchały także kil-
ku piosenek oraz uczestniczyły 
w przygotowanych zabawach. 
Mikołaj miał dla wszystkich dzieci 
prezenty, a te, na wieść o wizycie 
wyjątkowego gościa, upiekły dla 
Mikołaja pyszną szarlotkę. (jd)

Mikołaj, prezenty 
i szarlotka

Nie masz 
pomysłu na świąteczny prezent 
pod choinkę? Ale proszę bardzo: 
kup bilet na występ znakomitego 
kabaretu Neo-Nówka. Wprawdzie 
ten jeden z najpopularniejszych 
i najchętniej oglądanych w Polsce 
kabaretów do miasta nad Krzną 

przyjedzie dopiero w niedzielę 19 
kwietnia, ale wtedy, jak do tej pory 
zawsze w przypadku wrocławskiej 
grupy bywało, wejściówek na pew-
no już zabraknie.

Radosław Bielecki, którego babcia 
z domu Kindziuk urodziła się w Ło-
mazach, wraz z Michałem Gawlińskim 
i Romanem Żurkiem wystąpią w hali 
Szkoły Podstawowej nr 3 przy ul. Spor-
towej 7. Zaprezentują najnowszy pro-
gram pt. „Żywot Mariana”. Rezerwacje 
na bilety przyjmowane są pod nr. tel. 
503 006 868. Ich cena uzależniona jest 
od sektora i wynosi od 70 do 100 zł. (rl)

Bilet na Neo-Nówkę 
pod choinkę

WSZYSTKIM PASAŻEROM, PARTNEROM
ORAZ PRZYJACIOŁOM FIRMY SKŁADAMY

ŻYCZENIA SPOKOJNYCH I RADOSNYCH
ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA ORAZ

POMYŚLNOŚCI I SUKCESÓW W NOWYM ROKU,
ŻYCZY FIRMA GARDEN SERVICE

BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA
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Wielki-
mi krokami zbliża się najważ-
niejsza noc w roku. Mieszkań-
cy miasta tradycyjnie będą 
mogli wspólnie przywitać 
Nowy Rok na placu Wolności.

W sylwestrową noc z gło-
śników na placu Wolności wy-
brzmiewać będzie muzyka, a o 
północy życzenia mieszkańcom 
miasta złoży prezydent Michał 
Litwiniuk. Muzyka, o którą zadba 
Bialskie Centrum Kultury, będzie 

płynąć z głośników od godziny 
23.00 do 1.00. Po życzeniach nie 
planuje się wystrzelenia w niebo 
fajerwerków. O bezpieczeństwo 
mieszkańców zadbają służby po-
rządkowe. Spotkanie jest otwarte 
dla mieszkańców ( jd)

Sylwester na placu Wolności

PEŁNYCH SPOKOJU, CIEPŁA I RADOŚCI
ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

ORAZ WSZELKIEJ POMYŚLNOŚCI 
W NOWYM ROKU 2020

PAŃSTWOWA SZKOŁA WYŻSZA 
IM. PAPIEŻA JANA PAWŁA II W BIAŁEJ PODLASKIEJ

BIAŁA PODLASKA
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Kontynuujemy nasz 
nowy cykl w tygodni-
ku „Podlasianin”. Na 
życzenie czytelników 
publikować będzie-
my zdjęcia klasowe, 
z dzieciństwa, by 
wspólnie powspo-
minać dawne czasy, 
a może i odnaleźć 
swoich dawnych zna-
jomych.

Fotografia nr 1 przed-
stawia lekcję przysposobienia 
obronnego klasy Vc Liceum Pe-
dagogicznego w Leśnej Pod-
laskiej. Rok szkolny 1966-1967. 
W lekcji uczestniczy grupa 
chłopców z tej klasy. Zajęcia 
prowadzi prof. Irena Byjoś (na 
zdjęciu z synem).

Na zdjęciu są (od lewej): Lu-
cjan Tomaszewski (z lornetką), 
Jerzy Morawski, Jan Adamowski, 
Waldemar Mazur, śp. Eugeniusz 
Tyszko, śp. Kazimierz Horbowiec 
(stojący), Tadeusz Krawczyk, 
Waldemar Gładoch i Mieczy-
sław Gładoch (leżący). Zdjęcie ze 
zbiorów Tadeusza Krawczyka.

Na fotografi i nr 2 jest klasa 
I ze Szkoły Podstawowej im. Ta-

deusza Kościuszki w Łomazach. 
Zdjęcie wykonano w 1964 r. Wy-
chowawcą klasy była Kazimiera 
Kulawiec (z domu Chlipalska).

W górnym rzędzie (od lewej): 
Andrzej Supruniuk, Krzysztof 
Sobechowicz, śp. Bolesław Za-

gożdżon, Tadeusz Stanilewicz, 
śp. Henryk Bielecki, Lucyna Zy-
dlewska, Krystyna Hordyjewicz, 
Agnieszka Chwalewska, Anna 
Olichwirowicz, Krystyna Stanile-
wicz, Jan Charycki, śp. Franciszek 
Wołosowicz, śp. Stanisław Mako-

wiecki, Władysław Mileszczuk.
Środek (od lewej): Anna Hoło-

nowicz, Wiesława Derlukiewicz, 
Krystyna Kulicka, Janina Serhej, 
Wanda Bajkowska, Krystyna Ma-
karuk, śp. Irena Bujwid, Krystyna 
Szatałowicz, Helena Szutko, Anna 
Kuźmicka, Helena Bańkowska, 
Małgorzata Sobechowicz, Graży-
na Bańkowska, Urszula Karwacka.

Trzeci rząd: Roman Tela-
czyński, Zbigniew Głowacki, 
Marian Bańkowski, Krzysztof 
Bańkowski.

Czwarty rzad: Andrzej Kuź-
niarski, śp. Ryszard Maziejuk, 
Edward Szostakiewicz, Leszek 
Bańkowski, śp. Stefan Łojewski, 
Stanisław Tyszewski, Tadeusz 
Lubański, Ryszard Bielecki, Jan 
Kowalewski.

Zdjęcie udostępniła Helena 
Głowacka (z domu Bańkowska).

Natomiast fotografia nr 3 
jest z 1953 roku, wykonana na tle 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej, 
tzw. czerwonych koszar. Przed-
stawia klasę II zawodówki, do 
której uczęszczali sami panowie. 
Jej wychowawcą była prof. Fe-
dak, potem – w drugiej klasie – 
prof. Pisz. Zajęcia odbywały się 
początkowo przy ul. Janowskiej, 
potem przy ul. Brzeskiej.

Zdjęcie dostarczył Edward 
Czapski, który czeka na kontakt 
z rówieśnikami pod nr. tel. 603 
055 877.

Kolejni chętni, by podzielić 
się swoimi archiwalnymi zdję-
ciami z czasów szkolnych, naj-
lepiej klasowymi, mogą je wysłać 
na adres mailowy: kontakt@pod-
lasianin.com.pl lub przynieść do 
siedziby redakcji przy ul. Naru-
towicza 32/5 w Białej Podlaskiej 
do zeskanowania (zrobimy to od 
ręki i oddamy zdjęcie). Wspólnie 
wybierzmy się w tę sentymen-
talną podróż. (mp)

NASZA AKCJA: Wspomnień szkolnych czar

Znajdź swoją klasę z „Podlasianinem”

Masz zdjęcie swojej klasy z młodości? Wyślij je nam mailem (lub 
dostarcz osobiście do redakcji) wraz z opisem, a my je zamieścimy w 
gazecie

O północy zapalone zostały 
znicze pod pomnikiem Solidar-
ności przy ul. Warszawskiej. Na 
miejscu spotkali się przedsta-
wiciele Platformy Obywatelskiej 
i Młodzi Demokraci, wspólnie 
układając napis „13.XII.1981”. 
Potem w tym samym miej-
scu, w asyście Straży Miejskiej, 
złożone zostały kwiaty przez 
przedstawicieli władz miasta, 
lokalnych członków Solidarno-
ści oraz przedstawicieli stowa-
rzyszenia Biała Samorządowa. 
Marek Pniewski z bialskiej NSZZ 
Solidarność opowiedział o isto-
cie wprowadzenia w Polsce stanu 
wojennego i skutkach tego wyda-

rzenia, także w Białej Podlaskiej.
Na koniec, o godz. 18, w ko-

ściele pw. Wniebowzięcia NMP 
przy ul. Długiej odprawiona zo-
stała msza za ofiary stanu wojen-
nego, którą poprzedziło złożenie 
kwiatów przed tablicą upamięt-
niającą zmarłego podczas sta-
nu wojennego bialczanina Woj-
ciecha Cieleckiego. – To były 
koszmarne dni, tak nie można 
postępować ze swoim narodem. 
Nie można łamać kręgosłupów 
Polaków, bo oni na to nie zasłu-
żyli – mówił podczas homilii ks. 
Ryszard Kardas.

Justyna Dragan

Pamiętali o 13 grudnia

Pomnik Solidarności przy ul. Warszawskiej przypomina o wprowadzeniu stanu wojennego
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Pamięć o ogłoszeniu i skutkach stanu wojennego jest w Białej Podla-
skiej wciąż żywa. O wydarzeniach z 1981 roku pamiętały 13 grudnia władze miasta, człon-
kowie Solidarności i mieszkańcy.

Justyna Dragan

BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA
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W ubiegłym tygodniu 
nastąpił odbiór prac 
remontowych w Mu-
zeum Południowego 
Podlasia, które prowa-
dził Zakład Stolarsko-
-Budowlany Zdzisław 
Serhej. Wnętrze zosta-
ło odświeżone, zyska-
no więcej przestrzeni 
wystawienniczej, teraz 
rozpocznie się przeno-
szenie ekspozycji.

Remont Muzeum Południo-
wego Podlasia jest częścią re-
alizowanego w parku projektu 
„Rewaloryzacja zespołu zamko-
wo-parkowego Radziwiłłów”.

– Jest to inwestycja wsparta 
środkami unijnymi z Regionalne-
go Programu Operacyjnego. Po-
zyskaliśmy na ten cel 16,5 mln zł, 
przy czym zrealizowana już war-
tość inwestycji to ponad 25 mln 
zł. Samo Muzeum Południowe-
go Podlasia to 7 mln zł. Możemy 
dziś podziwiać wyremontowane 
wnętrza, które zyskały 750 mkw. 

powierzchni wystawienniczej. 
Jakość wykonania jest znakomi-
ta i już nie możemy doczekać się 
aż wypełnimy wnętrze zbiorami 
– powiedział podczas oddania 
prac prezydent Michał Litwiniuk. 
I dodał, że będzie możliwe udo-
stępnienie największej w Polsce 
kolekcji prac Bazylego Albiczuka 
oraz kolekcji ikon.

Wśród odzyskanych po-
wierzchni jest m.in. strych, gdzie 
zlokalizowana będzie ekspo-

zycja etnografi czna i magazyn. 
– Powierzchnia wystawienni-
cza zwiększyła się trzykrotnie. 
Remont budowlany jest już za-
kończony, teraz przygotowywa-
ne jest wyposażenie ekspozycji 
czyli gabloty, witryny, elementy 
dekoracyjne, postumenty i nad 
tym teraz pracujemy – informuje 
Violetta Jarząbkowska, dyrektor 
Muzeum Południowego Podlasia.

Oprócz ekspozycji etnogra-
fi cznej dostępna będzie także 

wystawa archeologiczna i roz-
budowana zostanie wystawa 
historyczna. – Pokażemy to, 
co dotychczas znajdowało się 
w magazynie. Nadal mamy dużo 
eksponatów wartych pokaza-
nia, a przestrzeni - choć ona 
się znacznie powiększyła - po-
trzebowalibyśmy jeszcze więcej. 
Prawdopodobnie wiosną przy-
szłego roku ekspozycje będą do-
stępne - dodaje Jarząbkowska.

Jedną z najbardziej istotnych 

zmian jest zlokalizowanie głów-
nego wejścia. Do muzeum bę-
dzie się wchodziło nie wąskimi 
drzwiami z boku wieży (piękne 
z niej widoki można obejrzeć 
na str. 14) a przez dawną bramę 
wjazdową z czasów Radziwiłłów.

Justyna Dragan

Więcej zdjęć na
www.podlasianin.com.pl.

Muzeum po remoncie, wystawy 
będą dostępne wiosną

Wnętrze muzeum zyskało nowy blask
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Podczas odbioru prac, władze miasta, dyrekcja placówki i wykonawcy 
przyjrzeli się wspólnie efektom remontu 

BIAŁA PODLASKA
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Z Leszkiem Hore-
gladem, prezesem 
Bialskopodlaskiej 
Izby Gospodarczej, 
rozmawia Roman 
Laszuk.

Co skłoniło pana do przejęcia 
od Eugeniusza Izdebskiego 
obowiązków prezesa Bial-
skopodlaskiej Izby Gospo-
darczej?

– Przede wszystkim jej bo-
gata historia, bo nasza Izba 
jest jedną z najstarszych i ce-
nionych w  Polsce. Przekona-
łem się o  tym, goszcząc kilka 
dni temu w Krajowej Izbie Go-
spodarczej, gdzie usłyszałem 
wiele bardzo ciepłych słów 
o  naszym stowarzyszeniu. 
A  podjąłem się prowadzenia 
Izby do końca obecnej kaden-
cji, czyli przez półtora oku, bo 
będący prezesem przez szes-
naście lat Eugeniusz Izdebski 
w  związku z  dynamicznym 
rozwojem jego spółki musi 
bardziej poświęcić się pracy 
zawodowej.

Jakie największe wyzwania 
stoją przed panem?

– Aby Izba nadal trwała 
i  integrowała aktualnie zrze-
szonych w  niej przedsiębior-
ców. Zdecydowanie musi być 
neutralna, stać pośrodku, 
dbać o  wszechstronny roz-
wój naszej małej ojczyzny. 
Ponadto musi być odmło-
dzona i  widzę duży potencjał 
u  ewentualnych następców, 
którzy wkrótce przejmować 
będą stery w  firmach, w  któ-
rych pracują. Zaliczam do 
nich synów i  córki najwięk-
szych w Białej Podlaskiej i na-
szym regionie oraz zrzeszo-
nych w Izbie przedsiębiorców. 
Członkowie obecnej Rady mu-
szą się uaktywnić, by właśnie 
ich do Izby jak najszybciej 
wciągnąć.

Czy coś jeszcze?
– Tak. Bardzo też chciał-

bym, aby członkowie Izby bar-
dziej się integrowali i podcho-
dzili do swojego członkostwa 
w  sposób bardziej zaangażo-
wany. Poza tym, chcąc ożywić 
działalność, Izba musi dyspo-
nować większym niż dotych-
czas budżetem. W  tej chwili 
wynosi on trochę ponad 30 
tys. zł, co jest kwotą bardzo 
małą. Wpływy do izbowej kasy 
muszą się więc zwiększyć, by 
myśleć o  aktywniejszej dzia-
łalności.

A może by tak bardziej rozej-
rzeć się za młodymi przed-
siębiorcami, którzy dopiero 
co założyli firmy i  może po-
trzebują wsparcia doświad-
czonych kolegów?

– Zauważyłem, że więk-
szość osób w wieku 30-40 lat 
całkowicie poświęca się wy-
łącznie swoim firmom, często 
zaniedbując nawet rodziny, 

i  nie dostrzega potrzeby ko-
rzystania z  wiedzy starszych. 
Mimo to postaramy się ich 
jakoś do nas przyciągnąć. Ale 
oprócz nich w  naszym regio-
nie zainwestowało w  ostat-
nich latach kilku znaczących 
w  Polsce przedsiębiorców, 
których chętnie widziałbym 
w Izbie. Mam tu na myśli m.in. 
właściciela Wipaszu w  Mię-
dzyrzecu Podlaskim. Miasto to 
bardzo ładnie gospodarczo się 
rozwija i  mam zamiar wkrót-
ce w  imieniu Izby dotrzeć do 
prężnie działających tam firm.

Po reformie administra-
cyjnej z  1999 r. swoją rangę 
najbardziej utraciła Biała 
Podlaska, przez co i  region 
gospodarczo znacząco stra-
cił. Co stanowi obecnie jego 
największy potencjał?

– Mądrość osób zarzą-
dzających największymi tutaj 
firmami. Mają oni jasną wi-
zję rozwoju swoich przed-

siębiorstw i  teraz tylko od 
nich zależy, czy zainwestują 
w  przyszłość. Dobrym przy-
kładem takiego myślenia są 
wszyscy zrzeszeni w  Bialsko-
podlaskiej Izbie Gospodar-
czej, którzy mimo czasami 
trudnych momentów w  ich 
biznesowej działalności po-
trafią je przezwyciężyć i  prą 
do przodu dla dobra swoich 
rodzin, załóg oraz naszego 
pięknego regionu.

Jeszcze dwa lata temu mó-
wiono, że nasz region ożywią 
inwestycje związane z  tzw. 
Jedwabnym Szlakiem. Wierzy 
pan, że tak się wkrótce sta-
nie?

– Wierzę i  nawet chcę 
w  najbliższym czasie umówić 
się na spotkanie z ambasado-
rem Chin w  Polsce, by o  tym 
porozmawiać. Z wiedzy, którą 
posiadam, tylko w  otoczeniu 
Małaszewicz będzie zainwe-
stowanych dwa i  pół miliarda 
złotych w  rozwój infrastruk-
tury kolejowej, przy którym 
to przedsięwzięciu miejscowi 
przedsiębiorcy chcą uczest-
niczyć a  niewykluczone, że 
nawet inwestować, w  tym 
moja Grupa Horeglad. Póki 
co szybkie biznesowe decyzje 
powstrzymują polityczne za-
wirowania na linii Stany Zjed-
noczone – Chiny.

Kondycja podlaskich firm 
w  dużej mierze zależy też od 
dobrej współpracy z  samo-
rządami. Jak pan ją postrze-
ga?

– Przyznam, że do tej pory 
podlascy przedsiębiorcy, tu-
taj płacący podatki, są przez 
nasze samorządy szanowani, 
zresztą z  wzajemnością. Dla-
tego jako Izba na pewno bę-
dziemy się starali być blisko 
tych samorządów, na któ-
rych terenie planowane są 
największe inwestycje. Mam 
tu na myśli wspomniany Je-
dwabny Szlak, autostradę A2, 
drogę nr 19 oraz bialskie lot-
nisko. Mało tego, chciałbym, 
by w większym niż dotychczas 

zakresie samorządy korzysta-
ły z  wiedzy i  doświadczenia 
przedsiębiorców w  przed-
miocie opiniowania projek-
tów technicznych przed przy-
stąpieniem do ich realizacji. 
I  posłużę się w  tym miejscu 
przykładem z  mojej branży 
drogowej. Z  reguły wykonane 
projekty są niedopracowa-
ne oraz posiadają wiele wad 
i  niedociągnięć. Zostają one 
ujawnione dopiero wtedy, gdy 
wykonawca przystępuje do 
robót. Konsekwencją tego jest 
ich powstrzymanie, następnie 
przeprojektowanie inwestycji 
a to wymaga czasu. Mieszkań-
cy, nie wiedząc o tym, zarzu-
cają wtedy wykonawcy, że nic 
nie robi, zaś inwestorowi, że 
go nie kontroluje. Takich sy-
tuacji można byłoby uniknąć, 
gdyby współpraca samorządu 
z  przedsiębiorcami istniała 
już na etapie projektowania. 
Wtedy nieprawdziwe będzie 
znane przysłowie, że mądry 
Polak po szkodzie.

Wiele zrzeszonych w  Bial-
skopodlaskiej Izbie Gospo-
darczej firm nie unika dzia-
łalności charytatywnej bądź 
sponsorskiej. Czujecie się 
mocno związani z regionem? 

– Bardzo, wszak stąd po-
chodzimy. Dlatego chylę czoła 
przed tymi naszymi przedsię-
biorcami, którzy od wielu lat 
wspierają finansowo osoby 
potrzebujące pomocy oraz 
wszelkiego rodzaju stowarzy-
szenia. I apeluję do innych, by 
także okazali dobre serce oraz 
życzliwość. A  że rozmawiamy 
w wyjątkowym czasie, w imie-
niu wszystkich zrzeszonych 
w  Izbie przedsiębiorców oraz 
własnym składam mieszkań-
com południowego Podlasia 
życzenia zdrowych i  pogod-
nych Świąt Bożego Narodze-
nia oraz pomyślności w  No-
wym 2020 Roku. Natomiast 
młodym właścicielom nowych 
firm, które nie należą do Bial-
skopodlaskiej Izby Gospodar-
czej, żeby jak najszybciej się 
do nas przyłączyły.

Potencjał regionu tkwi 
w mądrości przedsiębiorców
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Imprezy o światowej 
randze, jak Gulfood 

Dubaj, High Point Market 
czy Hannover Messe, to 
wydarzenia przyciągające 
setki firm i koncernów 
oraz niecodzienna okazja 
do zaprezentowania pro-
duktów czy usług, ale rów-
nież pozyskania klientów 
i podboju nowych rynków. 
Koszty samodzielnego 
uczestnictwa w takich wy-
darzeniach mogą być jed-

nak trudne do poniesienia 
dla mniejszych firm.

Z odpowiedzią na te po-
trzeby wychodzi Urząd Mar-
szałkowski w  Lublinie, któ-
ry rozpoczął nabory na misje 
gospodarcze zaplanowane na 
pierwszą połowę 2020 roku, 
połączone ze spotkaniami B2B. 
Przedsiębiorcy z różnych branż 
mogą wyjechać m.in. do Izraela, 
Turcji, Zjednoczonych Emira-
tów Arabskich czy Kanady.

– Zachęcam firmy z  nasze-
go województwa do  udziału 
w  misjach gospodarczych. To 

nie tylko dobra forma promo-
cji swojego biznesu, ale tak-
że szansa rozwoju na nowych 
rynkach – mówi marszałek Ja-
rosław Stawiarski.

 Ogłoszenia o naborze skie-
rowane są do przedsiębiorców 
z  sektora MŚP (mikro, małe 
i średnie przedsiębiorstwa) pro-
wadzących działalność na tere-
nie województwa lubelskiego 
minimum 12 miesięcy.  Terminy 
wyjazdów, branże oraz dedyko-
wane sektory można sprawdzić 
na stronie internetowej www.
invest.lubelskie.pl. (rl)

Marszałek zaprasza 
przedsiębiorców na misje Trwa rekrutacja do 

drugiej edycji Aka-
demii Menadżera In-
nowacji. Jak informuje 
Bialskopodlaska Izba 
Gospodarcza, nabór do 
programu szkoleniowo-
-doradczego prowadzony 
będzie do 31 grudnia. 

Akademia Menadżera In-
nowacji (AMI) jest pierwszym 
w  Polsce autorskim progra-
mem szkoleniowo-dorad-
czym, który przygotowuje ka-
dry zarządzające i  właścicieli 
firm do sprawnego wdrażania 
innowacji w  przedsiębior-

stwach. Udział w  AMI jest 
współfinansowany ze środków 
unijnych – 80% dla mikro-, 
małych i  średnich oraz 50% 
dla  dużych przedsiębiorstw.
Mile widziani będą przedsię-
biorcy, menadżerowie oraz 
pracownicy firm, którzy po-
szukują sposobów m.in. na 
zwiększenie przewagi konku-
rencyjnej swojej firmy, wzrost 
rentowności oraz stworzenie 
w  przedsiębiorstwie zespo-
łu specjalistów gotowych do 
wdrażania i zarządzania inno-
wacjami.

Więcej informacji na temat 
programu AMI znajduje się na 
stronie: https://www.parp.
gov.pl/ami. (rl)

Szkolenie menadżerów
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Radny Sławomir Potocki (Zjed-
noczona Prawica) zastanawia się, kto 
wnioskuje o dofi nansowanie zajęć 
z jogi, organizowanych w parku Ra-
dziwiłłowskim, i jaka to ma być kwo-
ta. Charakter zajęć budzi jego wątpli-

wości.
– Jestem absolwentem AWF, więc 

gimnastyka nie jest mi obca. Mam 
specjalizację z gimnastyki korekcyj-
nej, wiele lat pracowałem z dziećmi 
i młodzieżą. Popieram wszelkie formy 

ruchu, także w parku i na boso, ale na 
hasło joga mnie, jako katolikowi, za-
pala się czerwona lampka. Ćwicze-
nia jogi z zasady muszą się różnić od 
klasycznej gimnastyki, a duchowość 
wschodu (szeroko pojęta), której 
joga jest częścią, może prowadzić do 
utraty zbawienia, czyli sensu życia 
człowieka. Stąd moje obawy – mówi 
radny Potocki. – Interpelacja moja 
była konkretna: kto wnioskuje i jakie 
są koszty. Otrzymałem odpowiedź, 
że kwota jest ogólna, a inicjatywa od-
dolna.

Prezydent odpiera zarzuty. – 
Przede wszystkim zajęcia z jogi nie 

były i nie będą fi nansowane, po-
nieważ są prowadzone nieodpłat-
nie przez pasjonatki ze stosownymi 
uprawnieniami. To inicjatywa spo-
łeczna, wyraz zapotrzebowania na 
takie zajęcia mieszkańców Białej 
Podlaskiej, o czym świadczyło bardzo 
duże zainteresowanie i frekwencja na 
ćwiczeniach, gromadzących w pięk-
nym plenerze parku Radziwiłłowskie-
go bialczan z całymi rodzinami. Su-
gerowanie, że była to i będzie usługa 
płatna, jest wprowadzaniem w błąd 
– odpowiada Michał Litwiniuk.

I uważa, że robienie z tego pro-
blemu jest kuriozalne. – Uzurpowanie 

sobie prawa do oceniania poziomu 
religijności, to przekroczenie pew-
nej granicy. Zajęcia z jogi były i będą 
dobrowolne. W przeciwieństwie do 
radnych Zjednoczonej Prawicy nie 
żongluję takimi ocenami, a są też 
przecież duchowni będący instruk-
torami jogi. W jodze istotna jest in-
tencja, a ta bierze się z sumienia jed-
nostki. Nie oceniam ludzkich sumień. 
Ćwiczenia fi zyczne nie są grzechem, 
a na zajęciach w parku skupiamy się 
na aspekcie ciała – podkreśla prezy-
dent.

Justyna Dragan

Joga prowadzi do... utraty wiary?

Na grudniowej 
sesji Sejmiku Wojewódz-
twa Lubelskiego wyłoniono 
nowego wicemarszałka, który 
zastąpił wybranego na posła 
Dariusza Stefaniuka. Do skła-
du Sejmiku dołączyło także 
trzech radnych (w miejsce 
wybranych posłów i senatora).

Wicemarszałkiem, za Dariusza 
Stefaniuka, został wybrany Michał 
Mulawa, dotychczasowy przewod-
niczący Sejmiku. Jest on absolwen-
tem wydziału politologii UMCS 
w Lublinie na specjalności samorząd 
terytorialny i polityka lokalna. Swoje 
doświadczenie zawodowe zdobywał 
m.in. w Ministerstwie Pracy i Polityki 

Społecznej, Lubelskim Urzędzie Wo-
jewódzkim czy Urzędzie Marszał-
kowskim Województwa Lubelskiego.

Do składu Sejmiku weszło także 
trzech radnych, którzy zastąpili wy-
branych na posłów: Riada Haidara 
i Krzysztofa Grabczuka oraz na se-
natora – Jacka Burego. Pierwszym 
z nich jest Krzysztof Gałan. To ab-
solwent bialskiej fi lii AWF. Od 38 lat 
pracuje jako nauczyciel. Obecnie jest 

dyrektorem w Zespole Szkół nr 1 im. 
C.K. Norwida w Świdniku.

Kolejny – Adam Wasilewski – jest 
absolwentem Wydziału Elektroni-
ki Politechniki Warszawskiej. Od 
1980 roku pracuje w Politechnice 
Lubelskiej, gdzie na Wydziale Bu-
downictwa i Architektury stworzył 
specjalistyczne laboratorium dydak-
tyczno-badawcze, w którym pro-
wadzi wykłady i ćwiczenia z fi zyki 

budowli. W latach 1994-2005 pełnił 
funkcję prodziekana i prorektora 
Politechniki Lubelskiej. Był wielo-
letnim członkiem Senatu uczelni 
oraz Konwentu w PWSZ w Chełmie 
i w PSW w Białej Podlaskiej, gdzie 
również pracował i prowadził labo-
ratoria dydaktyczne. W latach 2006-
2010 był prezydentem Lublina.

Tadeusz Kochanowski jest ab-
solwentem Wydziału Technologii 
Drewna Szkoły Głównej Gospo-
darstwa Wiejskiego w Warszawie. 
Ukończył studia podyplomowe 
w Instytucie Administracji w War-
szawie. W latach 1967-1968 zdo-
bywał doświadczenie zawodowe 
w Zakładach Przemysłu Biowete-
rynaryjnego w Drwalewie k/Grój-
ca. Pracował w Bialskich Fabrykach 
Mebli w Białej Podlaskiej. Od 1976 

r. do chwili obecnej pracuje w Na-
czelnej Organizacji Technicznej. Jest 
dyrektorem Biura Rady Regionalnej 
w Białej Podlaskiej. W latach 2005-
2008 pracował w Biurze Planowa-
nia Przestrzennego w Lublinie, na 
stanowisku kierownika Biura Tere-
nowego w Białej Podlaskiej. Jest se-
kretarzem Bialskopodlaskiego Od-
działu Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Mechaników Polskich. 
W latach 1995-2000 był przewod-
niczącym Rady Wojewódzkiej SdRP 
w Białej Podlaskiej, następnie wice-
przewodniczący Rady Powiatowej 
SLD w Białej Podlaskiej. Aktualnie 
jest członkiem Rady Powiatowej 
w Białej Podlaskiej i członkiem Rady 
Wojewódzkiej w Lublinie.

Justyna Dragan

Trzej nowi radni w Sejmiku, każdy ma związek z Białą

Krzysztof Gałan Adam Wasilewski Tadeusz Kochanowski 

Radny Zjednoczonej Prawicy 
Sławomir Potocki uważa, że joga to grzech. Nie podoba 
mu się, że prezydent nie poparł jego pomysłu na marsz 
w obronie rodziny, a na zajęcia z jogi już tak. – To inicja-
tywa społeczna, wyraz zapotrzebowania na takie zajęcia 
mieszkańców Białej Podlaskiej – odpowiada prezydent.

Justyna Dragan

BIAŁA PODLASKA

REGION

r e k l a m a
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Trwający od lata 2018 
roku remont wieży 
i połączonych z nią 
historycznych obiektów 
w parku Radziwiłłow-
skim dobiegł końca. 
Mowa o nielicznych 
zachowanych fragmen-
tach założenia zamko-
wego, czyli prowadzącej 
od strony miasta do 
nieistniejącego zam-
ku bramie wjazdowej, 
barokowej wieży oraz 
łączącej je ćwierćkoli-
stej szyi.

– Sześciokondygnacyjna wieża 
powstała na przełomie XVII i XVIII 
wieku i związany jest z nią kawał hi-
storii Białej Podlaskiej. W przeszło-
ści pełniła rolę strażnicy i więzie-
nia. Od strony pałacu umieszczony 
był zegar, a po wojnie przez pewien 
czas mieściła się w niej mleczarnia. 
Dzięki remontowi znacznie zo-
stanie powiększona powierzchnia 
ekspozycyjna, a otwarcie muzeum 
planujemy wiosną – zapowiada dy-
rektor Violetta Jarząbkowska.

Odbiór robót nastąpił 10 grud-
nia, ale „Podlasianin”, dzięki uprzej-
mości prowadzącego prace Zakładu 
Stolarsko-Budowlanego Zdzisława 
Serheja, kilka dni wcześniej miał 
możliwość obejrzeć Biała Podla-
ską z poziomu hełmu na galore-
cie, w której niegdyś znajdował się 
punkt obserwacyjny. Poprzez pu-
blikowane obok zdjęcia każdy z na-
szych czytelników może w wolnym 
świątecznym czasie zobaczyć, jak 
dziś wygląda miasto z góry.

tekst i zdjęcia Roman Laszuk

Biała widziana z kopuły wieży

Wyremontowane obiekty wyglądają imponująco

Widok w kierunku centrum miasta

Główna brama do parku od ul. Warszawskiej, bloki wzdłuż ul. Zamko-
wej, z tyłu po prawej plac Wolności

Widok na ZSZ nr 1 (z lewej), szpital i os. Jagiellońskie Między szyją a wałami odkryto stare piwnice

Bramą od strony Caritasu już się do parku nie wjedzie. Zaraz za nią 
odtworzono wały oraz fosę

Tak wygląda z góry nowy amfi teatr

Park widziany w kierunku rzeki Krzna, z bramą między biblioteką a 
szkołą muzyczną

Zamiast dawnego ronda mamy teraz przed biblioteką spory dziedziniec 
z rosnącym naprzeciw świerkiem

Stworzony w 2013 r. ogród włoski nawet jesienią wygląda bardzo efek-
townie

tekst i zdjęcia Roman Laszuk

BIAŁA PODLASKA
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Z wójtem gminy Biała 
Podlaska Wiesławem 
Panasiukiem rozmawia 
Istvan Grabowski.

Dobiegający końca rok przyniósł 
kolejny sukces kierowanej przez 
pana gminie...

– Mam powody do satysfak-
cji, że to nasz samorząd trafił do 
pierwszej dwudziestki najbardziej 
aktywnych gmin województwa 
lubelskiego. Na 213 samorządów 
sklasyfikowani zostaliśmy na 13. 
pozycji. Ranking przygotował Re-
gionalny Ośrodek Fundacji Rozwo-
ju Demokracji Lokalnej w  Lublinie 
wspólnie z Wojewódzkim Urzędem 
Statystycznym. Jego wyniki opar-
te są o  dane statystyki publicznej 
za lata 2016-2018. Ocenie podda-
wane były wszystkie gminy woje-
wództwa, z  wyłączeniem miast na 
prawach powiatu. Poziom rozwoju 
gminy oceniany był wskaźnikiem 
rankingowym, wyliczonym w opar-
ciu o  12 elementów mierzących 
m.in. średnioroczne dochody wła-
sne budżetów gmin na jednego 
mieszkańca, wydatki na inwestycje, 
średnioroczny wskaźnik zadłuże-
nia budżetu gmin, wydatki na ad-
ministrację publiczną na jednego 
mieszkańca w ubiegłym roku, fun-
dusze z Unii Europejskiej i  innych 
źródeł, stanowiące dochód budże-
tu gminy na jednego mieszkańca, 
wydatki na kulturę, liczba podmio-
tów gospodarczych na 1000 osób 

ludności, udział osób bezrobot-
nych w  liczbie ludności i  średnio-
roczny przyrost naturalny. Nie jest 
to pierwsze nasze wyróżnienie. 
W  rankingu krajowym aktywnych 
gmin znaleźliśmy się na 46. pozy-
cji. Warto w tym miejscu dodać, że 
statystycznie większe szanse miały 
gminy z  mniejszą liczbą ludności. 
Nasza gmina liczy ponad 14 tys. 
mieszkańców i należy do najwięk-
szych w województwie.

Jednym z  elementów oceny były 
wydatki na inwestycje. Jaka to 
była kwota?

– W  tej dziedzinie od lat je-

steśmy w  czołówce samorządów 
województwa lubelskiego. Tylko 
w ubiegłym roku wydaliśmy na ten 
cel prawie 18 mln zł, a w tym roku 
ok. 10 mln zł. Inwestujemy w  bu-
dowę utwardzonych dróg, wodo-
ciągów i  kanalizacji, odnawialnych 
źródeł energii, a  także placówki 
oświatowe. W  ubiegłym roku od-
daliśmy do użytku przedszkole 
samorządowe w Rakowiskach, a w 
tym roku żłobek samorządowy 
w  Ciciborze Dużym. Rozpoczęli-
śmy też rozbudowę Szkoły Podsta-
wowej w Grabanowie.

Obecny rok miał być nieco 
skromniejszy w  inwestycje dro-
gowe, najbardziej pożądane przez 
mieszkańców. Co, mimo to, udało 
się zrobić?

– To prawda. Udało nam się 
jednak wykonać kilka ważnych 
traktów, m.in. dzięki współpracy 
z powiatem bialskim oddaliśmy do 
użytku dwie bardzo oczekiwane 
drogi z  Białej Podlaskiej do Gra-
banowa i  Julkowa (9-kilometrowy 
fragment nowej trasy do Rokitna) 
i  z Porosiuk do Jaźwin. Obie po-
wstały przy znacznym udziale fun-
duszy zewnętrznych.

Wspomniał pan o  inwestycjach 
oświatowych. Co miał pan na my-
śli?

– Mimo ogromnych wydatków 
na utrzymanie szkół - już 12 mln 
zł z  własnego budżetu - nie zli-
kwidowaliśmy w  ostatnich latach 
ani jednej placówki oświatowej. 
Mało tego, oddaliśmy do użytku 

dwie nowe, zmniejszając znacznie 
dotychczasowe wydatki na utrzy-
manie dzieci uczęszczających do 
przedszkoli i  żłobków w  mieście 
Biała Podlaska. Aktualnie najpil-
niejszym zadaniem jest ukończenie 
rozbudowy szkoły w  Grabanowie, 
gdzie wskutek reformy oświato-
wej brakuje nam miejsc do nauki. 
Próbowaliśmy zabiegać o  dotacje 
w Ministerstwie Edukacji Narodo-
wej i  Ministerstwie Finansów, ale 
nie otrzymaliśmy stamtąd zastrzy-
ka finansowego i  zdecydowaliśmy 
się na rozbudowę obiektu szkolne-
go z własnych pieniędzy.

Powodem do chluby są świetlice, 
kluby kultury i  pracownie giną-
cych zawodów...

– W tej dziedzinie przodujemy 
w  województwie, co potwierdzały 
media regionalne i  ogólnopolskie. 
Prawie każda wieś ma odnowio-
ną i dobrze wyposażoną świetlicę, 
a  w ośmiu sołectwach funkcjonu-
ją pracownie ginących zawodów, 
organizujące masę imprez środo-
wiskowych. Bardzo ważną formą 
działalności Gminnego Ośrodka 
Kultury jest wspieranie i  promo-
cja amatorskich zespołów arty-
stycznych. Aktualnie działa ich 
piętnaście. Są to w  większości 
ludowe zespoły śpiewacze, któ-
rych repertuar tworzą podlaskie 
i  lubelskie pieśni ludowe, ale też 
utwory z  innych regionów Polski 
oraz utwory biesiadne. Od 15 lat 
działa teatr obrzędowy wykorzy-
stujący dawne zwyczaje, zabawy 

i język. Dla młodszych uczestników 
organizowane są zajęcia z  tańca 
folkowego w dwóch zespołach ta-
necznych: Macierzanka i Figiel. Od 
roku działa kapela podwórkowa 
Caravana. Uzupełnieniem tej oferty 
są: kurs nauki gry na gitarze i akor-
deonie, zajęcia fotograficzne, klub 
gier planszowych oraz gimnastyka 
i zumba dla wszystkich chętnych.

Czego mogą oczekiwać mieszkań-
cy w najbliższym roku?

– Chcemy ruszyć z  budo-
wą i  remontami dróg. Złożyliśmy 
wniosek na 4 mln zł z  krajowego 
Funduszu Dróg Lokalnych. Zyskał 
on akceptację wojewody lubel-
skiego i  oczekujemy na werdykt 
premiera. We współpracy z powia-
tem bialskim dokończymy budo-
wę drogi asfaltowej z  Porosiuk do 
Jaźwin (pozostał 1 km). Z  pewno-
ścią rozpoczniemy remont dworku 
w  Wilczynie, przeznaczonego na 
miejsce aktywności seniorów z na-
szej gminy. Koszt projektu zawiera 
się kwotą 2 mln zł, a udało nam się 
już pozyskać 1 mln zł z dotacji ze-
wnętrznej. Zamierzamy budować 
instalacje odnawialnych źródeł 
energii. Mamy 1500 zgłoszeń na 
16 mln zł. Będziemy kontynuować 
rozbudowę szkoły w  Grabanowie, 
aby jesienią uczniowie mogli ko-
rzystać z  nowych pomieszczeń. 
Przygotowujemy też projekt tech-
niczny wodociągu w Wólce Plebań-
skiej. Ponadto zakładamy remont 
trzech świetlic wiejskich w: Cełuj-
kach, Krzymowskich i Sycynie.

Nie zwalniamy tempa rozwoju

Nasz samorząd trafił do pierwszej 
dwudziestki najbardziej aktyw-
nych gmin województwa lubel-
skiego – mówi Wiesław Panasiuk
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O propozycji, która 
odmieniła jego ży-

cie, Paweł W. dowiedział 
się podczas spotkania 
towarzyskiego z kolegą.
– Zdaje się, że pracowa-
łeś jako kierowca w fir-
mie turystycznej i wozi-
łeś ludzi na wycieczki za 
granicę? – zagaił Jacek 
C. Znali się od kilku lat, 
mieszkali na tym samym 
osiedlu w Warszawie.
Paweł W. odparł twier-
dząco. Dodał jednak, że 
od pięciu lat już tam nie 
pracuje, bo firma została 
zlikwidowana.
– Ale chyba nie od-
wykłeś aż tak bardzo. 
Orientujesz się w for-
malnościach związanych 
z przekroczeniem grani-
cy? Przez pięć lat nic się 
nie zmieniło. Nie spa-
nikowałbyś przed cel-
nikami, gdyby cię o coś 
zapytali? 
– Myślę, że nie – odpo-
wiedział Paweł W., za-
stanawiając się, dlaczego 
kolega zadaje mu takie 
pytania. Jacek C. za-
spokoił jego ciekawość. 
Powiedział, że być może 
będzie miał dla niego 
pracę. O szczegółach po-
informuje go, gdy spra-
wa będzie pewna.

 

Za co te 500 dolarów?
Rozmowa kolegów miała 

miejsce w styczniu lub lutym 
2000 roku, w mieszkaniu Jac-
ka C. Paweł W. był w trudnej 
sytuacji finansowej. Niedawno 
skończył 43 lata i nigdzie nie 
pracował, bo po zlikwidowa-
niu firmy turystycznej niczego 
nie udało mu się znaleźć. Miał 
na utrzymaniu żonę i dwoje 
dzieci. Z niecierpliwością cze-
kał na wiadomość od Jacka C.

Tamten dotrzymał obietni-
cy i wkrótce się odezwał. Po-
informował go, żeby szykował 
się do drogi. Za dwa dni pojadą 
do Gdańska, a stamtąd Paweł 
uda się promem do Szwecji.

– Pojedziemy szarym vo-
lvo. Weźmiesz samochód na 
prom. Wysiądziesz w porcie 
w Nynashamn i podjedziesz 
do rynku, gdzie zgłosi się do 
ciebie facet. Masz wykonywać 
wszystkie jego polecenia. Za-
raz potem wrócisz do Polski. 
Oczywiście gęba na kłódkę, 
nikomu się nie chwalisz – in-
struował kolega. Powiedział, 
że jest pewien, że Paweł sobie 
poradzi. Dostanie za kurs 500 
dolarów. Jakieś pytania?

Paweł W. pokręcił głową, 
choć mnóstwo pytań cisnęło 
mu się na usta. Za co właści-
wie dostanie pieniądze? Za to, 
że pojedzie do Szwecji i z kimś 
się tam spotka? 500 dolców za 
jedno spotkanie? Czuł, że coś 
tu brzydko pachnie.

Nie wiedział, czym się zaj-
mował jego kolega. Jacek C., 

podobnie jak on, nie wstawał 
rano, żeby gonić do pracy, ale 
w przeciwieństwie do Pawła 
obce mu były problemy finan-
sowe. Ładnie mieszkał, jeździł 
dobrej klasy samochodem. 
Przed jego domem od czasu 
do czasu stały auta z bialsko-
podlaskimi tablicami reje-
stracyjnymi. Jacek kiedyś mi-
mochodem wspomniał, że ma 
w tamtych stronach kumpli.

Wszystko zgodnie 
z planem

Mimo wątpliwości i obaw 
Paweł W. nie odrzucił propo-
zycji. Gdy otrzyma 500 dola-
rów, zapłacą z żoną zaległy 
czynsz za mieszkanie i będzie 
na ubrania dla dzieciaków.

Umówionego dnia Jacek C. 
przyjechał po niego wczesnym 
rankiem. Był z nimi jeszcze je-
den mężczyzna. Powiedział, 
że nazywa się Andrzej Z. i po-
chodzi z Janowa Podlaskiego. 
Na przegubie jego lewej ręki 
błyszczał rolex.

Zatrzymali się w porcie 
promowym. Jacek C. i Andrzej 
Z. wręczyli Pawłowi bilet na 
rejs, dokumenty volva wraz 
z kluczykami oraz trochę go-
tówki.

– Pamiętaj, rób tylko to, co 
do ciebie należy. Żadnej wła-
snej inicjatywy – rzucili na po-
żegnanie i zostawili go w sa-
mochodzie. Nie opuścili od 
razu portu. Oddalili się dopie-
ro wówczas, gdy zobaczyli, że 
Paweł bez problemów przeje-
chał przez przejście graniczne 
i dostał się na prom. Celnicy 
ledwie zwrócili uwagę na sza-
re volvo.

Paweł W. ściśle zastosował 
się do instrukcji. W szwedz-
kim porcie zjechał samocho-
dem z promu i od razu udał 
się na rynek w Nynashamn. 
W miasteczku było sporo tu-
rystów. Myślał, że przyjdzie 
mu tam czekać na spotkanie, 
tymczasem umówiony facet 
czekał na niego. Był to męż-
czyzna w średnim wieku. Nie 
bawiąc się w uprzejmości 
i nawet się nie przedstawiając, 
nakazał mu wysiadać z volva, 
wyjaśniając, że przejmuje sa-
mochód.

– A ty wracaj do portu i tam 
czekaj na prom do Polski. Ni-
gdzie się nie włócz! – rzucił, 
zatrzaskując drzwi. Po chwili 
odjechał.

Kilka godzin później Paweł 
W. wysiadł w Gdańsku z pro-
mu. Jacek C. czekał na niego. 
– Dobra robota! – pochwa-

lił i wręczył mu dolary. – Być 
może w przyszłości znowu 
damy ci zarobić.

Do trzech razy sztuka
500 dolarów szybko się 

rozeszło i Paweł W. znowu 
był bez pieniędzy. Początko-
wo spodziewał się, że Jacek 
C. szybko da mu znać, że jest 
kolejna robota. Mijały jednak 
tygodnie, a kolega milczał. 
Przyciśnięty potrzebą Paweł 
zadzwonił do niego i spytał, 
czy nie zapomniał o nim.

– Jakże bym mógł zapo-
mnieć o jednym z moich naj-
lepszych kumpli! – zaprzeczył 
C. – Ale ty już więcej nie dzwoń 
do mnie w tej sprawie. Jak coś 
będziemy mieli dla ciebie, to 
sami się odezwiemy. Czekaj 
cierpliwie na wiadomość.

Skontaktowali się z nim 
w czerwcu. Zadanie było iden-
tyczne jak poprzednio. Za 500 
dolarów popłynąć do Nyna-
shamn i przekazać samochód 
umówionemu człowiekowi.

Ciekawe, co takiego jest 
w wozie, że płacą w dolcach 
i robią z tego kursu taką ta-
jemnicę – przemknęło mu 
przez myśl. Nie miał jednak 
wielkiej ochoty się dowiady-
wać. Potrzebował kasy.

Druga podróż różniła się 
tylko tym, że z Pawłem W. 
i Jackiem C. pojechał do Gdań-
ska nie Andrzej Z., lecz Krzysz-
tof A. Podobnie jak tamten, on 
również pochodził spod Białej 
Podlaskiej.

Tak jak za pierwszym ra-
zem wszystko poszło jak po 
maśle. Jacek C. i Krzysztof A. 
byli tak zadowoleni, że do-
rzucili Pawłowi W. dodatkowe 
100 dolarów jako premię za 
wzorowe wykonanie zadania. 
Poinformowali go również, że 
za miesiąc znowu otrzyma od 
nich zlecenie.

Mówi się, że do trzech razy 
sztuka. I chyba coś w tym musi 
być. Trzeci kurs do Szwecji 
okazał się pechowy. Paweł W. 
wjechał na prom mercedesem. 
Auto z jakichś powodów zwró-
ciło uwagę polskich celników. 
Kazali mu wysiąść, po czym 
dokładnie przeszukali samo-
chód. W nadprożach znaleź-
li kilkanaście paczek z białą 
substancją. Była to amfetami-
na – blisko 4735 gramów, czy-
li około 375 działek. Paweł W. 
został zatrzymany i osadzony 
w areszcie pod zarzutem pró-
by przemytu za granicę środ-
ków odurzających.

Herszt także z Podlasia
Paweł W. początkowo 

twierdził, że nie miał pojęcia, 
że w aucie zostały ukryte nar-
kotyki. Utrzymywał, że poży-
czył samochód od znajomego, 
ponieważ chciał pojechać do 
Szwecji w celach turystycz-
nych. Milczał jednak, gdy poli-
cja zażądała, żeby podał dane 
owego znajomego. Okazało 
się, że dowód rejestracyjny 
mercedesa był wprawdzie au-
tentyczny, ale osoba, na którą 
samochód został zarejestro-
wany, nie miała o tym blade-
go pojęcia. W tej sytuacji Pa-
weł W. uznał, że musi ratować 
własną skórę i zdecydował się 
powiedzieć prawdę.

Zatrzymanie kuriera na 
granicy obserwowali Jacek C., 
Andrzej Z. i Krzysztof A. Wi-
dząc, co się stało, natychmiast 
ulotnili się z portu. Wsiedli do 
samochodu i pognali do War-
szawy. Zastanawiali się, czy 
wpadka łącznika była przy-
padkowa, czy też stanowiła 
element szerzej zakrojonej 
akcji policyjnej. Uznali to za 
przypadek.

– Szkoda Pawła, dobry 
był z niego gość, nie zadawał 
zbędnych pytań – powiedział 
Jacek C. – No ale trudno, co 
robić. Znajdziemy innego ku-
riera...

Cała trójka, a także za-
mieszkały od lat w Szwecji, 
ale również rodem z Podla-
sia, Aleksander K., stanowili 
zgraną i znakomicie zorgani-
zowaną grupę przemytników 
amfetaminy. Szefem był Alek-
sander K. Finansował działal-
ność szajki i zajmował się zby-
tem narkotyków w Szwecji.

Natomiast Jacek C., An-
drzej Z. i Krzysztof A. kupo-
wali w Polsce amfetaminę od 
stałych dostawców i organi-
zowali ich przerzut za granicę. 
Specjalnie w tym celu kupo-
wali samochody i rejestrowa-
li je na podstawionych „słu-
pów”. Zazwyczaj były to osoby 
w trudnej sytuacji finansowej, 
bezrobotni alkoholicy. W za-
mian za drobne sumy pienię-
dzy przekazywali gangsterom 
swoje dane i podpisywali się 
we wskazanych miejscach, 
nierzadko nie mając świado-
mości, co podpisują. Było im 
wszystko jedno.

Kolejnym krokiem było 
znalezienie osoby, która miała 
za zadanie pojechać do Szwe-
cji i przekazać towar Aleksan-
drowi K. Kurierów werbował 
Jacek C. Przed Pawłem W. 
narkotyki przemycał pewien 
student z Warszawy, ale po 
dwóch kursach zrezygnowali 
z niego, bo sprawiał proble-
my. Chłopak był narkoma-
nem i podobno zaćpał się na 
śmierć.

To nie był przypadek
Popełnili błąd, przyjmując, 

że wpadka Pawła W. była przy-
padkowa. Przemytnicza grupa 
od kilku miesięcy znajdowa-
ła się pod obserwacją poli-
cjantów z Centralnego Biura 
Śledczego. Drogą  inwigilacji 
ustalili strukturę gangu i roz-
pracowali metody, jakimi się 
posługiwał. Pod lupę wzięto 

osoby, z którymi przestępcy 
się kontaktowali, obserwowa-
no ich domy – między innymi 
luksusową rezydencję w miej-
scowości Nowy Pawłów w po-
wiecie bialskim, należącą do 
rodziców żony Aleksandra K.

Podczas wpadki Pawła W., 
członkowie gangu Jacek C., 
Andrzej Z. i Krzysztof A. byli 
tak zaabsorbowani śledzeniem 
poczynań kuriera, że nie mieli 
pojęcia, że sami są dyskretnie 
obserwowani przez ubranych 
po cywilnemu agentów CBŚ, 
którzy robili im zdjęcia i fil-
mowali. W pełni udokumen-
towane zostały przygotowania 
Pawła W. do przemytniczej 
podróży do Szwecji, w tym 
moment wręczenia mu przez 
Krzysztofa A. biletu na prom 
i dokumentów mercedesa. To 
właśnie policja dała celnikom 
cynk, żeby dokładnie przecze-
sali ten właśnie samochód.

Trzej przestępcy zosta-
li zatrzymani tego samego 
dnia w Warszawie. Policyj-
ny wóz cały czas towarzyszył 
im dyskretnie od Gdańska do 
stolicy. Trafili do aresztu pod 
zarzutem udziału w przemy-
cie narkotyków i przynależno-
ści do zorganizowanej grupy 
przestępczej. W domu nale-
żącym do teściów Aleksandra 
K. w Nowym Pawłowie znale-
ziono ponad trzy kilogramy 
amfetaminy, którą K. ukrył tu 
podczas ostatniego pobytu 
w rodzinnych stronach. Ro-
dzice jego żony twierdzili, że 
nie wiedzieli o tym.

Za hersztem gangu ro-
zesłano międzynarodowe li-
sty gończe. Poszukiwano go 
w Polsce, Szwecji, Danii i kilku 
innych europejskich krajach. 
Aleksander K. zapadł się jed-
nak pod ziemię. Nigdy nie uda-
ło się go zatrzymać ani ustalić 
miejsca jego pobytu. Policja 
brała pod uwagę, że mógł zo-
stać zlikwidowany przez swo-
ich szwedzkich wspólników 
bądź przez konkurencję.

Procesu sądowego nie do-
czekał Paweł W. Mężczyzna od 
kilku lat poważnie chorował. 
Przed zakończeniem postę-
powania przygotowawczego 
zmarł w szpitalu warszawskie-
go aresztu śledczego.

Na ławie oskarżonych 
Sądu Okręgowego w Lublinie 
zasiedli więc tylko Jacek C., 
Andrzej Z. i Krzysztof A. Do-
tychczas nie byli karani, mieli 
rodziny, dobre opinie, udzie-
lali się m.in. w społeczności 
sąsiedzkiej. Wiedli dostatnie 
życie. 27-letni Andrzej Z. pra-
cował jako barman w jednej 
z restauracji w Janowie Podla-
skim, zarabiając znacznie po-
wyżej średniej krajowej. Jacek 
C. i Krzysztof A. oficjalnie byli 
dobrze prosperującymi finan-
sistami, nikt jednak nie wie-
dział, na czym polegały pro-
wadzone przez nich interesy.

Żaden z oskarżonych nie 
przyznał się do stawianych im 
zarzutów. Jednak sąd, w opar-
ciu o przedstawione przez 
prokuraturę dowody, uznał 
ich za winnych. Zostali skaza-
ni na kary po 4 lata pozbawie-
nia wolności. 

Mariusz Gadomski

Wpadka szwedzkiego łącznika

W domu należącym do teściów Aleksandra K. w Nowym Pawłowie 
znaleziono ponad trzy kilogramy amfetaminy, którą K. ukrył tu podczas 
ostatniego pobytu w rodzinnych stronach. Rodzice jego żony twierdzili, 
że nie wiedzieli o tym
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Bialskopodlaska Lokal-
na Grupa Działania w 
związku z realizacją Planu 
Działania przyjętego w 
Lokalnej Strategii Roz-
woju, od stycznia 2019 r. 
przeprowadziła 4 nabory 
wniosków w ramach pod-
działania 19.2 „Wsparcie 
na wdrażanie operacji w 
ramach strategii rozwoju 
lokalnego kierowanego 
przez społeczność” obję-
tego Programem Rozwoju 
Obszarów Wiejskich na 
lata 2014 – 2020.

W dniach 22 lipca 2019 r. 
– 5 sierpnia 2019 r. BLGD prze-
prowadziła 2 nabory wniosków  
dotyczące dofinansowania na przed-
sięwzięcie: „Wsparcie doradcze i szko-
leniowe” z zakresu zorganizowania 
szkoleń/warsztatów dla mieszkań-
ców w tym z grup defaworyzowanych 
oraz „Działania promujące obszar 
LSR” w zakresie zorganizowania im-
prez promujących obszar objęty LSR.

O wsparcie mogły się ubiegać Jed-
nostki Sektora Finansów Publicznych 
oraz pozostałe podmioty, w tym osoby 
fizyczne nie wykonujące działalności 
gospodarczej.

Pula środków, jaka była do wyko-
rzystania w zakresie organizacji szko-
leń i warsztatów dla mieszkańców 
LSR, wynosiła 110 000 zł, natomiast w 
ramach organizacji imprez promują-
cych obszar LSR do rozdysponowania 
Bialskopodlaska Lokalna Grupa Dzia-
łania miała aż 752 341 zł 69 gr. 

W celu dokładnego przygoto-
wania beneficjentów w zakresie 
możliwości finansowania operacji  
z powyższego zakresu przeprowadzo-
no szkolenie otwarte dla wszystkich 
zainteresowanych, które odbyło się 
18 lipca 2019 r.  w Sali Konferencyjnej 
Urzędu Gminy Biała Podlaska.  Dzięki 
spotkaniu uczestnicy zdobyli szero-
ką wiedzę, która w znacznym stop-
niu ułatwiła procedurę ubiegania się  
o dofinansowanie.

Dwa kolejne nabory przeprowa-
dzono w ramach przedsięwzięcia: 
„Tworzenie i rozwój przedsiębior-
czości usługowej i produkcyjnej” w 
okresie 28.10.2019 r. – 15.11.2019 r. w 
zakresie operacji polegających na 
„utworzeniu nowego przedsiębior-
stwa” oraz na ,,rozwoju istniejącego 
przedsiębiorstwa”.

Zgodnie z ogłoszeniem, li-
mit środków przeznaczo-
nych na operacje związane  
z podejmowaniem działalności go-

spodarczej wynosił 500  000 zł, 
kwota jaką można było otrzymać to 
100  000 zł – przyznawana w formie 
bezzwrotnej premii. Limit środków na 
operacje dotyczące naboru rozwijania 
istniejącej firmy wynosił 694 293 zł 30 
gr. Nabory te cieszyły się dużą popu-
larnością, o czym świadczy ilość zło-
żonych wniosków. 

Tak jak w przypadku innych 

naborów, Bialskopodlaska Lo-
kalna Grupa Działania, chcąc jak 
najlepiej przygotować potencjalnych 
beneficjentów pod względem 
merytorycznym jak i praktycznym, 
podczas wypełniania wniosków o 
przyznanie pomocy przeprowadziła 
szkolenie w Urzędzie Gminy Bia-
ła Podlaska dn. 17 października 2019 
r. Uczestnicy spotkania otrzymali 

kompendium wiedzy z zakresu po-
prawnego opracowania dokumentacji 
konkursowej wymaganej w prowa-
dzonych naborach. 

Szkolenia poprowadził Prezes 
Bialskopodlaskiej Lokalnej Grupy 
Działania Pan Mariusz Kostka w asy-
ście pracowników Biura, który odpo-
wiedział na wszystkie pytania zadane 
przez uczestników.

Dodatkowo, w trakcie każde-
go naboru wszyscy beneficjen-
ci składający wniosek mogli liczyć  
na wszechstronną pomoc pracowni-
ków Biura w zakresie sprawdzenia po-
prawności wypełnionej dokumentacji 
konkursowej.

Realizacja wybranych operacji  w 
ramach przeprowadzonych naborów 
spowoduje rozwój obszaru działania 
Bialskopodlaskiej LGD nie tylko pod 
względem wzrostu gospodarczego, ale 
również społecznego – poprzez zwięk-
szenie świadomości mieszkańców 
związanej z przeciwdziałaniem zmia-
nom klimatu czy, ochrony środowiska 
oraz zmotywowania do podejmowania 
wyzwań związanych z poprawą jakości 
życia poprzez podejmowanie czy też 
rozwijanie działalności gospodarczych.

WALK „Wspólnie – Aktywnie 
– Lokalnie – Kulinarnie” czyli 
Międzynarodowy Projekt 
Współpracy BLGD

Bialskopodlaska LGD podą-
żając sukcesem, jakie odniosły do-
tychczas zrealizowane przez nią 
Projekty Współpracy w poprzednim 
okresie programowania, wychodzi 
naprzeciw potrzebom i oczekiwa-
niom szeroko pojętej turystyki re-
gionalnej, w związku z czym składa 
wniosek do Instytucji Zarządzającej  
o akceptację Projektu Współpracy 
WALK, którego jest partnerem wio-
dącym. Tworzony projekt WALK po-
lega na wytyczeniu, oznakowaniu i 
promocji 19 szlaków Nordic Walking, 
przebiegających przez wszystkie 
gminy i miasta zlokalizowane na ob-
szarze Lokalnej Strategii Rozwoju 
powiatu bialskiego o planowanej dłu-
gości 300 km, oraz szlaku kulinarne-
go łączącego w sobie 10 restauracji 
serwujących przynajmniej jedno da-
nie lokalne stworzone na bazie pro-
duktów lokalnych. Końcowym me-
ritum projektu będzie połączenie 
nowych szlaków turystycznych z 
już istniejącymi utworzonymi przez 
BLGD (rowerowym 1  200 km oraz 
wodnym – kajakowym 150 km) stano-
wiącymi tzw. sieciowanie. Łączna dłu-
gość szlaków objętych sieciowaniem 
wyniesie aż 1 650 km. 

Będzie to jedyny w Polsce szlak 
wodny, rowerowy, nordic walking oraz 
kulinarny oznakowany innowacyjnym 
spójnym systemem numerycznym, 
którego używanie nie wymaga znajo-
mości języka polskiego.

W ramach Projektu BLGD po-
dejmuje współpracę z lokalną Grupą 

Działania z Niemiec, LGD Ziemi Sie-
dleckiej oraz LGD Perły Mazowsza, z 
którymi dokona wymiany wiedzy oraz 
doświadczeń i zaadoptuje je do po-
trzeb własnego rynku turystycznego. 

Innowacyjność szlaku pełnego 
atrakcji

Przy planowaniu tras szlaków 
nordic walking, podobnie jak przy 
dotychczas stworzonych szla-
kach, będzie towarzyszyła zasada 
ogólnodostępności i jak najwięk-
szej atrakcyjności tak, aby każdy 
bez względu na wiek mógł nie tyl-
ko uprawiać tą dziedzinę sportu, 
ale także mógł odkryć i korzystać  
z atrakcji turystycznych występują-
cych w naszym regionie. Bezproble-
mową orientację na szlakach nordic 
walking zapewni ok. 400 znaków kie-
runkowych i pętlowych oraz 19 tablic 
informacyjnych. 

Na wszystkich szlakach poru-
szanie i odnajdywanie atrakcji tury-
stycznych ułatwi specjalna aplikacja  
na urządzenia mobilne, działająca 
online oraz offline. Dzięki trybo-
wi offline po bezpłatnym pobraniu  
z aplikacji, będzie można korzystać 
bez konieczności dostępu do Interne-
tu, co eliminuje problem zasięgu sieci, 
a zastosowanie symboli do obsługi 
umożliwi korzystanie osobom nie 
znającym języka polskiego. Aplikacja 
będzie zawierała szereg praktycznych 
funkcji m.in. wyznaczania trasy do 
miejsca docelowego wskazanego na 
mapie szlaku czy planowanie trasy po-
przez odczyt kodów QR zamocowa-
nych na każdym znaku znajdującym 
się na szlaku nordic walking, rowe-
rowym i wodnym. Zwolennicy trady-
cyjnych map z wytyczonymi szlakami 
i oznaczonymi atrakcjami będą mogli  
je otrzymać bezpłatnie w siedzibie 
urzędu swojej gminy/miasta. Na tra-
sie każdego szlaku zostanie zamonto-
wana wiata umożliwiająca regenera-
cję sił i obserwację natury.

Oprócz powyższych korzyści, w 
ramach projektu zostaną również wy-
dane publikacje opisujące powstałe 
szlaki oraz zawierające oferty upra-
wiania turystyki na tych szlakach, któ-
re będzie można pobrać bezpłatnie w 
każdej gminie/mieście obszaru LSR.  
Ukończenie Projektu jest planowane 
na koniec 2020 r. 

Poprzez realizację Projektu 
Współpracy zostaną osiągnięte cele i 
przedsięwzięcia, które wykorzystują 
lokalne zasoby przyrodnicze kultu-
rowe, historyczne i turystyczne oraz 
produkty lokalne, dzięki czemu nastą-
pi wzrost aktywności społeczeństwa 
poprzez udostępnienie mieszkańcom 
obszaru LSR oraz potencjalnym zwie-
dzającym infrastruktury turystycznej 
i rekreacyjnej w postaci sieci szlaków 
turystycznych, oraz wzrost atrakcyj-
ności obszaru LSR, skutkujący wzro-
stem ruchu turystycznego.
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Aktualny stan wdrażania Lokalnej 
Strategii Rozwoju Bialskopodlaskiej 
Lokalnej Grupy Działania

Zagospodarowana ze środków BLGD przestrzeń Międzyrzeckich Jezio-
rek

Przebudowa budynku gospodarczego na socjalny bazy campingowej w 
Kostomłotach

Impreza promująca dziedzictwo kulturowe, naturalne i historyczne 
obszaru LSR

t e k s t  s p o n s o r o w a n y

Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich Europa Inwestująca w Obszary Wiejskie.
 Projekt współfinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014-2020 

Instytucja zarządzająca PROW na lata 2014-2020 Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi
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Nauka w szkołach średnich, prze-
rwana bezwzględnie i brutalnie 

przez niemieckiego okupanta w listo-
padzie 1939 r., była jednak kontynu-
owana mimo bardzo trudnych i nie-
bezpiecznych warunków. Prowadziło 
ją na tzw. „tajnych kompletach” grono 
ofi arnych nauczycieli bialskich szkół 
średnich. Tajne nauczanie w Białej i na 
Podlasiu trwało różnym natężeniem 
do końca 1944 roku. Dotkliwym cio-
sem, wymierzonym przez okupanta 
w podlaską inteligencję, było areszto-
wanie przez Gestapo Wandy Madler 
razem z gronem nauczycieli wezwa-
nych podstępnie do budynku bialskie-
go starostwa pod pretekstem rzeko-
mego wznowienia nauki w szkołach 
średnich. Aresztowanie nastąpiło 24 
czerwca 1940 roku. Po krótkim pobycie 
w bialskim więzieniu przy ulicy Prostej 
aresztowanych nauczycieli, razem z 
kilkunastoosobową grupą miejscowej 
inteligencji, wywieziono z Białej do wię-
zienia na Zamku w Lublinie. Po blisko 
czterech miesiącach kilka aresztowa-
nych nauczycielek zwolniono z więzie-
nia. Pozostałych nauczycieli osadzono 
w obozach koncentracyjnych. Pani dy-
rektor Wanda Madler została wywie-
ziona do Ravensbrück - największego 
niemieckiego obozu koncentracyjnego 
dla kobiet. W obozie organizowała taj-
ne nauczanie dla młodych dziewcząt, 
własnoręcznie pisała podręczniki, na-
rażając się na surowe kary. Egzempla-
rze tych podręczników znajdują się w 
Muzeum w Lund w Szwecji. W kwiet-
niu 1945 roku, w ramach akcji hr. Folke 
Bernadotte, pani Wanda Madler znala-
zła się w grupie kilku tysięcy więźniów 
przewiezionych przez Czerwony Krzyż 
do Szwecji. Po przybyciu do Sztokhol-
mu zorganizowała polskie gimnazjum, 
w którym pełniła honorowo funkcję 
dyrektora. Następne 20 lat pracowała 
w Fundacji Botanicznej w Bergienska 
Tradgorten, wykorzystując fachową 
wiedzę biologa i znajomość pięciu ję-
zyków obcych. Powszechnie ceniona 
i szanowana Wanda Madler zmarła 25 
sierpnia 1969 roku w Sztokholmie. Jej 
córka Anna Madler - Sikorska odwie-
dziła naszą szkołę w 1988 roku.

Wiosną 1940 roku za konspira-
cyjną działalność niepodległościową 
bialskie Gestapo aresztowało kilka 
absolwentek i uczennic gimnazjum 
żeńskiego: Zofi ę Kucharską - Dęb-
ską, Kazimierę Macieszko, Halinę 
Pietruczuk i Łucję Smyk. Zostały one 
rozstrzelane w lesie Grabarka. Zofi a 
Kucharska-Dębska - w czerwcu 1940 
roku, a pozostałe kobiety - w lipcu 
1940 roku Były one pierwszymi kobie-
tami wśród licznych ofi ar niemieckich 
zbrodni wojennych dokonanych na 
Podlasiu w latach 1940 - 1944.

W latach niemieckiej okupacji 
liczne grono absolwentek i uczennic 
Państwowego Liceum i Gimnazjum 
Żeńskiego im. Emilii Plater, wzorem 
swej bohaterskiej patronki, brało 
udział w konspiracyjnej i zbrojnej wal-
ce z Niemcami w szeregach Związku 
Walki Zbrojnej, Armii Krajowej i Bata-
lionów Chłopskich. Były sanitariusz-
kami i łączniczkami w podlaskich 
oddziałach partyzanckich AK i BCh. 
Walczyły w Powstaniu Warszawskim. 
Zapisały piękną i chlubną kartę w hi-
storii walk mieszkańców Podlasia o 
wolność i niepodległość ojczyzny.

Po niemieckiej okupacji zakoń-
czonej w ostatnich dniach lipca 1944 
roku i po przybyciu na Podlasie Armii 
Czerwonej niewielkie wówczas grono 
bialskich nauczycieli szkół średnich z 
Anielą Walewską i Stanisławem Dam-

roszem na czele przystąpiło do or-
ganizowania od podstaw średniego 
szkolnictwa ogólnokształcącego. Był 
to bardzo trudny okres dla bialskich 
szkół średnich, szczególnie od sierp-
nia 1944 roku do czerwca 1947 roku. 
W tym czasie dyrektorką szkoły była 
Aniela Walewska, pracująca jako dy-
rektor do czerwca 1950 r.

Do wiosny 1945 roku obiekty 
szkoły były zajęte przez sowieckich 
żołnierzy. Naukę prowadzono wów-
czas w drewnianym budynku (dzisiaj 
już nieistniejącym) oraz w budynku 
Liceum i Gimnazjum Męskiego im. 
J. I Kraszewskiego w godzinach po-
południowych. Odczuwano brak nie 
tylko sprzętu szkolnego, ale przede 
wszystkim pomocy naukowych, 
podręczników szkolnych i zeszytów. 
W tym okresie ofi arność grona na-
uczycielskiego dwóch bialskich szkół 
ogólnokształcących, wieczorowego 
gimnazjum i liceum wieczorowego 
dla dorosłych, gimnazjum handlowe-
go oraz zapał podlaskiej młodzieży 
do nauki - były ogromne. Mimo wielu 

przeszkód i trudności pierwsze eg-
zaminy maturalne przeprowadzono 
w czerwcu 1945 roku Świadectwa 
dojrzałości otrzymało wówczas 25 
absolwentek Liceum Żeńskiego im. 
Emilii Plater, 14 absolwentów Liceum 
Męskiego im. J. I Kraszewskiego oraz 
34 absolwentów Liceum Ogólno-
kształcącego dla Dorosłych. Był to 
wspaniały sukces bialskich nauczy-
cieli i młodzieży.

W roku szkolnym 1945/1946 licz-
ba uczennic wzrosła z 365 do 471, by 
przez kilka następnych lat utrzymy-
wać się w granicach 350-380 uczen-
nic. Powiększyło się i ustabilizowało 
grono nauczycielskie, liczące 25-28 
osób zatrudnionych na pełnych eta-
tach. W minionych okresach, mię-
dzywojennym i powojennym, obie 
bialskie szkoły ogólnokształcące 
łączył nie tylko wspólny rodowód, 
nauczyciele, wspólne zjazdy absol-
wentów, ale również koleżeńskie 
współdziałanie, polegające m. in. na 
organizowaniu imprez kulturalno - 
oświatowych i artystycznych, jak np. 

tradycyjne „studniówki” czy przed-
stawienia teatralne.

Powojenna reforma szkolnictwa 
wprowadziła od roku 1948 typ szko-
ły zwany „jedenastolatką”. Likwidacji 
uległy wówczas gimnazja. Młodzież 
po ukończeniu siedmiu klas szkoły 
podstawowej mogła uczyć się da-
lej w klasach od ósmej do jedenastej 
(program ogólnokształcący) lub w 
liceach zawodowych (cztero- albo 
pięcioletnich). Dziewczęta, które w 
czerwcu 1948 roku z pozytywnym 
wynikiem kończyły trzecią klasę gim-
nazjum, w roku szkolnym 1948/1949 
podejmowały naukę w klasie dzie-
siątej lub pierwszej liceum zawodo-
wego. Wprawdzie szkołę traktowano 
jako liceum ogólnokształcące, jednak 
obowiązywała numeracja klas syste-
mu „jedenastolatki”, czyli od 8 do 11. 
Maturalną była klasa 11.

W roku szkolnym 1967/1968, po 
kolejnej reorganizacji szkolnictwa, Li-
ceum Ogólnokształcące im. Emilii Pla-
ter ze szkoły żeńskiej przekształciło 
się w szkołę koedukacyjną, podobnie 

jak Liceum Ogólnokształcące im. J. I. 
Kraszewskiego. Naukę w szkole pod-
stawowej przedłużono o jeden rok, 
zaliczając do niej klasę ósmą. Nauka 
w liceum trwała cztery lata, a klasy li-
cealne otrzymały numerację od 1 do 4. 
W związku z tym w czerwcu 1970 roku 
nie było egzaminów maturalnych, po-
nieważ w roku szkolnym 1966/1967 
nie było naboru uczniów do pierw-
szej klasy liceum. Czteroletnie licea 
funkcjonują do roku 1999. Gdy przy-
wrócone zostają powszechne, trzylet-
nie gimnazja, powstają sześcioletnie 
szkoły podstawowe, a nauka w liceach 
znowu ma trwać trzy lata. Specyfi czną 
cechą programów licealnych jest ich 
znaczące sprofi lowanie.

Powstaje wówczas Zespół Szkół 
Ogólnokształcących nr 3, w skład 
którego wchodzi Publiczne Gimna-
zjum nr 3, przyjmując imię Emilii Pla-
ter oraz II Liceum Ogólnokształcące 
im. Emilii Plater. W roku 2011 częścią 
zespołu staje się też Szkoła Podsta-
wowa nr 1 im. ks. Stanisława Brzóski.

cdn.

Jubileusz 100-lecia (1919-2019) II Liceum Ogólnokształcącego im. Emilii Plater w Białej Podlaskiej, cz. 3

Historia Szkoły 1919-2019
Jubileusz 100-lecia (1919-2019) II Liceum Ogólnokształcącego im. Emilii Plater w Białej Podlaskiej, cz. 3Jubileusz 100-lecia (1919-2019) II Liceum Ogólnokształcącego im. Emilii Plater w Białej Podlaskiej, cz. 3

Zakończenie roku szkolnego wyreżyserowane przez Alinę Jucewicz - 
nauczyciela wychowania fi zycznego (w środku grupy - w chustce na 
głowie), 1945 roku (fot. archiwum II LO)

Uczennice gimnazjum z lat 1944/49 z profesorami. Siedzą: ks. Emil 
Dadej i prof. Piotr Gac - polonista. Od lewej strony profesora: Teresa 
Chodkowska, Danka Kasprzakówna, Halina Klekociukówna. Z prawej 
strony księdza m.in.: Wanda Smykówna, Marysia Głowacka, Zosia Luba-
szewska, Lusia Gajewska, Mania Szostakiewiczówna, Krysia Bilska, Mela 
Osypiuk, Danka Markiewiczówna. U góry: Irena Baczyńska i Wanda 
Smykówna (fot. ze zbiorów Ireny Baczyńskiej)

Odsłonięcie popiersia Emilii Plater w asyście zaproszonych gości (przy 
popiersiu patronki szkoły m.in.: pan Romuald Jarocki, Celina Mierzwińska, 
Anna Madler-Sikorska, Zenon Borysewicz), 1988 rok (fot. archiwum II LO)

Program artystyczny na zakończenie roku szkolnego 1944/45. Przed 
dawnym budynkiem gimnazjum tańczą uczennice klasa Ic (fot. archi-
wum II LO)

Uczennice z nauczycielami: Haliną Łuczycką - polonistką i Edwardem Czuchajem - rusycystą, 1956 rok (fot. 
ze zbiorów Grażyny Matusiak) Uczennice klasy II b na lekcji gimnastyki, maj 1953 rok (fot. archiwum II LO)

Klasa XI b Wanda Makarewicz i 
Anna Niedźwiedź, 1955 (fot. ze 
zbiorów Wandy Kurianowicz)
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Z wójtem gminy Pisz-
czac Kamilem Kożu-
chowskim rozmawia 
Sylwia Bujak

Mija piąty rok, odkąd objął pan urząd 
wójta gminy Piszczac. Jak pan ocenia 
stan gospodarki fi nansowej gminy? 
Czy obrana na początku strategia 
okazała się skuteczna?

– Ostatnie pięć lat to był bar-
dzo intensywny czas. Od początku 
urzędowania wspólnie z Radą Gmi-
ny staraliśmy się jak najlepiej wy-
korzystać możliwości, jakie niesie 
między innymi członkostwo Polski 
w Unii Europejskiej. Skupiliśmy 
się na pozyskaniu maksymalnych 
środków na rozbudowę infrastruk-
tury, nie tylko drogowej. To był 
priorytet, a efekty naszej pracy 
natychmiast odczuli mieszkańcy. 
Poprawa stanu technicznego dróg 
ma znaczenie nie tylko wizual-
ne, ale niesie wymierne korzyści 
w codziennym życiu. Oczywiście 
wkłady fi nansowe do poszcze-
gólnych inwestycji były różne. 
Czasami przedsięwzięcia realizo-
waliśmy w 100 proc. z własnych 
pieniędzy, bardzo często wspólnie 
z powiatem, który pokrywał poło-
wę kosztów. Jednak od początku 
starałem się prowadzić politykę 
zrównoważoną. Nie chodzi o to, 
żeby zadłużyć gminę i odejść, lecz 
doprowadzić ją do dobrej kondycji 
fi nansowej, i do tego też dążymy. 
W tej chwili realizujemy inwesty-
cje i jednocześnie konsekwentnie 
spłacamy zadłużenie, co pokazuje 
wieloletnia prognoza fi nansowa.

Musimy brać też pod uwagę 
ciężar wydatków, których nie zakła-
daliśmy. Bardzo dużo kosztuje nas 
oświata. Na przełomie ostatnich lat 
bardzo wzrosły wydatki, które mu-
szą ponosić samorządy w związku 
ze wzrostem wysokości pensji dla 
nauczycieli. Dlatego musimy wpro-
wadzać zmiany do budżetu. My-
ślę, że najgorszą sytuacją, w jakiej 
mógłby znaleźć się samorząd, to 
zaciąganie długu na bieżącą działal-
ność. My tego nie robimy i z pew-
nością nie będziemy. Jeżeli zaciąga-
my kredyt, to tylko pod inwestycje, 
których celem jest poprawa jakości 
życia mieszkańców gminy.

Gminę czeka uchwalenie budżetu na 
2020 rok. Jak samorząd planuje roz-
dysponować pieniądze?

– Przyszłoroczny budżet będzie 
zrównoważony. Wszystkie plano-
wane inwestycje chcemy realizo-
wać własnymi środkami. Nie będzie 
tak obfi ty jak ostatni, ponieważ do 
tej pory mieliśmy do dyspozycji 
dużo funduszy zewnętrznych. Wy-
konamy wiele zadań, dla których 
pozyskaliśmy pieniądze w poprzed-
nich latach, a ich wydatkowanie 
rozłożyliśmy na kolejne. Mam mię-
dzy innymi na myśli projekt rewita-
lizacji obszarów zdegradowanych. 
W tej chwili realizujemy jego pierw-
szy etap, czyli budowę targowiska. 
Wartość inwestycji to około 2 mln 
zł. Firma wkroczyła już na plac bu-
dowy, a zakończenie prac plano-
wane jest na lipiec 2020 roku. Cała 
inwestycja ma na celu uporząd-
kowanie terenu, na którym obec-
nie funkcjonuje jarmark. Dla nas 
to historyczna chwila, bo jarmark 
w Piszczacu ma swoją tradycję, jest 
jednym z największych w powiecie 
i przyjeżdżają tu ludzie z całej oko-
licy. Teraz nabierze nowoczesnego 
wyglądu, co z pewnością podniesie 
jego atrakcyjność w oczach han-
dlujących i zwiększy ruch. Wpro-
wadzone nowe standardy zapewnią 
również komfort kupującym.

Rewitalizacja obszarów zdegra-
dowanych to jeden duży wniosek, 

który będzie realizowany etapo-
wo. Wiąże się to z utrzymaniem 
kondycji fi nansowej gminy. Drugi 
etap przypada na 2021 rok i będzie 
polegał na przebudowie skwerku 
w centrum Piszczaca. W 2022 roku 
czeka nas modernizacja boiska przy 
Zespole Placówek Oświatowych 
w Piszczacu oraz przebudowa bu-
dynku starej szkoły i adaptacja na 
siedzibę Gminnego Centrum Kultu-
ry i Sportu.

O gminie Piszczac mówi się, że wy-
znacza nowe standardy w  rozwoju 
infrastruktury drogowej. Czy w nad-
chodzącym roku nadal będzie to 
priorytetem samorządu?

– Oczywiście. Na budowę i mo-
dernizację dróg poświęcimy łącznie 
6 mln zł. Jak co roku prowadzimy 
bardzo dużo inwestycji z powiatem 
bialskim. Planujemy przebudowę 
chodników przy ulicy Włodawskiej 
w Piszczacu i w Ortelu Królewskim 
II. Czekamy na wynik kolejnego na-
boru na Fundusz Dróg Samorządo-
wych. Wystąpiliśmy z wnioskiem 
o dofi nansowanie przebudowy 
dwóch kilometrów drogi z Ortela 
Królewskiego do Piszczaca. Jest to 
jeden z gorszych odcinków na tere-
nie gminy, a z drugiej strony bardzo 
ważna droga, jedna z głównych ar-
terii gminy. Zakładana kwota kosz-
torysowa inwestycji to 4 mln zł.

Kolejną inwestycją, dla której 
pieniądze zostały pozyskane jesz-
cze w ubiegłym roku, jest przebu-
dowa drogi gminnej w Zahorowie. 
Otrzymaliśmy 80 proc. dofi nanso-
wania z Funduszu Dróg Samorzą-
dowych. Pierwotnie wartość kosz-
torysową tego zadania ustalono na 
2,1 mln zł, ale po przetargu okazało 
się, że będzie to dużo niższa kwota, 
1,6 mln zł, a więc sporo zaoszczę-
dzimy. Prace rozpoczną się w przy-
szłym roku. Oprócz nowej, ponad 
2-kilometrowej nawierzchni, wybu-
dujemy podjazdy do posesji. Projekt 
przebudowy powstał z pieniędzy 
z funduszu sołeckiego, o czym za-
decydowali sami mieszkańcy.

Dzięki funduszom europejskim ko-
lejne gminy stają się bardziej ekolo-
giczne. Jak wygląda sytuacja w gmi-
nie Piszczac?

– Gmina Piszczac stawia na eko-
logię i staje się jedną z najbardziej 

ekologicznych gmin w powiecie. 
W poprzedniej edycji projektu in-
stalacji odnawialnych źródeł energii 
wzięło udział ponad 500 miejsco-
wych gospodarstw. Zamierzamy 
realizować kolejną inwestycję z za-
kresu ekologii. Zainteresowanie 
mieszkańców udziałem w projekcie 
wzrosło aż trzykrotnie. Nasz kolejny 
wniosek opiewa na 8,5 mln zł. Mamy 
nadzieję, że znajdziemy się na liście 
benefi cjentów.

Należy pamiętać, że odnawial-
ne źródła energii są nie tylko eko-
logiczną alternatywą, lecz są także 
bardzo ekonomiczne. Ważne jest 
motywowanie ludzi i wyjaśnianie im 
zalet takich instalacji. Mieszkańcy 
naszej gminy doceniają tak zwaną 
czystą energię oraz to, że sposób jej 
pozyskiwania staje się coraz tańszy.

Samorządy w  ostatnim czasie pod-
jęły uchwałę o zmianie sposobu na-
liczania opłat za wywóz odpadów 
komunalnych. Czy mieszkańcy gmi-
ny Piszczac muszą liczyć się z  dużą 
podwyżką?

– Problem związany z nalicza-
niem opłat za odbiór śmieci jest 
ogólnopolski. My zawsze staramy 
się, aby opłaty ponoszone przez 
mieszkańców naszej gminy były jak 
najniższe. Nie bez znaczenia jest 
fakt, iż korzystamy z usług miej-
scowej spółki komunalnej. Dzięki 
temu odbiór śmieci był częsty i tani, 
stawka wynosiła 4 zł za odpady se-
gregowane i 8 zł za niesegregowa-
ne. Później niestety cena za tonę 
śmieci wzrosła o 25 procent i siłą 
rzeczy my też musieliśmy podnieść 
opłatę za ich odbiór. Od nowego 
roku znów zakładane są podwyżki. 
Niestety realne jest widmo, że ceny 
jeszcze wzrosną w drugiej połowie 
roku. Zmienił się też system odbio-
ru odpadów. Rada Gminy uchwaliła, 
że nowe opłaty za wywóz odpadów 
będą wynosiły 12 zł za segregowane 
i 24 zł za niesegregowane. Jeśli go-
spodarstwo będzie posiadało kom-
postownik, to wtedy obowiązuje 
ulga, która obniża cenę za segrego-
wane śmieci do 10 zł.

Warto przypomnieć, że samo-
rząd nie zarabia na odbiorze od-
padów komunalnych. Wykonujemy 
tylko ustawowy obowiązek. Z uwa-
gi na te podwyżki, nie podnieśli-
śmy znacząco podatków, co zrobiła 

większość gmin, w odpowiedzi na 
coraz większe wydatki. W gminie 
Piszczac zmiany są minimalne, np. 
podatek od nieruchomości wzrósł 
o 5 groszy. Rozumiemy, że nie mo-
żemy podnieść wszystkich opłat, 
ponieważ będzie to zbyt odczuwal-
ne w domowych budżetach miesz-
kańców.

Co jest najważniejsze dla rozwoju 
gminy Piszczac w  najbliższych la-
tach? Jest jeszcze dużo do zrobienia?

– Jest bardzo dużo do zrobie-
nia. Jednak z wielu względów nie 
możemy wszystkiego od razu zre-
alizować. Na pewno dla każdego 
samorządu najważniejszą sprawą 
są miejsca pracy. W naszej gminie 
dominują handel i usługi, nie mamy 
produkcji. Niestety nie mamy też 
możliwości bezpośredniego two-
rzenia miejsc pracy. Ale cieszy fakt, 
że w związku z rozwojem infra-
struktury kolejowej i planowaną 
budową parku logistycznego przy 
granicy, jest szansa dla mieszkań-
ców okolicznych gmin.

Obserwujemy ciągły rozwój 
gminy. Widać to między innymi 
po liczbie wydawanych przez Sta-
rostwo Powiatowe pozwoleń na 
budowę. Cały czas powstają nowe 
domy. Ludzie wracają z dużych 
ośrodków miejskich czy z zagra-
nicy i tu się osiedlają. Rozbudo-
wuje się nie tylko Piszczac, ale 
też Chotyłów, Ortel Królewski, 
a nawet mniejsze miejscowości. 
Bardzo cieszy, że ludzie chcą tu 
mieszkać. My z kolei, jako samo-
rząd, staramy się wychodzić na-
przeciw potrzebom mieszkańców. 
Mamy dwa przedszkola samorzą-
dowe, zapewniając możliwości 
rozwoju dla młodych małżeństw. 
Mimo iż obsługa placówek wią-
że się ze sporymi wydatkami, nie 
zamierzamy z tego rezygnować. 
Nawet budowa przez ogólnopol-
ską sieć dużego supermarketu 
w Piszczacu to nie przypadek, 
a wynika z potencjału gminy. Bli-
skość większych ośrodków, po-
prawa infrastruktury drogowej – 
to wszystko podnosi atrakcyjność 
gminy Piszczac. Nie zamierzamy 
jednak spoczywać na laurach. 
Wyznaczamy sobie kolejne zada-
nia, by czynić naszą gminę jeszcze 
piękniejszą.

Wykorzystujemy ogromny potencjał gminy

Nie zamierzamy spoczywać na 
laurach. Wyznaczamy sobie kolej-
ne zadania, by czynić naszą gminę 
jeszcze piękniejszą – mówi Kamil 
Kożuchowski

W mija-
jącym roku samorząd prze-
znaczył na wydatki łącznie 
32 mln zł, z czego dużą 
część pochłonęły koszty 
związane z rozwojem infra-
struktury komunikacyjnej.

Inwestycje drogowe wyznacza-
ją kierunek rozwoju. Mieszkańcy 
oczekują komfortowego dojazdu 
do miejsca pracy, bezpiecznych 
chodników i przejść dla pieszych, 
ścieżek dla rowerzystów oraz 
funkcjonalnych dojazdów do grun-
tów rolnych. Dlatego samorząd 
sukcesywnie podejmuje działania 
mające na celu poprawę jakości in-
frastruktury drogowej.

Największą inwestycją w tym 
roku była przebudowa drogi po-
wiatowej nr 1051L między Pisz-
czacem a Zalesiem. Wartość mo-
dernizacji ponad 5-kilometrowego 
odcinka wynosiła 9,5 mln zł. – Re-

mont tej drogi to był jeden z mo-
ich głównych celów. Udało się go 
zrealizować, mimo licznych prze-
ciwności. Teraz główny ciąg komu-
nikacyjny w gminie jest wręcz mo-
delowy, z czego jesteśmy bardzo 
dumni – mówi Kamil Kożuchowski, 
wójt gminy Piszczac.

Zadanie zostało podzielone na 
dwa etapy. Pierwszy rozpoczął się 
w 2018 roku. Wówczas wykonano 

podbudowę pod ścieżkę rowerową, 
a także wymieniono dwie warstwy 
nawierzchni na połowie przebudo-
wanego odcinka, czyli z Piszczaca 
do przejazdu kolejowego w Cho-
tyłowie. W połowie 2019 r. Zarząd 
Województwa Lubelskiego zdecy-
dował o dofi nansowaniu przebu-
dowy drugiego odcinka, od ronda 
przy stacji PKP w Chotyłowie do 
Zalesia, co pozwoliło przystąpić do 

dalszych prac. 4 grudnia ofi cjalnie 
otwarto drogę.

– Zarówno pierwszy, jak i dru-
gi etap miał takie same założenia, 
czyli budowę chodnika, ścieżki 
rowerowej, zjazdów na posesje, 
odwodnienia powierzchniowego, 
przystanków, zatok autobusowych, 
zasadzenia nowych drzew i krze-
wów oraz nowej nawierzchni bitu-
micznej. Dzięki temu, że na reali-
zację drugiego zadania pozyskano 
dofi nansowanie z Funduszu Dróg 
Samorządowych, w wysokości 50 
proc. wartości inwestycji, a resztę 
wydatków w równych częściach 
poniósł powiat bialski i gmina Pisz-
czac, inwestycja kosztowała nas 
niecały 1 mln zł. Pozostałą kwotę 
pokrył powiat bialski i FDS – wyja-
śnia Adam Bielecki, sekretarz gmi-
ny Piszczac.

Kolejnym przedsięwzięciem, 
z którego efektów korzystają już 
mieszkańcy, była budowa 400 m 
ulicy Cegielnianej w Chotyłowie, 

o wartości ponad 400 tys. zł. Dro-
ga gruntowa została utwardzona 
nawierzchnią bitumiczną, co po-
zwoli na lepszy dojazd nierucho-
mości. Gmina skorzystała z dofi -
nansowania z Funduszu Ochrony 
Dróg Gruntowych. – Oprócz tego 
w gminie przeprowadzono wie-
le innych mniejszych remontów 
dróg. Blisko 70 proc. dróg jest nadal 
gruntowych, więc wyzwania przed 
nami są spore. Jednak zamierza-
my utrzymać trend, który zakłada 
przeznaczanie znacznej części bu-
dżetu na inwestycje drogowe – tłu-
maczy Bielecki.

– Inwestycje drogowe traktu-
ję priorytetowo. Z efektów tych 
przedsięwzięć mieszkańcy korzy-
stają na co dzień. Chcemy zapew-
nić im bezpieczeństwo i dostęp do 
infrastruktury na wysokim pozio-
mie – podkreśla wójt Kożuchowski.

Sylwia Bujak

Rok pod znakiem inwestycji drogowych

Największą inwestycją w tym roku była przebudowa drogi powiatowej 
między Piszczacem a Zalesiem

GMINA PISZCZAC
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W zabieganym świecie 
znajdują czas, by spędzać 
go w pełni z dziećmi. Gru-
pa kreatywnych rodziców 
z Janowa Podlaskiego or-
ganizuje wspólne zabawy, 
wycieczki i rajdy rowero-
we. Podczas rodzinnych 
spotkań pokazują swoim 
pociechom, że istnieje 
świat poza telefonem 
komórkowym i portala-
mi społecznościowymi. 
A przy okazji uwrażliwiają 
dzieci na pomoc drugie-
mu człowiekowi. 

Zaczęło się od tego, że państwo 
Magdalena i Ireneusz postanowili 
zorganizować wolny czas dla swoich 
dwóch synów. Zabierali ich na pie-
sze i rowerowe wycieczki po okolicy. 
Pokazywali chłopcom świat taki, jaki 
pamiętają ze swojego dzieciństwa, 
w którym radość sprawiały proste 
rzeczy. Gdzie dzieci spędzały czas 
bawiąc się z rówieśnikami na po-
dwórku, kopiąc piłkę, grając w klasy 
czy podchody. Przy czym nikt się 
nie bał, że dziecko się pobrudzi czy 
zmęczy. Świat bez wszechobecnych 
telefonów i komputerów. Z czasem 
pomysł spodobał się ich znajomym 
i sąsiadom. I tak do wspólnych wy-
praw i zabawy dołączali kolejni rodzi-
ce i dzieci z Janowa Podlaskiego.

– Działamy w naszej grupie rodzi-
ców totalnie społecznie. Nie jesteśmy 
żadnym stowarzyszeniem. Irek jako 
emerytowany strażnik graniczny ma 
dużo czasu, ja mimo tego, że jestem 
czynnym funkcjonariuszem w Placów-
ce SG w Terespolu, mam luźny grafi k. 
Postanowiliśmy ten czas poświęcać 
dzieciom. Zaczynaliśmy od kilku osób, 
a w tym roku urosło to do grupy około 
50 osób – mówi Magdalena Kłusek.

Zainteresować dzieci
Tak samo pokaźna jest lista dzia-

łań, w które z inicjatywy i pod opie-
ką kreatywnych rodziców udało się 
zaangażować dzieci z Janowa. – Były 
wycieczki rowerowe i piesze, ogniska, 
kino letnie. Zwiedzamy, korzystamy 
z tego wszystkiego, co daje nam oko-
lica. Jeżeli mamy wydmy w lesie, to na 
nie idziemy. Po drodze opowiadamy 
dzieciom historię danego miejsca. To 
sport i rekreacja połączone z pozna-
waniem lokalnej historii, tradycji. To, 
o czym my wiemy, one niekoniecznie. 
Chcemy zainteresować dzieci i prze-
kazać im naszą wiedzę – opowiada 
pani Magdalena.

W spotkaniach, wyprawach, bi-
wakach uczestniczą dzieci w różnym 
wieku. Najmłodsze mają trzy lata, 
najstarsze 13. Wszyscy traktują się 
tutaj tak jak w rodzinie. – Przedział 
wiekowy jest duży. Ale nie stanowi to 
dla nich żadnego problemu. Fajne jest 
to, że starsze dzieci opiekują się tymi 
młodszymi. Na przykład idziemy na 
wycieczkę, po kilku kilometrach jakiś 
maluch się zmęczy, to starszak bierze 
go na barana i niesie na plecach – do-
daje.

Wszystko odbywa się pod czuj-
nym okiem rodziców. Jedną z pod-
stawowych zasad przestrzeganych 
podczas tych spotkań jest zakaz uży-

Pani Magda (w środku) ma mnóstwo pomysłów na rodzinne spędzanie 
czasu

Wiele radości sprawiło dzieciom spotkanie ze znanym koszykarzem 
Marcinem Gortatem

Rodzice chcą pokazać dzieciom, że istnieje świat poza telefonem
Wykonane podczas warsztatów kartki i stroiki trafi ą przed świętami do 
osób samotnych

Wizyta w stajni w Werchlisiu Dzieci mogły też podpatrzeć, skąd bierze się mleko

Spotkanie z funkcjonariuszami Straży Granicznej
Na wycieczkach nic tak nie smakuje, jak własnoręcznie upieczone 
kiełbaski

Pokazać dzieciom, że radość kryje się w prostych rzeczach
JANÓW PODLASKIJANÓW PODLASKI
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wania telefonów. – Korzystanie z te-
lefonu jest tylko na zasadzie zrobienia 
zdjęcia i schowania do kieszeni. Ucie-
kamy od całej elektroniki, konsoli, 
laptopów i gier. Ale z tym nie ma pro-
blemów, bo dzieci potrafi ą znaleźć 
sobie zajęcie. Byliśmy na ognisku, to 
bawiły się patykami. Irek naciął brzo-
zę, z której zaczął lecieć sok. Dzieci 
piły i były zachwycone. Zorganizowa-
liśmy też dzieciom biwak. Wymyślili-
śmy, że zrobimy im coś, z czego my 
w dzieciństwie korzystaliśmy. Dzieci 
teraz jeżdżą do ekskluzywnych pen-
sjonatów, schronisk, a chcieliśmy, 
żeby poczuły smak wakacji, jakie my 
mieliśmy, pod namiotem – opowiada 
pani Magda.

Mleko prosto od krowy
 Rodzice sięgają po pomoc zna-

jomych, lokalnych przedsiębiorców 
i instytucji. Przy czym wsparcie nie 
jest fi nansowe, odbywa się jedynie na 
zasadzie pomocy w zorganizowaniu 
rodzinnego biwaku czy rajdu rowe-
rowego. Czyli poprzez zakup kiełba-
sek na ognisko, zgrzewek wody, chle-
ba czy kamizelek odblaskowych dla 
bezpieczeństwa na drodze małych 
cyklistów.

– Wykorzystujemy potencjał 
ludzki. Poprosiliśmy jednego z ro-
dziców, Łukasza Kuźmińskiego, któ-
ry jest kierownikiem gospodarstwa 
rolnego w Stadninie Koni, żeby nam 
pokazał stadninę. Zobaczyliśmy ją od 
zupełnie innej strony, bo od gospo-
darstwa rolnego. Obora, setki krów, 
cielętnik, dojarnia, ujeżdżalnia i po-
wozownia. Później dostaliśmy zapro-
szenie od Basi Orłosiowej na pomido-
rówkę do Gościńca Wygoda. Dzieci 
były zachwycone. Zawsze staramy się 
tak robić wycieczkę, żeby też była 
dla nich jakaś dodatkowa atrakcja. 
Na przykład jedziemy na wycieczkę 
i w stajni w Werchlisiu jeździmy na 
koniach. Niektóre dzieci nie jeździły 
nigdy konno. Innym razem jedziemy 
rowerami i po drodze mijamy zna-
jomą, która ma krowę. Dzieci piją 
mleko prosto od krowy, odcedzone 
i jeszcze ciepłe. To też jest szał. Mój 
12-letni syn mówił, że to mleko było 
cudowne. To są proste rzeczy. Fajne 
jest przede wszystkim to, że ci rodzi-
ce chcą się w to angażować – stwier-
dza Kłusek.

Spotkanie z Gortatem
W czasie wakacji wspólne rodzin-

ne wypady czy spotkania, spędzone 
chociażby na oglądaniu fi lmów wy-
świetlanych projektorem na ścianie 
domu, odbywają się dwa razy w tygo-

dniu. – Często jeździmy do Werchli-
sia na plac zabaw dla dzieci. Jest tam 
przyjazna pani sołtys, która pomaga 
zorganizować ognisko. Wiosną by-
liśmy w piekarni Bama w Rokitnie. 
Małgorzata Sylwesiuk umożliwiła nam 
wejście i pokazała moment zagniata-
nia chleba, wykładania go do formy 
i wypiekania. Najpyszniejszy był cie-
plutki chleb prosto z pieca. Później 
mieliśmy rajd rodzinny. Zrobiliśmy 
16 kilometrów. Zakończyliśmy ogni-
skiem na tzw. bocianiarni, czyli działce 
ZLPK OZ w Janowie Podlaskim. Dzięki 
uprzejmości Zamku Biskupiego dosta-
liśmy również zgodę, żeby nasze dzie-
ci z rodzicami weszły nieodpłatnie 
na basen. Byliśmy szczęśliwi, to było 
uwieńczenie naszych wakacji – dodaje 
Ireneusz Starostka.

Osób, które wspierają inicjatywy 
rodziców z Janowa, jest znacznie wię-
cej. Dzięki uprzejmości lokalnego fo-
tografa dzieci miały okazję w wakacje 
spotkać się ze znanym koszykarzem 
Marcinem Gortatem. – Nasza jed-
nostka OSP robi nam pokaz pierwszej 
pomocy, policja opowiada dzieciom 
o tym, jak bezpiecznie spędzać waka-
cje. Zwiedziliśmy także placówkę Stra-
ży Granicznej w Janowie. Kibicuje nam 
lokalny fotograf Artur Bieńkowski, któ-
ry pewnego razu zadzwonił i zapytał, 
czy podczas aukcji w Stadninie chcie-
libyśmy się spotkać z Marcinem Gor-
tatem. Pan Marcin do nas wyszedł, dał 
nam autografy, zdjęcia, gadżety. Było 
super – wspomina pani Magda.

Nie zawsze drogie zabawki 
dają szczęście

Dzieci uczestniczą także w warsz-
tatach. Każdego roku przed świętami 
Bożego Narodzenia spotykają się 
w domu Magdaleny i Ireneusza i przy-
gotowują świąteczne kartki i stro-
iki. – Będą przekazane dla Gminne-
go Ośrodka Pomocy Społecznej, bo 
w naszej gminie jest 11 osób starszych, 
które samotnie spędzają święta. Kart-
ki umilą im czas świąteczny, pozwolą 
pomyśleć, że ktoś o nich pamięta. 
Wymyśliliśmy w tamtym roku, że każ-
de dziecko przyniesie na warsztaty 
jakiś świąteczny produkt. Zrobiliśmy 
paczkę dla starszej pani. Chcieliśmy, 
żeby było jej milej. Odwiedziliśmy ją, 
zaśpiewaliśmy kolędę, Ireneusz jako 
św. Mikołaj przyniósł karton z prezen-
tami. A dzieci zobaczyły, że nie zawsze 
klocki lego za 600 zł przynoszą w ży-
ciu radość. W tym roku też zrobimy 
paczki dla dwóch osób. Fajnie nam 
wychodzi współpraca dzieci między 
sobą – uważa Kłusek.

– My z synem i córką dołączyli-
śmy w tamtym roku. Moje dzieci są 
zachwycone. Zawsze pytają, kiedy 
następnym razem pojedziemy. Same 
chcą tutaj przyjeżdżać. Jak idzie-
my na wycieczkę, to nawet maluchy 
dzielnie maszerują, sprawia im to ra-
dość – mówi pani Dorota.

Janowscy rodzice mają wie-
le pomysłów, które latem chcieliby 
zrealizować wspólnie ze swoimi po-
ciechami. – Chcemy pokazać innym 
rodzicom, że wychowanie dziecka 
w dzisiejszych czasach nie polega 
tylko na tym, żeby dać mu komórkę. 
Często mówi się, że dzieci są uza-
leżnione od telefonów, internetu, że 
mają problemy. Ale dzieci nie pójdą 
same do sklepu i nie kupią konsoli, 
nie wybiorą sobie supertelefonu z in-
ternetem, tylko my im to wszystko 
sami udostępniamy. Jesteśmy winni 
temu, co się dzieje z naszymi dziećmi. 
A my z naszymi cudownymi rodzica-
mi udowadniamy, że wcale nie trzeba 
wydawać 10 tysięcy na ekskluzywne 
wakacje w Turcji czy gdziekolwiek. 
Radość jest w prostych rzeczach – 
stwierdza Kłusek. – Jedziemy rowe-
rami, ktoś zgłodnieje, musi zjeść, to 
wyciąga bułkę zabraną z domu. Nie 
pijemy też słodkich napojów. Monika, 
jedna z naszych mam, gotuje kompot 
na wyprawy. I nikt nie marudzi...

Monika Pawluk

W wycieczkach, grach i zabawach uczestniczy coraz więcej dzieci i rodziców

Rodzice korzystają z pomocy różnych służb, lokalnych przedsiębiorców 
i instytucji

Wspólna zabawa dzieci i rodziców na basenie w Zamku Biskupim w 
Janowie Podlaskim

Rajd rowerowy przyciąga całe rodziny

Pokazać dzieciom, że radość kryje się w prostych rzeczach

o g ł o s z e n i e
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Mobilizacja czytelników 
i częste oddawanie gło-
sów sprawiły, że w koń-
czącym się roku Gminna 
Biblioteka Publiczna 
im. Kajetana Sawczuka 
w Konstantynowie została 
laureatem głównej nagro-
dy w ogólnopolskiej akcji 
czytelniczej Kinder „Prze-
rwa na wspólne czytanie”.

- Startowaliśmy w niej po raz 
drugi, bo pierwsza edycja odbyła 
się dwa lata temu. Mimo, że o na-
grodę ubiegało się ponad trzy tysią-
ce bibliotek z całego kraju, to ona 
ponownie nam przypadła. Możliwe 
to było dzięki zaangażowaniu kon-
stantynowskiej społeczności i de-
terminacji pracowników biblioteki. 
Przez dwa miesiące trwania akcji 

liczył się każdy głos – mówi dyrek-
tor biblioteki Beata Łyczewska.

Nagroda ufundowana przez fi r-
mę Ferrero Polska Commercial to 
nowe pufy do siedzenia oraz 155 ksią-
żek dla dzieci i młodzieży wartości 5 
tys. zł (równej rocznemu budżetowi 

tej biblioteki). Nowe wydawnictwa 
książkowe bardzo ucieszą młodych 
czytelników, którzy są stałymi by-
walcami konstantynowskiej placów-
ki. Często zjawiają się oni w towa-
rzystwie rodziców, którzy pomagają 
w wyborze lektur, wspólnie je czytają 

i dzielą się wrażeniami z przeczyta-
nej książki. Edukację wspomagają też 
specjalne lekcje biblioteczne i częste 
konkursy zachęcające młodzież do 
sięgania po książkę.

Konstantynowska biblioteka 
dysponuje aktualnie 12 tys. wolu-
minów. Są one co roku wspoma-
gane nowościami wydawniczymi, 
ale nie w takiej ilości, jakiej ocze-
kiwaliby stali bywalcy. W tym roku 
z książek korzystało 405 czytel-
ników, głównie młodzież i senio-
rzy. Średnie pokolenie korzysta 
z biblioteki znacznie rzadziej. Być 
może decyduje o tym nadmiar 
zajęć zawodowych i domowych, 
choć, jak twierdzą wtajemnicze-
ni, na książkę powinno się zawsze 
znaleźć czas, bo dostarcza ona nie 
tylko bogactwa wrażeń, ale także 
jako przyjaciel nigdy nie zawodzi.

Warto wiedzieć, że konstan-
tynowska biblioteka bierze udział 
w ogólnopolskiej kampanii „Mała 
książka – wielki człowiek”, orga-
nizowanej przez Instytut Książ-
ki. Od września 2019 r. w ponad 
5200 bibliotekach w całej Polsce 

czeka na najmłodszych wyjątkowy 
prezent – wyprawka czytelnicza 
na dobry czytelniczy start. Rodzi-
ce mogą zgłaszać się po odbiór 
takiej wyprawki, w której dzieci 
znajdą książkę, dostosowaną pod 
względem formy i treści do po-
trzeb przedszkolaka i spełniającą 
najwyższe standardy w projekto-
waniu pięknych i mądrych książek 
dla najmłodszych, a także Kartę 
Małego Czytelnika. Za każdą wizy-
tę w bibliotece, zakończoną wypo-
życzeniem minimum jednej książki 
z księgozbioru dziecięcego, mały 
czytelnik otrzyma naklejkę, a po 
zebraniu dziesięciu zostanie uho-
norowany imiennym dyplomem 
potwierdzającym jego czytelni-
cze zainteresowania. W wyprawce 
znajdą coś dla siebie także rodzice 
– przygotowana dla nich broszura 
informacyjna przypomni o nieoce-
nionej roli czytania w rozwoju ich 
dziecka oraz o rozmaitych korzy-
ściach wynikających z częstego 
odwiedzania biblioteki.

Istvan Grabowski

W Konstantynowie czytają i wygrywają
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Z Beatą Szymulą, 
sołtysem wsi Solinki 
w gm. Konstantynów, 
rozmawia Istvan Gra-
bowski

Czy myślała pani wcześniej 
o  społecznej aktywności 
i sprawowaniu funkcji sołtysa?

- Do każdej poważnej de-
cyzji trzeba dojrzeć. Wcześniej 
byłam zajęta sprawami rodziny 
i nie widziałam siebie w takiej 
roli. Zdecydowałam się wziąć 
udział w wyborach po rezygna-
cji poprzedniego sołtysa Emila 
Celińskiego-Mysława i rozmo-
wach z sąsiadami. Wtedy jeszcze 
nie byłam do końca świadoma, 
jaka to niewdzięczna funkcja. 
Sołtys nie tylko zbiera podatki 
i kontaktuje się z władzami gmi-
ny. Ludzie przychodzą do mnie 
często z najróżniejszymi spra-
wami. Nawet wtedy, gdy pies 
urwie się z łańcucha i szcze-
kając biega po wsi. Staram się 
w każdej sytuacji znaleźć jakieś 
wyjście, pertraktować i rozma-
wiać z ludźmi. Z przekonania 
jestem optymistką.

Utrzymuje się pani z  pracy 
w gospodarstwie?

- Mam za mały areał ziemi, 
aby z niego wyżyć. Dlatego pra-
cuję zawodowo w Białej Podla-
skiej i staram się godzić pracę 
z obowiązkami społecznymi. 
Zebrania wiejskie organizuję 
u siebie w domu, bo świetlicy 
nie mamy i chyba mieć nie bę-
dziemy. W Solinkach mieszka 

zaledwie 100 osób.

Z kontaktów osobistych zna 
pani zapewne oczekiwania 
mieszkańców. Na co liczą ze 
strony Urzędu Gminy?

- Pilną potrzebą jest remont 
drogi dojazdowej z Komarna 
Kolonii do Solinek. Ma ona co 
prawda dywanik asfaltowy, ale 
w marnym stanie. Przydałby się 
mu gruntowny remont. Rozma-
wiałam w tej sprawie z panem 
wójtem. Z uzyskanych wyja-
śnień wynika, że w ciągu dwóch 
najbliższych lat nie możemy 
liczyć na remont. Gmina ma 
ważniejsze potrzeby. Dobrze, że 
w okresie dużych opadów śnie-
gu droga jest obsługiwana przez 
pług i mieszkańcy nie mają kło-
potów z opuszczeniem swoich 
posesji.

Jak wyglądają pani kontakty 
z władzą samorządową?

- Poprawnie. Jestem soł-
tysem od wiosny br. i niewie-
le miałam okazji do  interwe-
niowania w Urzędzie Gminy. 
Uczestniczę jednak w sesjach 
i znam problemy, z jakimi musi 
borykać się wójt. Widzę jego 
życzliwość w stosunku do ludzi 

i mam nadzieję, że kiedyś po-
może też naszej wsi.

W tym roku świętowaliście 
dwie ważne rocznice.

- 27 września obchodziliśmy 
76. rocznicę pacyfikacji Soli-
nek. Uroczystości ku pamięci 
ofiar zorganizowane zostały 
w rocznicę tragicznych wyda-
rzeń w kościele św. Stanisła-
wa w Komarnie Kolonii oraz 
przy pomniku upamiętniającym 
zbrodnię w Solinkach. Powo-
dem krwawej historii z 1943 r. 
był atak lokalnej grupy Armii 
Krajowej na kolejkę wąskoto-
rową na odcinku Mariampol 
– Leśna Podlaska, przewożącą 
niewielki oddział żandarmów 
i żołnierzy z tzw. Ostlegionu. 
W odwecie Niemcy areszto-
wali 50 mężczyzn i 3 kobiety 
z pięciu okolicznych miejsco-
wości oraz spalili 15 domostw. 
W 1957 roku w Solinkach, sta-
raniem mieszkańców wsi, po-
stawiono pomnik ku pamięci 
pomordowanych z krzyżem 
i orłem w koronie oraz napi-
sem: „Polsko Tobie oddali życie, 
Ziemi ciało, Pokoleniom wiarę”. 
W rocznicę tragicznych wy-

darzeń pod pomnikiem palimy 
znicze i składamy kwiaty. Dzień 
później świętowaliśmy bardziej 
przyjemny jubileusz. Dotarli-
śmy do zapisków archiwalnych 
dowodzących , że pierwsze 
osadnictwo w naszej wsi za-
częło się równo 100 lat temu. 
Dlatego zdecydowaliśmy się 
na imprezę integrującą, która 
zgromadziła byłych i obecnych 
mieszkańców, a także zapro-
szonych do Solinek gości.

Jak widzi pani przyszłość swej 
wsi za 15 lat?

- Nie jestem prognosty-
kiem. Niedawno świętowali-
śmy 100-lecie istnienia Solinek. 
Wielu dawnych mieszkańców 
zdążyło wyjechać w poszu-
kiwaniu lepszych warunków. 
Co prawda dzisiejsza sytuacja 
w rolnictwie nie nastraja ludzi 
optymistycznie, ale z satysfak-
cją odnotowuję fakt osiedlania 
się u nas nowych osób. Niektó-
rzy podejmują decyzje o pozo-
staniu na wsi i rozwijania swych 
gospodarstw. Kto wie, może za 
15 lat sytuacja się na tyle ustabi-
lizuje, że niektórzy zechcą wra-
cać na ojcowiznę.

Z przekonania jestem optymistką
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Gminna Biblioteka 
Publiczna w Łoma-
zach zorganizowała 
wyjątkowe warsztaty. 
Młodzież 2 grudnia 
mogła poznać tajniki 
fotografii dokumen-
talnej.

Warsztaty dla młodzie-
ży z fotografii dokumentalnej 
poprowadził Adam Pańczuk, 

polski fotograf, którego prace 
były wielokrotnie pokazywane 
w polskich i zagranicznych ga-
leriach oraz nagradzane w kra-
jowych i międzynarodowych 
konkursach fotograficznych 
(m.in. BZ WBK, Grand Press 
Photo, Magnum Expression 
Award, Sony World Photogra-
phy Awards).

– Warsztaty miały na celu 
ukazanie, jak ważne jest, by-
śmy rejestrowali i dokumento-
wali to, co jest wokół nas, co 
jest nam bliskie. Że nie trze-
ba jechać bardzo daleko, by 
zrobić interesujące zdjęcia. 
O tym, że najważniejsze rzeczy 

są obok nas i że to o nich mamy 
najwięcej do powiedzenia – re-
lacjonuje Agata Chwalewska, 
dyrektor GBP.

Pańczuk rozpoczął swoją 
przygodę z fotografią będąc 
uczniem szkoły podstawowej, 
dlatego spotkania z młodzie-
żą mają być motywacją do 
rozwijania pasji już w wieku 
młodzieńczym. Prowadzący 
warsztaty zaprosił też młodych 
fotografów do współudziału 
w prowadzonym przez siebie 
projekcie.

Justyna Dragan

Warsztaty z mistrzem obiektywu

Młodzież z Łomaz mogła poznać tajniki fotografi i pod okiem znanego 
fotografa Adama Pańczuka

GMINA KONSTANTYNÓWGMINA KONSTANTYNÓWGMINA KONSTANTYNÓWGMINA KONSTANTYNÓWGMINA KONSTANTYNÓW

GMINA ŁOMAZY

Justyna Dragan
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Dobiega końca 2019 
rok. Bogaty w wyda-
rzenia, ale trudny ze 
względu na zmiany, 
jakie zaszły w zakresie 
struktury i prowadzo-
nych działań w Cen-
trum Edukacji i Pracy 
Młodzieży OHP.

CEiPM OHP w Białej Podla-
skiej jest w strukturze Lubel-
skiej Wojewódzkiej Komendy 
OHP i zajmuje się młodzie-
żą w wieku 15-25 lat, któ-
rej wszechstronnie pomaga 
w wejściu na rynek pracy, pod-
jęciu stałej pracy i zdobywaniu 
doświadczenia zawodowego.

– Dla młodzieży kończącej 
szkołę podstawową proponu-
jemy bezpłatne usługi dorad-
ców zawodowych i pośred-
ników pracy. W CEiPM OHP 
działa Młodzieżowe Biuro Pra-
cy (MBP), gdzie są dostępne 
usługi z zakresu sieci EURES 
europejskiego rynku pracy, 
Mobilne Centrum Informacji 
Zawodowej (MCIZ), dział re-
fundacji, wynagrodzeń wypła-
canych młodocianym pracow-
nikom.  Realizujemy projekty 
umożliwiające nabycie nowych 
umiejętności bądź udoskona-
lenie dotychczas zdobytych. 
Na przykład w 2019 roku reali-
zujemy drugą edycję projektu 
„Od szkolenia do zatrudnienia”, 
który zakończy się z końcem 
roku. Dzięki temu projektowi 
uczestnicząca w nim młodzież 
podnosi swoje kompeten-
cje społeczne, zdobywa nowe 
umiejętności i kwalifikacje za-
wodowe oraz doświadczenie 
na rynku pracy – informuje 

Ewa Koziara, dyrektor CEiPM 
OHP w Białej Podlaskiej.

CEiPM OHP w 2019 r. zre-
alizowało następujące projekty 
międzynarodowe: „Zintegro-
wani w przeszłości i przyszło-
ści” – trójstronna międzyna-
rodowa wymiana młodzieży 
z Polski, Niemiec i Ukrainy 
(Polsko-Niemiecka Współpra-
ca Młodzieży); „Nasze środo-
wisko – nasze dobro wspólne” 

(też projekt PNWM) – do Ro-
skoszy przyjechała młodzież 
z Ukrainy i Polski; „No yoouth 
left behind – a bridge for inclu-
sion” – w ramach tego projektu 
odbyły się spotkania młodzie-
ży i kadry w Finlandii i Turcji; 
„Zintegrowani w różnorodno-
ści” – projekt wymiany mło-
dzieży z Polski, Turcji i Włoch, 
był realizowany w Polsce, 
w Lanckoronie.

– Realizacja projektów 
międzynarodowych znacząco 
wpływa na wzrost kompe-
tencji miękkich i językowych 
uczestników OHP – podkreśla 
Agnieszka Brodacka-Ochnio, 
specjalista ds. programów. 
Zdaniem Katarzyny Wilawer, 
pośrednika pracy i asystenta 
Eures, upływający rok należy 
uznać za udany: – Wiele osób 
skorzystało z naszych usług. 
Zainteresowanych ofertą 
MBP było 1140 osób, z czego 
800 osób zostało zatrudnio-
nych: praca sezonowa krót-
koterminowa, stała. Zorga-
nizowaliśmy 45 giełd pracy, 
umożliwiających bezpośredni 
kontakt poszukującego pracy 
z pracodawcą, co zaowoco-
wało podjęciem zatrudnienia. 
W ramach projektowych sta-
ży zawodowych pracę zna-
lazło 12 osób, z perspektywą 
zatrudnienia. Zorganizowa-
liśmy w tym roku trzy targi 
pracy, w Radzyniu Podlaskim, 

Parczewie i  międzynarodo-
we w Terespolu. Tą inicjaty-
wą, promującą rynek pracy, 
zainteresowanych jest coraz 
więcej pracodawców i innych 
instytucji.

– Od lat z refundacji ko-
rzystają pracodawcy z terenu 
działania CEiPM OHP, a więc 
z Białej Podlaskiej oraz powia-
tów: bialskiego, radzyńskiego, 
łukowskiego i parczewskie-
go. Z każdym rokiem kwota 
wydatkowanych środków się 
zwiększa. W 2019 roku wyno-
siła 2,6 mln złotych. 270 pra-
codawców, którzy uczą mło-
dzież zawodu, zatrudnia 1140 
uczniów, młodocianych pra-
cowników – informuje Elżbieta 
Czyromiszkin, starszy specjali-
sta ds. refundacji.

Najczęściej refundowanymi 
zawodami na terenie działania 
CEiPM OHP są: fryzjer, mecha-
nik pojazdów samochodowych, 
kucharz, sprzedawca, ale zda-
rzają się też fotograf czy złot-
nik-jubiler. Młodzież, która 
ukończyła edukację w OHP, 
może liczy na pomoc w za-
kresie dokształcania i dosko-
nalenia zawodowego, poprzez 
dostępność bezpłatnych szko-
leń zawodowych i oferty OHP, 
z którą można zapoznać się na 
stronie LWK OHP.

Ochotnicze Hufce Pracy są 
państwową jednostką budże-
tową, instytucją rynku pracy, 
realizującą zadania z zakresu 
promocji zatrudnienia i rynku 
pracy. Specjalizuje się w dzia-
łaniach na rzecz młodzieży, 
w szczególności młodzie-
ży zagrożonej wykluczeniem 
społecznym, oraz bezrobot-
nymi do 25. roku życia. Ofer-
ta umożliwiająca odnalezienie 
się młodego człowieka na ryku 
pracy, jaką prezentuje CEiPM 
OHP, jest atrakcyjna i wszech-
stronna.

Zapraszamy młodzież do OHP

W ramach realizowanych projektów prowadzona jest międzynarodowa wymiana młodzieży z Polski i 
z innych krajów

CEiPM OHP zorganizowało w tym roku trzy targi pracy, w Radzyniu 
Podlaskim, Parczewie (na zdjęciu) i w Terespolu

Angielskie piosenki 
wybrzmiały w czwar-
tek 12 grudnia w Ze-
spole Szkół Zawo-
dowych nr 1. Po raz 
piąty odbył się tam 
Międzyszkolny Kon-
kurs Piosenki Anglo-
języcznej.

W konkursie wzięli udział 
uczniowie ze szkół z terenu 
miasta i powiatu bialskiego. 
Motywem przewodnim wy-
darzenia był taniec. Utwo-
ry, które wykonywali biorący 
w zmaganiach wokaliści i ze-
społy, w mniejszym lub więk-
szym stopniu nawiązywały do 
tematyki tańca.

- W konkursie uczestni-
czy trzynaście osób z różnych 
szkół. Celem konkursu jest 
promowanie i nauka języka 

angielskiego przez muzykę. 
Wydarzenie odbywa się pod 
hasłem „Let’s dance”, a zatem 
zabierzemy widzów w klimat 
taneczny. Myślę, że wszyscy 
będą się dobrze bawili - mó-
wiła Katarzyna Kossowska, 

nauczyciel języka angielskiego 
w ZSZ nr 1 w Białej Podlaskiej, 
organizatorka konkursu.

Wydarzenia nie udałoby 
się zorganizować, gdyby nie 
wsparcie sponsorów, miasta, 
firm i instytucji. - Mamy bardzo 

wielu zewnętrznych partne-
rów. Chciałabym podziękować 
panu prezydentowi miasta, 
który przekazał znaczną kwotę 
na nagrody główne dla dzieci 
biorących udział w konkursie. 
Dziękuję panu dyrektorowi 

Ireneuszowi Długołęckiemu 
za wsparcie, paniom wicedy-
rektorkom, szanownemu jury 
z panem Radkiem Żyłą na cze-
le. I sponsorom, bez których 
nie udałoby się zakupić na-
gród. Oprócz nagród głównych 
każdy uczestnik wychodzi z ja-
kimś upominkiem - podkreśla 
Kossowska.

W konkurs zaangażowali 
się również uczniowie Zespo-
łu Szkół Muzycznych, którzy 
przygotowali krótki występ. 
Pierwsze miejsce w konkur-
sie zdobyła Kinga Bylina z IV 
Liceum Ogólnokształcącego 
w Białej Podlaskiej za nastrojo-
we wykonanie utworu „Skinny 
love” z repertuaru Birdy. Nagro-
dy uczestnikom wręczyli Irene-
usz Długołęcki, dyrektor ZSZ 
nr 1 oraz Stanisław Romanow-
ski, naczelnik wydziału eduka-
cji, kultury i sportu w Urzędzie 
Miasta Biała Podlaska.

Monika Pawluk

Więcej zdjęć na
www.podlasianin.com.pl

Angielskie przeboje w Ekonomiku

Konkurs wygrała Kinga Bylina z IV 
LO im. S. Staszica Uczniowie ZS w Janowie Podlaskim w tanecznej piosence Lady Gagi 
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Pasztet z soczewicy 
już robiłam, ale dziś 

trochę inna wersja… 
Z nieprawdopodobnym 
dodatkiem, jakim jest ma-
sło orzechowe. Naprawdę 
wzbogaci niesamowicie 
smak o lekko słodkawą 
i orientalną nutę. A doda-
tek kaszy gryczanej tylko 
nada jej szlachetności 
i sprawi, że będzie to po-
trawa z serii super food.

Składniki:
– 1 szklanka czerwonej so-

czewicy i taka sama ilość kaszy 
gryczanej,

– warzywa: 2 marchewki, 
kawałek selera, 1 pietruszka, 1 
cebula, kawałek pora, pęczek 

natki zielonej pietruszki, ka-
wałek świeżego imbiru, 2 ząbki 
czosnku,

– przyprawy i dodatki: kilka 
łyżek oleju, 4 jajka, po szczypcie 
curry, czerwonej papryki (najle-
piej wędzonej), 2 łyżki ciemne-
go sosu sojowego, 4 łyżki ma-
sła orzechowego (kremowego, 
bez dodatków orzeszków), sól 
i pieprz do smaku, ½ szklanki 
bułki tartej.

Wykonanie:
Soczewicę i oddzielnie ka-

szę gryczaną gotujemy i od-
stawiamy do ostygnięcia. 
W międzyczasie zajmujemy 
się warzywami. Marchewkę, 
seler, pietruszkę oraz obrany 
imbir trzemy na tarce. Cebulę, 
pora i czosnek kroimy w drob-
ną kostkę. Na rozgrzaną patel-
nię wrzucamy seler, pietrusz-
kę oraz marchew. Jak lekko je 

poddusimy, dodajemy pozostałe 
warzywa, jak czosnek, cebulę, 
por i imbir. Mieszamy i dopra-
wiamy: solą, pieprzem, curry, 
papryką oraz sosem sojowym. 
Teraz czas na specjalny doda-
tek - masło orzechowe. Idealnie 
oblepi wszystkie warzywa i da 
im lekką orzechową słodycz.

Lekko przestudzone wa-
rzywa dodajemy do soczewicy 
i kaszy. Mieszamy, dodając jaj-
ka i bułkę tartą. Masę przekła-
damy do okrąglej formy, którą 
wcześniej lekko natłuszczamy 
i posypujemy niewielką ilością 
bułki tartej. Formę wstawiamy 
do wcześniej nagrzanego pie-
karnika do temperatury 220°C 
i pieczemy przez około 35-40 
minut. Kroimy, jak całkowicie 
przestygnie. Smacznego!

Małgorzata Tymoszuk

Pasztet z soczewicy, kaszy gryczanej i…

Dziś przedstawiamy przepis 
na chleb bez dodatku mąki, 

w 100% bez glutenu, za to z mnó-
stwem ziaren, pestek i orzechów 
bogatych w kwasy omega-3 czy 
magnez. Podstawowym jego skład-
nikiem jest biała kasza gryczana.

Kasza gryczana biała to niepa-
lona kasza wytwarzana z łuskanych 
nasion gryki zwyczajnej. Ma mniej 
wyrazisty smak od popularniejszej 
kaszy gryczanej prażonej, za to 
w jej składzie znajduje się więcej 
związków cennych dla zdrowia, 
ponieważ nie ulegają one rozpado-
wi podczas wypalania. Chleb z niej 
jest pyszny nawet bez żadnych do-
datków.

Składniki: 
- 400 g kaszy gryczanej (1 opa-

kowanie z czterema woreczkami),
- około 4 szklanek wody,
- 2 łyżeczki soli morskiej,
- spora garstka: pestek sło-

necznika lub babki płesznik, sie-
mienia lnianego,

- szczypta sody oczyszczonej,
- 3 łyżki oleju kokosowego,
- 1/2 szklanki żurawiny.

Sposób wykonania:
Kaszę gryczaną po wyjęciu 

z woreczków wsypujemy do 
miski i zalewamy bardzo cie-
płą wodą. Odstawiamy na około 
3 godziny i od czasu do czasu 
mieszamy lub dolewamy nie-
wielką ilość wody, jeżeli kasza 
„wypije” tę poprzednią porcję. 
Po upływie tego czasu dodaje-
my do niej pozostałe składniki: 
sól, pestki, siemię i sodę, 2,5 
łyżki oleju kokosowego. Całość 
blendujemy. Na koniec dodaje-
my żurawinę i mieszamy.

Foremki keksówki pozostałą 
ilością oleju kokosowego smaruje-
my w środku i przekładamy masę. 
Rozgrzewamy piekarnik do 180 
stopni i pieczemy około jednej go-
dziny. Upieczony chleb zostawia-
my jeszcze chwilę w piekarniku, 
następnie przenosimy do chłod-
niejszego miejsca i przykrywamy 
ściereczką do całkowitego wystu-
dzenia.

Małgorzata Tymoszuk

Chleb inny niż wszystkie

Od zawsze gryka stanowiła 
naturalny produkt w me-

dycynie ludowej. Rozgrzewała 
i pomagała w problemach men-
struacyjnych. Odwar z kaszy 
stosowany był przy biegunce. 
A jak dziś wpływa kasza grycza-
na na nasze zdrowie?

To przede wszystkim profi-
laktyka miażdżycy, niektórych 
chorób nowotworowych (raka 
sutka czy jelita grubego) oraz 
nadciśnienia, otyłości czy za-
parć, ponieważ idealnie wzmac-
nia i oczyszcza nasze jelita. To 
genialne źródło białka i to tego 
łatwiej przyswajalnego od pro-
duktów zbożowych. A właśnie 
skład unikatowych pierwiast-
ków takich aminokwasów, jak 

tryptofan czy lizyna (nasz or-
ganizm nie wytwarza ich) daje 
nam pełnowartościowe białko.

W ziarnach, poza drogocen-
nym białkiem, znajdziemy dużo 
dobroczynnych węglowodanów. 
Również kasza gryczana jest 
bogata w witaminy grupy B jak 
i PP. A ta ostatnia jest idealna 
dla prawidłowego funkcjonowa-
nia naszego układu nerwowego. 
Zawarte w kaszy sole mineral-
ne, jak magnez, fosfor czy wapń 
podnoszą odporność każdego 
organizmu, który sięgnie po ka-
szę gryczaną. Nie zapominajmy 
o tak niespotykanych składni-
kach, jak cynk, jod czy miedź.

Nawet przemysł farmaceu-
tyczny wykorzystuje grykę. 
To właśnie rutyna z gryki roz-
szerza naczynia krwionośne, 
a dodatkowa obecność kwasów 
organicznych jest wykorzysta-
na przy produkcji np. kremów. 
Same liście gryki są pomocne 
w leczeniu żylaków, nawet he-
moroidów czy nadciśnienia. (mt)

Kasza gryczana
bogata w witaminy, 
błonnik i nie tylko…

r e k l a m a

W tym roku sprawdzony już 
wielokrotnie, przeze mnie, 

przepis na pierniczki. Mogą one 
zawisnąć na naszej choince, jak 
i czekać na właściwy moment 
Świąt Bożego Narodzenia w me-
talowych puszkach czy szczelnie 
zamkniętych słojach. Z czasem 
odrobinę zmiękną, ale nadal pozo-
staną przepyszne i aromatyczne. 
Co ciekawe, wcześniej zrobione 
ciasto, które zaczeka na nas w lo-
dówce z dzień, dwa, staje się jesz-
cze bardziej plastyczne do wyra-
biania. Śmiało można stwierdzić, 
że jego konsystencja przypomina 
modelinę.

Składniki:
– 3 szklanki mąki pszennej,
– 2 łyżki mąki żytniej,
– 2 jajka,
– 1/3 kostki masła,
– 1/3 szklanki cukru,
– 6 łyżek prawdziwego miodu 

albo i więcej,
– przyprawy: całe opakowanie 

przyprawy do pierników, obowiąz-
kowo solidna szczypta cynamonu,

– 1 łyżeczka proszku do pie-
czenia,

– 2-3 łyżki śmietany 18%.

Sposób wykonania:
Masło z cukrem, miodem, 

przyprawą do piernika i cynamo-
nem roztapiamy w garnuszku na 
małym ogniu, co chwilę mieszając. 
Gdy masa wystygnie, dodajemy 

do niej dwa rodzaje mąk, proszek 
do pieczenia i jajka. Całość za-
gniatamy. Ja podwoiłam tę porcję 
i wyrabiałam ciasto, dzieląc je na 
mniejsze. Małe kule są łatwiejsze 
i do wyrobienia, i późniejszego 
wałkowania na dość cienką struk-
turę ciasta.

Ciasto powinno być do-
syć zwarte. Śmietana dodana 

pod koniec wyrabiania ciasta 
posłuży nam, aby w miarę po-
trzeby trochę rozrzedzić jego 
konsystencję (powinno dać się 
rozwałkować bez konieczności 
podsypywania mąki, pamiętaj-
my, iż jej nadmiar zostanie na 
piernikach w trakcie pieczenia 
i nie wygląda to za ładnie). Prze-
pis na piernikowe ciasto jest tak 
genialne, że rzeczywiście mini-
malna ilość mąki była potrzebna 
do jego rozwałkowania.

Pieczemy pierniki około 8-10 
minut w temperaturze 180°C. 
Wcześniej rozgrzałam piekarnik 
do odpowiedniej temperatury. 
Na początku pieczenia, raz na 
jakiś czas, wypatrując miodowo-
-brązowego koloru upieczonych 
już pierników. Potem, w miarę 
nagrzania się piekarnika, zaglą-
dałam co pięć minut. Ale też sam 
wydobywający się z piekarnika 
zapach nam o tym przypomni, że 
pora na nie. Smacznego! Cudow-
nych Świąt!

Małgorzata Tymoszuk

Świąteczne pierniki

Małgorzata Tymoszuk
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MOTORYZACJA

AUDI
``Audi A4 (2006), 1.9 diesel, cena: 
17.500 zł, tel. 535 335 777
``Audi A4 (2002), 1.9 diesel, cena: 
10.500 zł, tel. 535 335 777
``Audi A8 D3 (2003), 3.7 benzyna, 
przebieg: 280 000 km, cena: 
27.700 zł, tel. 509 005 509 
``Audi A4, 1.9 TDI (2003), 9.800 zł, 
tel. 501 658 443 

BMW

``BMW X3 (2006), 2.0 diesel, 150 
KM, przebieg: 250 000 km, tel. 
505 460 779
``BMW Seria 5 E60/E61 (2006), 
3.0 diesel, przebieg: 303 000 
km, cena: 23.700 zł, tel. 509 005 
509 
``BMW X5 E70, nowy rozrząd 
(2008), 3.0 diesel, cena: 44.900 
zł, tel. 509 005 509 
``BMW Seria 3 F30/F31 (2012), 
przebieg: 237 000 km, 2.0 die-
sel, cena: 39.900 zł, tel. 509 005 
509 
``BMW Seria 5 E60/E61 (2006), 
2.5 diesel, przebieg: 291 000 
km, cena: 19.800 zł, tel. 509 005 

509 
``BMW 530, 3.0 diesel, 235 KM 
(2008), xDrive, z Niemiec, opła-
cony, cena: 29.900 zł, tel. 501 
658 443
``BMW Seria 5, 2.0 diesel (2007), 
cena: 19.850 zł, tel. 501 658 443

CHEVROLET
``Chevrolet Cruze 1.8, 140 KM 
(2010/2011), sedan, przebieg: 
146 00 km, sprowadzony, opła-
cony, tel. 509 130 709

CITROEN
``Citroen C4 I (2005), przebieg: 
200 000 km, 1.6 diesel, cena: 
9.900 zł, tel. 509 005 509 
``Citroen C2, 1.1 benzyna (2005), 
cena: 5.850 zł, tel. 501 658 443

DACIA
``Dacia Logan (2013) 0,9 TCE 
benzyna, sprowadzony, opłaco-
ny, cena: 19.900 zł, tel. 607 131 
136

FIAT

``Fiat Panda 1.2, 69 KM, przebieg: 
110 000 km (2012), opłacony, 
sprowadzony, tel. 509 130 709
``Fiat Punto (2009), 1.3 diesel, 
cena: 11.500 zł, tel. 535 335 777
``Fiat Linea, 1.3 diesel (2007), 
cena: 8.750 zł, tel. 501 658 443

``Fiat Grande Punto 1.4 (2006), 
opłacony, sprowadzony, tel. 
509 130 709

FORD

``Ford Focus II 1.6 (2007), opłaco-
ny, sprowadzony, tel. 509 130 709

``Ford Fiesta 1.2 (2010), opłacony, 
sprowadzony, niekręcony, tel. 
509 130 709
``Ford C-Max (2006), 1.8 diesel, 
cena: 10.500 zł, tel. 535 335 777
``Ford Focus, kombi, 1.8 diesel 
(2009), cena: 11.300 zł, tel. 501 
658 443
``Ford Mondeo (2007), 1.8 diesel, 
cena: 17.900 zł, tel. 501 658 443
``Ford Galaxy 2.0 diesel (2002), 
cena: 13.900 zł, tel. 501 658 443

HONDA

``Honda Accord VIII, lift (2011), 
2.0 benzyna, opłacony, sprowa-
dzony, tel. 509 130 709
``Honda Civic VIII (2007), 2.2 die-
sel, przebieg: 236 000 km, cena: 

18.500 zł, tel. 509 005 509 
``Honda CRV (2011) 2.0 benzyna, 1 
właściciel, 4x4, cena: 46.900 zł, 
tel. 607 131 136
``Honda Jazz II (2005), 1.4 benzy-
na, przebieg: 163 000 km, cena: 
10.800 zł, tel. 509 005 509 
``Honda Civic 2.2 diesel (2008), 
opłacona, cena: 18.900 zł, tel. 
501 658 443 

HYUNDAI

``Hyundai i30 1.6 CRDI (2014), 
opłacony, sprowadzony, tel. 
509 130 709
``Hyundai Tucson (2005), 2.0 
diesel, cena: 15.500 zł, tel. 535 
335 777
``Hyundai Tucson 2.0 diesel 
(2006), cena: 16.400 zł, tel. 501 
658 443 

KIA 

``Kia Ceed 1.6 CRDI (2011), prze-
bieg: 148 000, opłacony, spro-
wadzony, tel. 509 130 709

``Kia Ceed 1.6i (2010), przebieg: 
133 000 km, opłacony, sprowa-
dzony, tel. 509 130 709
``Kia Sportage (2009), 2.0 diesel, 
cena: 21.500 zł, tel. 535 335 777
``Kia Carens (2008), 2.0 diesel, 
cena: 14.500 zł, tel. 535 335 777

``Kia Ceed 1.6 CRDI (2011), auto-
mat, opłacony, sprowadzony, 
gotowy do rejestracji, tel. 509 
130 709

MERCEDES
``Mercedes W204 (2010) C180, 
kompresor, cena: 41.900 zł, tel. 
607 131 136
``Mercedes E211 (2004) 2.2 die-
sel, 150 KM, sedan, sprawdzony, 
opłacony, cena: 16.900 zł, tel. 
607 131 136
``Mercedes Klasa B, 2.0 diesel 
(2008), cena: 15.900 zł, z opata-
mi, tel. 501 658 443

NISSAN

``Nissan Qashqai 2.0 DCI, 4x4 
(2008), opłacony, sprowadzony, 
tel. 509 130 709
``Nissan Almera Tino, 1.8 benzy-
na + gaz (2003), cena: 9.300 zł, 
tel. 501 658 443
``Nissan Qashqai (2012), 1.5 DCI, 
cena: 33.500 zł, tel. 501 658 443 

OPEL

``Opel Mokka X 1.4 Turbo, 120 
KM, przebieg: 20 000 km, 
(10.2018), opłacony, sprowadzo-
ny, tel. 509 130 709
``Opel Vectra (2007) 1.9 diesel, 
cena: 12.500 zł, tel. 535 335 777
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``Opel Meriva (2007), 1.3 diesel, 
cena: 10.500 zł, tel. 535 335 777

``Opel Meriva 1.6, przebieg: 165 
000 km (2007/2008), sprowa-
dzony, opłacony, tel. 509 130 
709
``Opel Zafira (2007) 1.9 diesel, 
sprowadzony, opłacony, cena: 
16.900 zł, tel. 607 131 136
``Opel Corsa (2005) 1.0 benzyna, 
3 drzwiowy, cena: 5.900 zł, tel. 
607 131 136
``Opel Astra (2006) 1.9 diesel, 
kombi, sprowadzony, opłacony, 
cena: 12.900 zł, tel. 607 131 136
``Opel Astra (2004) 1.6 benzyna, 
cena: 11.500 zł, tel. 607 131 136
``Opel Astra J, 1.4 benzyna (2011), 
przebieg: 152 000 km, cena: 
22.900 zł, tel. 509 005 509 
``Opel Astra (2012) 1.6 benzyna, 
salon Polska, cena: 18.900 zł, 
tel. 607 131 136
``Opel Astra 1.6, B+G (2001), ser-
wisowany, tel. 607 942 630 
``Opel Insignia (2010), 2.0 diesel, 
stan bardzo dobry, cena: 17.900 
zł, tel. 501 658 443 
``Opel Omega z Niemiec (2001), 
SL, 2.2 diesel, cena: 4.400 zł, 
opłacony, tel. 501 658 443 
``Opel Astra (2008), 1.7 CDTI, 110 
KM, czarny, kombi, serwisowa-

ny, tel. 513 318 474

PEUGEOT
``Peugeot 5008 (2010), 1.6 diesel, 
cena: 20.500 zł, tel. 535 335 777
``Peugeot 206+, 1.4 diesel (2010), 
cena: 12.950 zł, tel. 501 658 443
``Peugeot 206+, 1.4 benzyna, 
przebieg: 84.000 km (2011), 
cena: 13.200 zł, tel. 501 658 443 

SEAT
``Seat Ibiza (2010), 1.4 diesel, 
13.500 zł, tel. 535 335 777
``Seat Altea XL (2007) 1.9 TDI, 
105 KM, zarejestrowany, cena: 
15.900 zł, tel. 607 131 136
``Seat Leon (2001), 1.9 TDI, cena: 
5.900 zł, tel. 501 658 443
``Seat Toledo (2002), 23VR5, 170 
KM, stan bardzo dobry, cena: 
8.900 zł, tel. 501 658 443 
``Seat Toledo 1.9 TDI (1999), cena: 
2.950 zł, tel. 501 658 443

SKODA
``Skoda Fabia (2009), 1.4 diesel, 
cena: 13.500 zł, tel 535 335 777
``Skoda Yeti, od pierwszego wła-
ściciela (2014), 1.4 benzyna, 
przebieg: 149 000 km, cena: 
42.500 zł, tel. 509 005 509 
``Skoda Superb II (2009), 1.8 ben-
zyna, przebieg: 170 000 km, 
cena: 24.900 zł, tel. 509 005 509
``Skoda Superb I (2004), 1.9 die-
sel, przebieg: 386 000 km, cena: 
12.700 zł, tel. 509 005 509 
``Skoda Octavia II (2004), 1.4 die-
sel, przebieg: 236 000 km, cena: 
14.900 zł, tel. 509 005 509 

SMART
``Smart Fourfour (2004) 1.3 benzyna, 
4 drzwiowy, sprowadzony, opłaco-
ny, cena: 8.900 zł, tel. 607 131 136

SUBARU 
``Subaru Impreza 1.6 benzyna + 
gaz (2003), przebieg: 127 000 
km, cena: 9.800 zł, z opłatami, 
tel. 501 658 443

TOYOTA
``Toyota Yaris (2009) 1.3 benzyna, 
sprowadzona, opłacona, cena: 
15.900 zł, tel. 607 131 136
``Toyota Avensis (2010), 2.0 D4D, 
cena: 29.000 zł, tel. 501 658 443

VOLKSWAGEN
``VW Golf V, 1.9 TDI (2005), cena: 
7.000 zł, tel. 503 783 524
``Volkswagen Touran (2004), 2.0 
diesel, cena: 12.500 zł, tel. 535 
335 777 
``VW Polo (2003) 1.2, 12V, 5 drzwio-
wy, cena: 6.500 zł, tel. 607 131 136
``VW Golf Plus (2005), 1.9 TDI, 105 
KM, bez DPF, cena: 14.900 zł, tel. 
609 217 476 
``Volkswagen Transporter (2011), 2.0 
diesel, przebieg: 307 000 km, cena: 
29.900 zł, tel. 509 005 509
``VW Passat B4, 1.9 TDI (1995), cena: 
2.750 zł, tel. 501 658 443
``Volkswagen Polo, 1.2 benzyna (2004), 
cena: 4.000 zł, tel. 501 658 443
``Volkswagen Passat (1997), 1.6 ben-
zyna, cena: 3.950 zł, tel. 501 658 443

VOLVO
``Volvo V50 (2012), 1.6 diesel, cena: 
22.500 zł, tel. 535 335 777
``Volvo C70 (2008), 2.0 diesel, cena: 
28.500 zł, tel. 535 335 777
``Volvo XC 60 (2009) 2.4 diesel, 175 
KM, sprowadzony, opłacony, cena: 
44.900 zł, tel. 607 131 136
``Volvo XC 90 (2007) 2.4 diesel, 185 
KM, 4x4, sprowadzony, opłacony, 
cena: 37.900 zł, tel. 607 131 136

MOTORYZACJA 
KUPIĘ 

``Skup aut, tel. 692 636 608

MOTORYZACJA INNE
``Kołpaki na koła 16”, do Volvo, 
rok od 2000 do 2006, oryginal-
ne i inne części, duża ilość - 150 
zł, tel. 791 919 914 
``Syrena na części, duża ilość, w 
ładnym stanie, wyprzedaż ko-
lekcji - 100 zł, tel. 791 919 914
``Opona zimowa, komplet 
185/65/R15, stan bdb. - 250 zł, 
tel. 502 385 750

MOTOCYKLE
``Honda Lid, 100 cm3 (2003), 
cena: 2.200 zł, tel. 501 383 663
``Honda Forest (2003), 250 cm3, 
cena: 3.300 zł, tel. 501 383 663
``SYM MIO (2012), 50 m3, cena: 
2.200 zł, tel. 501 383 663
``Honda Seca (1982), 400 m3, 
cena: 2.000 zł, tel. 501 383 663
``Yamaha JOI (2011), 50 m3, cena: 
2.000 zł, tel. 501 383 663
``Piaggio (2003), 500 m3, cena: 
4.200 zł, tel. 501 383 663

NIERUCHOMOŚCI
``Sprzedam dom piętrowy, osiedle 
Francuska, w zabudowie bliźnia-
czej lub zamienię na mieszkanie 
w bloku, tel. 600 007 228 
``Kupię mieszkanie do remontu, 
tel. 514 818 455
``Sprzedam działkę budowlaną 
0,2001 ha przy ul. Sosnowej, 
300 m od E30, tel. 694 620 573
``Pilnie z powodów zdrowotnych. 
Sprzedam luksusowy dom z ba-
senem zewnętrznym na 37 aro-
wej działce w Wólce Plebańskiej, 
cena: 680.000 zł, tel. 502 546 299
``
``
``
``
``

``Sprzedam mieszkanie 38 m2, ul. 
Łukaszyńska, Biała Podlaska, 
tel. 883 332 672

``Sprzedam dom wolnostojący 
80 m2, os. Kopernika, Biała 
Podlaska , tel. 784 973 440 

``Sprzedam działkę budowlaną 
1155 m2, Sławacinek Stary, tel. 
784 973 440

``Sprzedam działkę 1340 m2, 
Konstantynów, tel. 784 973 440
``Sprzedam działkę budowlaną, ul. 
Sienkiewicza, Biała Podlaska, tel. 883 
332 672 geoDOM Nieruchomości

``Sprzedam obiekt handlowo-
-usługowy 1263 m2, ul. Janow-
ska, Biała Podlaska, tel. 883 332 
672 geoDOM Nieruchomości
``Działka budowlana 907 m2, os. Aka-
demicka, Biała Podlaska, tel. 883 
332 672 geoDOM Nieruchomości
``Działka budowlana 1155 m2, Sława-
cinek Stary, tel. 784 973 440 geo-
DOM Nieruchomości
``Sprzedam działkę budowlaną 1550 
m2, Czosnówka, tel. 784 973 440 
geoDOM Nieruchomości
``Sprzedam pół bliźniaka 130 m2, 
działka 480 m2, ul. Koncertowa, 
Biała Podlaska, tel. 784 973 440 geo-
DOM Nieruchomości
``Sprzedam dom wolnostojący 130 
m2, działka 1073 m2, z budynkiem 
gospodarczym, ul. Wspólna, Ra-
kowiska, tel. 784 973 440 geoDOM 
Nieruchomości
``Sprzedam budynek usługowo-
-mieszkalny 410 m2, działka 700 
m2, Terespol, tel. 883 332 672 geo-
DOM Nieruchomości
``Działka inwestycyjna 2100 m2, 
osiedle Glinki, Biała Podlaska, tel. 
883 332 672 geoDOM Nierucho-
mości
``Działka inwestycyjna 3835 m2, 
Orzechowa, Biała Podlaska, tel. 883 
332 672 geoDOM Nieruchomości
``Obiekt 350 m2, Pl. Szkolny Dwór, 
tel. 784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości
``Dom w szeregowcu 146 m2, ul. 
Beka, os. Francuska, tel. 784 973 440 
geoDOM Nieruchomości
``Dom wolnostojący 75 m2, działka 
1700 m2, Łomazy, tel. 883 332 672 
geoDOM Nieruchomości
``Działka budowlana 3000 m2, Po-
rosiuki, tel. 784 973 440 geoDOM 
Nieruchomości
``Sprzedam działkę budowlano-
-usługową 1235 m2, Rakowiska, tel. 
883 332 672 geoDOM Nieruchomo-
ści

``Sprzedam obiekt usługowo-
-mieszkalny 410 m2, Terespol, 
tel. 883 332 672
``
``
``
``
``

``Sprzedam dom w Białej Podla-
skiej, 150 m2, tel. 791 557 257

``Na sprzedaż działka w Styrzyń-
cu, 7800 m2, tel. 791 557 257

``Sprzedam działkę budowlaną w 
Rakowiskach, 1118 m2, tel. 791 
557 257
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 `Sprzedam dom z działką, 700 mkw, 
w Białej Podlaskiej, os. Wola, tel. 791 
557 257

 `Sprzedam dom w Czosnówce, wy-
soki standard, tel. 791 557 257

 `Sprzedam działkę usługową w Bia-
łej Podlaskiej, 2733 mkw, tel. 791 557 
257

 `Sprzedam dom w Rakowiskach, w 
atrakcyjnej cenie, tel. 791 557 257

 `Sprzedam mieszkanie 2 pokoje, 
51,2 m2, ul. Janowska, tel. 791 557 
257

 `Sprzedam działki budowlane w Ci-
ciborze Dużym, 4 km do centrum 
Białej Podlaskiej, tel. 791 557 257

 `Sprzedam dom w Białej Podlaskiej, 
przy ul. Poziomkowej, do wykoń-
czenia, tel. 791 557 257

 `Kupię mieszkanie na parterze, 
osiedle Pistowskie, centrum, ul. 
Warszawska, tel. 690 486 112 

LOKALE
 `Lokale biurowe do wynajęcia, bu-
dynek ZNP, Biała Podlaska, War-
szawska 13, tel. 83 342 16 18

USŁUGI
 `Sprzedaż huśtawek, altanek, dom-
ków dla dzieci, WC na budowę itp., 
Solidnie, tanio, tel. 506 487 080
 `Kowalstwo artystyczne, bramy itp., 
tel. 501 383 663
 `Malowanie dachów, pomieszczeń 
itp., tel. 518 664 340
 `Wycinka drzew, tel. 518 664 340
 `CYKLINOWANIE, tel. 512 246 444

 `Elektro-instalacje, tel. 536 661 118

 `Lakierowanie frontów meblowych, 
tel. 504 022 033

 `Power-PC serwis i usługi infor-
matyczne, tel. 513 655 722

 `Biuro Projektowe Arch Projekt 
- projekty architektoniczno-bu-
dowlane oraz nadzór (Kierownik 
budowy) budynków, ul. Warszaw-
ska 13, tel. 509 672 188 

ROLNICZE 
 `Sprzedam kombajn na części, tel. 
508 911 745

PRACA ZATRUDNIĘ
 `Murarzy, wykończeniowców, stola-
rzy, cieśli. Praca UE, tel. 698 130 444

 `Zatrudnię pracownika biurowego 
na terminalu przeładunkowym w 
Małaszewiczach, e-mail: pawel.fi -
lipowicz@inbap.com

 `Firma z branży odnawialnych źró-
deł energii poszukuje pracowni-
ków. Szukamy monterów i elek-
tryków instalacji fotowoltaicznej 
(możliwość przyuczenia). Skon-
taktuj się z nami, tel. 790 507 167
 `Terminal Bialchem Group Sp. z o. 
o. w związku z dynamicznym roz-
wojem Spółki, poszukuje kandy-
datów do działu logistyki. Mile wi-
dziana obsługa programu 4trans 
(INELO), Streamsoft. Miejsce wy-
konywania pracy: Wólka Dobryń-
ska 159, kontakt: e mail: k.lagoda@
bialchem.pl lub tel. 600 358 087
 `Poszukuję opiekunki do starszej 
osoby z okolicy Terebelskiej, tel. 
663 776 400

BUDOWLANE 
 `Okna z rozbiórki, większa ilość, na 
szklarnię, oddam za darmo, tel. 603 
171 105 
 `Drzwi balkonowe z demontażu 
220x170 cm - 250 zł, tel. 887 422 400 
 `Okno PCV 150x157 cm, białe - 50 zł, 
tel. 887 422 400

AGD I ELEKTRONIKA 
 `Komputer stacjonarny Intel Core 
i5, grafi ka 1GB, 8GB ram, 500GB, 
Windows 10 - 600 zł, cena do ne-
gocjacji, tel. 513 655 722
 `Telefon LG Spirit 4G LTE, stan do-
bry, do wymiany buzer - 50 zł, tel. 
504 400 240
 `Notebook Dell E6400, procesor 
dwurdzeniowy, 4GB ram, dysk 
320GB, zasilacz i nowa bateria, tel. 
513 655 722
 `Urządzenie wielofunkcyjne Canon i 
HP + komplet tuszy, tel. 513 655 722
 `Monitory DELL 19-22”, tel. 514 222 
556

 `Komputery stacjonarne DELL Opti-
plex, Windows 7, tel. 514 222 556
 `Laptopy DELL, E6400, E4300, tel. 
514 222 556
 `Głośniki komputerowe Creative, 
tel. 514 222 556
 `Sokownik do odciągania soku, ni-
klowany, dwa razy użyty, jak nowy 
- 80 zł, tel. 791 919 914
 `Piekarnik elektryczny, na dwie grzał-
ki i dwie blachy, duży, energoosz-
czędny, dobry - 90 zł, tel. 791 919 914
 `Kuchnia gazowa, 4-palnikowa, 
z piekarnikiem, biała, zadbana, 
sprawna - 220 zł, tel. 791 919 914
 `Pralnia wirnikowa Frania, dawniej-
sza, nieużywana, sprawna do pra-
nia, ładna - 170 zł, tel. 791 919 914
 `Żelazko elektryczne, ze spryski-
waczem, nowoczesne, sprawne, 
jak nowe, wyprzedaż - 50 zł, tel. 
791 919 914
 `Mikser kuchenny Zelmer, z przy-
stawkami, stan jak nowy, wyprze-
daż - 80 zł, tel. tel. 791 919 914
 `Suszarka do włosów, profesjonal-
na, z lokówką w komplecie, dobrej 
fi rmy - 50 zł, tel. 791 919 914
 `Kuchenka elektryczna, jednopłyto-

wa, z regulacją temperatury, mało 
używana - 50 zł, tel. 791 919 914
 `Kuchnia gazowa, dwupanikowa, 
biała, polska, sprawna, stan dobry, 
zadbana - 70 zł, tel. 791 919 914
 `Telewizor kolorowy Philips 20”, 
LCD, cienki, pilot, stan dobry - 300 
zł, tel. 514 754 701
 `Lodówka Candy, wysokość: 82 cm, 
stan bdb. - 250 zł, tel. 502 385 750

MEBLE 
 `Kredens kuchenny, dawniejszy, 
sprzed wojny, biały, z litego drzewa, 
stan ładny - 180 zł, tel. 791 919 914
 `Stół meblowy, na wysoki połysk, roz-
kładany, plus komplet krzeseł, w sta-
nie idealnym - 370 zł, tel. 791 919 914
 `Sprzedam dwa jasne regały na 
książki, do zawieszenia - 150 zł, tel. 
509 016 434
 `Łóżko piętrowe + materac - 250 zł, 
tel. 887 422 400
 `Biurko młodzieżowe, jasne + fo-
tel obrotowy, stan bdb - 170 zł, 
tel. 502 385 750

ODZIEŻ 
 `Suknia ślubna, koronka + tiul, roz-

miar 38, welon gratis, stan bdb., tel. 
509 588 697
 `Suknia ślubna, typ princessa, z tiu-
lem i koronką + welon - 1800 zł, tel. 
792 063 893
 `Wyprzedaż szafy, sukienki po 20 zł 
za sztukę, tel. 509 588 697
 `Narzutka ślubna, biała, jesień-zi-
ma, bardzo ładna, cena do nego-
cjacji, tel. 514 544 403 
 `Alba komunijna, dla mniejszego 
chłopca, Parafi a na Woli, stan ide-
alny, do obejrzenia w Białej, cena - 
40 zł, tel. 504 400 240 
 `Ostatni miesiąc funkcjonowania 
sklepu GRANIKOS, Szkolny Dwór 
20, Totalna wyprzedaż obuwia! 1/3 
ceny/ za sztukę. 

OGŁOSZENIA INNE 
 `Butla gazowa, mała 2,5 kg - 35 
zł, tel. 502 385 750 
 `Używane rowery zachodnie, Biała 
Podlaska, tel. 501 383 663
 `Bieżnia magnetyczna Diadora, stan 
idealny - 300 zł, tel. 501 383 663
 `Skup płyt winylowych, gramofo-
nowych, tel. 502 692 468

DOSTAWA GAZU
Rakowiska, 
ul. Wspólna 39  
Dostawy gazu: 

pn.-sob. 6.00-22.00, niedz. i święta 
8.00-17.00 tel. 83 343 33 03 

Dostawy 
gazu, 

Biała Podlaska (pn- sob 7.00 -19.00) 
tel. 83 343 20 87, bezpłatny 800 378 
220; Radzyń Podlaski (pn-pt 8.00-
18.00, sb. 8.00-16.00) tel. 83 352 06 
25, 504 700 970

APTEKI
Biała Podlaska: całodobowo, ul. Si-
dorska 2K, tel. 83 343 25 24
Międzyrzec Podlaski: całodobowo, 
ul. Warszawska 17, tel. 83 371 25 23

DYŻURY PRZYCHODNI
Biała Podlaska
Stacja Pogotowia Ratunkowego 
SPZOZ ul. Terebelska 57-65, tel. 83 
343 40 68, 83 343 47 35
Międzyrzec Podlaski
SPZOZ ul. Warszawska 2-4, tel. 
83 371 51 00, poniedziałek-pią-
tek w godz. 18-8, sobota, niedziela 
i święta – całą dobę

ZAKŁADY POGRZEBOWE
Biała Podla-
ska, al. Jana 

Pawła II 33, tel. 83 343 46 91, cało-
dobowo: 601 277 212, 504 070 564, 
83 343 98 50.
Domy Pogrzebowe: Biała Podlaska, 
ul. Dolna 9 i ul. Rzeźniana 31, tel. 83 
343 83 21, całodobowo 601 277 212.
Kwiaciarnia, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 33, tel. 662 818 225, 
83 343 46 91.
Zakład Kamieniarski, ul. Rzeź-
niana 42, tel. 504 035 892, 83 342 
57 98.
Konsolacje (stypy), modlitwy wie-
czorne, ul. Dolna 9, tel. 83 343 46 91, 
601 277 212.
Transport zwłok, tel. 504 070 564 
(całodobowo).

Biała Podla-
ska, Al. Jana 
Pawła II 25, 

tel. cała doba 83 344 35 24, 601 369 
849, 509 766 538
Domy Pogrzebowe: 
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. cała doba 512 128 348
Łomazy, ul. Wisznicka 2, tel. cała 
doba 601 369 849, 509 766 538
Kwiaciarnie, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 25
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. 794 444 180
Zakład kamieniarski, Biała Podla-
ska, Al. Jana Pawła II 25, Klonownica 

Duża 17, tel. 536 003 603

ZAMAWIANIE GAZU
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 
33, tel. 83 343 69 92 i 83 343 46 91 
w godz. od 6.30 do 18.00 (z wyjąt-
kiem niedziel i świąt). Prowadzi wy-
mianę małych butli z gazem, prze-
gląd kuchni gazowych.

STACJE PALIW
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
czynna całą dobę, tel. 83 343 46 91.

MYJNIE SAMOCHODOWE
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
czynna całą dobę, tel. 83 343 46 91 
(w ofercie pranie dywanów).

AUTO SERWIS
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
tel. 506 038 362, 83 343 46 91.

Grupy AL-ANON,
Grupy dla rodzin
"Nadzieja" ul.  Długa, przy kościele 
na Woli - każdy poniedziałek, godz: 
18.30, ostatni poniedziałek miesiąca 
myting otwarty dla rodzin
"Słoneczko" kościół p.w. św. Anto-
niego, ul. Narutowicza (dom ka-
techetyczny na końcu parkingu) 
- każdy czwartek, 17.30, ostatni 
czwartek miesiąca myting otwarty 
dla rodzin 

INFORMATOR
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``Orzechy włoskie, suszone z dosta-
wą do domu, gratis, duże, 4 zł/kg, 
tel. 791 919 914
``Rower Grand na teleskopach, 
przód i tył, nowy, dwa miesiące 
używany, ładny - 240 zł, tel. 791 
919 914
``Przedłużacz elektryczny, jedno-
fazowy z gniazdem i wtykiem, 20 
metrów, stan ładny - 50 zł, tel. 791 
919 914
``Kosiarka elektryczna, polska, z ko-
szem, zadbana, sprawna, wyprzedaż 
po sezonie - 160 zł, tel. 791 919 914
``Makutra, dawniejsza, komplet 3 
sztuk, nowe, firmowe, antyki, nie-
uszkodzone - 70 zł, tel. 791 919 914
``Tara do prania ręcznego z 1920 roku, 
obudowa drewniana, środek szklany, 
antyk - 100 zł, tel. 791 919 914 
``Sierp, przedwojenny, sprawny, 
ostry, nadaje się do pracy - 40 zł, 
tel. 791 919 914 
``Szatkownica do kapusty, dawniej-
sza, sprawna do użytku, zadbana, 
ostra - 70 zł, tel. 791 919 914 
``Maść zielarza na łuszczycę z zale-
ceniami, tel. 692 025 615 

``Używane z Niemiec: rowery, fote-
liki samochodowe, spacerówki, ta-
nio, ul. Sidorska 252, tel. 603 171 105 
``Zbiornik na olej opałowy, 1000 li-
trów, stan dobry - 150 zł, tel. 514 
754 701 
``Waga sklepowa, dawniejsza, uchyl-
na, mechaniczna, z odezytem na 
cyferblacie, sprawna, dokładna, 
nadaje się do użytku - 150 zł, tel. 
791 919 914 
``Maszyna do szycia, niemiecka Sin-
ger, rok 1919, w stanie idealnym, 
zabytek do kolekcjonowania, ory-
ginał - 350 zł, tel. 791 919 914
``Orzechy włoskie, tel. 695 200 092 
``Akwarium z oświetleniem, 80x30 
cm i szafka - 120 zł, tel. 509 016 434
``Wiertarka udarowa Makita HR-
2470, 780W - 500 zł, tel. 509 016 434 

RÓŻNE 
``Sprzedam banery reklamowe 5x3 
m, do przykrycia drewna, zboża 
itp. tel. 504 295 795
``Wróżby Olga, tel. 663 827 143

Prezydent Miasta Biała Podlaska
informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Biała Podlaska

przy ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 3

został wywieszony w dniu 12 grudnia 2019r. na okres 21 dni (tj. do dnia 

02 stycznia 2020r.) wykaz będący załącznikiem do zarządzenia nr 227/19 

Prezydenta Miasta Biała Podlaska z dnia 09 grudnia 2019r. w sprawie 

podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości gruntowych 

przeznaczonych do oddania w najem w drodze bezprzetargowej.

Prezydent Miasta Biała Podlaska
informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Biała Podlaska

przy ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 3, w dniu 29 listopada 2019 r. został 
wywieszony na okres 21 dni tj. do dnia 20 grudnia 2019 r. wykaz

nieruchomości gruntowych, położonych w Białej Podlaskiej w pobliżu
ul. Łomaskiej, obręb 4,  przeznaczonych do zbycia w drodze darowizny, 
będący załącznikiem do zarządzenia Nr 224/19 Prezydenta Miasta Biała 

Podlaska z dnia 29 listopada 2019 r. w sprawie zbycia w drodze darowizny 
nieruchomości stanowiących własność Gminy Miejskiej Biała Podlaska.
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Z Radkiem Liszew-
skim, liderem gru-
py Weekend, która 
niebawem ponownie 
zagra w Białej Pod-
laskiej,  rozmawia 
Istvan Grabowski.

Wszędzie, gdziekolwiek się 
pan pojawi, otacza pana tłum 
wiernych fanów. Jak pan to 
odbiera?

– Zdążyłem przywyknąć. 
Proszę jednak zauważyć, że 
na taką sytuację mogą li-
czyć tylko najpopularniejsi 
w moim stylu. Na popularność 
pracowałem solidnie i wcale 
nie krótko.

Jakie to wrażenie być w cen-
trum uwagi mediów, reflek-
torów i  telewizyjnych ka-
mer?

– Zależy, kto na to patrzy. 
Mnie od dziecka marzyła się 
scena, więc obecną popular-
ność traktuję jako spełnienie 
wcześniejszych nadziei. Przez 
całe lata muzyka towarzyszyła 
mi w codziennym życiu i czuję 
się szczęśliwy, że spełniają się 
marzenia. Mam to szczęście, 
że kocham, co robię, i robię, co 
kocham. Nie wyobrażam siebie 
w innej roli.

Odpowiada panu rola absolut-
nego idola tanecznych parkie-
tów?

– Cieszy mnie to szalenie, 
choć mam świadomość, że nie 
da się stale utrzymywać na 
szczycie. Kiedyś zachwyt może 
dobiec końca, ale pozostanie 
nazwa i dobra marka, do której 
przyzwyczailiśmy słuchaczy. 
Jako Weekend koncertujemy 
od 18 lat. Wylansowaliśmy wiele 
szlagierów, ale dopiero piosen-
ka „Ona tańczy dla mnie” wy-
niosła nas nieprawdopodobnie 
wysoko. Gdy po raz pierwszy 
usłyszeli ją moi znajomi, nie byli 
pewni, czy doczeka się uznania 
fanów. Jednak w dwa miesiące 
później ich sceptycyzm okazał 
się bezzasadny. Piosenka zrobi-
ła oszałamiającą furorę i nadal 
wzbudza duże emocje. Chciał-
bym, aby tak znakomita passa 
towarzyszyła nam jak najdłużej. 
Naszej grupie przypadła rola 
wyznaczania nowych trendów 
w polskiej muzyce tanecznej. 
Zdecydowanie wolę tworzyć 
coś nowego, niż kopiować wiel-
kich artystów.

Weekend, jako fenomen mu-
zyczno-socjologiczny, był bo-
haterem licznych programów 
telewizyjnych i publikacji pra-
sowych. Czy wszędzie trakto-
wano pana z  powagą należną 
artyście, czy może zdobywano 
się też na drobne uszczypliwo-
ści?

– Ludzie różnie reagują na 
mój widok. Najczęściej uśmie-
chają się przyjaźnie, niektórzy 
płaczą, a jeszcze inni proszą 
o pozowanie do wspólnego 
zdjęcia. Byłem już gościem nie-
mal wszystkich programów te-
lewizyjnych i radiowych. Wystę-
powałem w wielu publikacjach 
prasowych. Mam wrażenie, że 
zapraszano mnie z zamiarem 

poznania człowieka, któremu 
się udało, a nie dla żartu. Przy 
okazji prezentacji mego szla-
gieru padło wiele uprzedzeń 
i stereotypów. Nie musiałem 
pukać do wielu drzwi. One pra-
wie automatycznie się przede 
mną otwarły.

Blisko sto milionów odtwo-
rzeń teledysku „Ona tańczy 
dla mnie” na YouTube to nie-
kwestionowany sukces Week-
endu. Spodziewał się pan, że ta 
piosenka zrobi tak niebywałą 
karierę?

– Absolutnie nie spodziewa-
łem się tego. Każdy autor ma-
rzy o stworzeniu utworu, który 
zaskoczy i wyniesie go wysoko. 
Nie podejrzewałem jednak, że 
sukces „Ona tańczy dla mnie” 
będzie tak porażający. Week-
end jak pierwszy polski zespół 
znalazł się na Top 100 kana-
łu YouTube. Nie udało się to 
wcześniej żadnemu polskiemu 
wykonawcy. Uplasowaliśmy 
się na 17. miejscu popularności 
w świecie, wyprzedzając takich 
wykonawców, jak: Madonna, 
Beyonce, Pitbul i Justin Bieber. 
Zdawało mi się, że to kolorowy 
sen i nie chciałem się z niego 
budzić. Sukcesu gratulował mi 
lider Lady Pank Jan Borysewicz. 
Choć nie słucha muzyki disco 
polo, wyraził szczery podziw 
dla fenomenu „Ona tańczy dla 
mnie”.

Pański szlagier doczekał się 
licznych wersji i remixów, tak-
że metalowych. To chyba duże 
zaskoczenie?

– Ogromne i to mnie bar-
dzo kręci. Zdumieniem były dla 
mnie dwa filmiki przesłane mi 
przez fanów. Na jednym z nich 

moją piosenkę śpiewał Jerzy 
Urban.

A propos mocnego grania. Po-
dobno pańska przygoda z mu-
zyką zaczęła się od stanow-
czo rockowego brzmienia. Co 
sprawiło, że zamienił ją pan na 
muzykę taneczną?

– W młodości pasjonowa-
łem się grą na perkusji. Utwo-
rzyliśmy nawet z kolegami 
amatorski zespół grywający 
w domu kultury. Pewnego razu 
zwróciła się do mnie grupa gra-
jąca imprezy okolicznościowe. 
Jej wokalista wyjechał niespo-
dziewanie za granicę i muzycy 
potrzebowali zastępstwa. Po 
jednym koncercie przyszły na-
stępne i ta współpraca trwała 
ponad dwa lata. Szło mi całkiem 
dobrze, więc pomyślałem - czy 
nie warto pracować na własne 
konto. W 1997 roku wymyśliłem 
grupę Weekend, która, jak pan 
widzi, ma się doskonale.

Ma pan szczególne powody do 
satysfakcji, bo sam jest kom-
pozytorem, tekściarze i  aran-
żerem. Jak na pańskie powo-
dzenie zareagowali znajomi 
z Sejn?

– Dla znajomych pozostanę 
na zawsze Radkiem z ich ulicy. 
Ludzie z Sejn postrzegają mnie 
jako kolegę, a nie popularnego 
wykonawcę.

Sejny to niespełna 6-tysięczne 
miasteczko. Czy zna pan tam 
wielu ludzi?

– Prawie wszystkich. Je-
śli nie osobiście, to na pew-
no z widzenia. Gdziekolwiek 
się pokażę, witają mnie z dużą 
życzliwością i sympatią. Bez 
względu na to, co mnie jeszcze 

czeka, zawsze pozostanę jed-
nym z nich.

Weekend istnieje kilkanaście 
lat. Jak wiodło się wam do tej 
pory?

– Od dawna byliśmy moc-
no zakorzenieni w nurcie di-
sco polo. Doczekaliśmy się 
licznych przebojów. Przełom 
nastąpił dopiero przed trze-
ma laty. Z chwilą opubliko-
wania „Ona tańczy dla mnie” 
staliśmy się znani i rozpo-
znawalni na równi z Lady 
Pank, Perfectem czy grupą 
Enej. Ludzie, którzy nawet 
słuchają innej, niż nasza mu-
zyki, kojarzą zespół z tą pio-

senką.

Wydał pan wiele płyt. Który 
z  utworów, poza „Ona tańczy 
dla mnie”, wydaje się panu 
szczególnie bliski?

– „Spowiedź” z czwartej 
płyty, którą napisałem w de-
dykacji żonie. W 2003 r. na-
grałem piękny utwór „Za mi-
łość mą”. Zapewnił nam on 
spory rozgłos, a niektórzy 
fani umieścili go w swoich 
telefonach komórkowych. 

Za sprawą nagranej w 2006 
r. piosenki „Tera mnie to wali, 

bo jestem na fali” zaistnieli-
śmy w telewizyjnym programie 
Szymon Majewski Show. Przed 
nami nie grał w nim żaden wy-
konawca disco polo.

Co powstaje wcześniej - mu-
zyka czy tekst?

– To nie ma znaczenia. In-
spiracją do napisania piosen-
ki może być fragment sampla, 
albo tekst wymyślony na po-
czekaniu. Piosenkę „Ja chodzę 
z nią” zapisywałem w telefonie 
komórkowym, siedząc w samo-
chodzie. Z kolei „Za miłość mą” 
wymyśliłem podczas kolacji. 
„Ona tańczy dla mnie” powstała 
niespodziewania od uderzenia 
w akord pianina.

Kto wspomaga pana w  studiu 
nagrań?

– Nikt. Po prostu wszystko 
tworzę w pojedynkę w domo-
wym studiu nagrań. Bywa, że 
spędzam w nim tygodnie. Pra-
cuję nad kształtem i brzmie-
niem piosenki tak długo, aż 
uzyskam zadowalający efekt. 
Sam też piszę muzykę i ukła-
dam słowa. Koncerty to moja 
druga pasja. Pierwsza spełnia 
się w studiu.

W teledyskach i po koncertach 
otacza pana mnóstwo urodzi-
wych kobiet. Jaki jest pański 
typ pięknej kobiety?

– Ten typ nazywa się Doro-
ta Liszewska i jest moją żoną. 
Urodziwa brunetka to wyma-
rzona kobieta.

Niebywałe powodzenie, jakie 
teraz notujecie, dopinguje do 
podtrzymania zainteresowa-
nia odbiorców. Jak często kon-
certujecie w ostatnich miesią-
cach?

– Gramy często w różnych 
miejscach kraju, ale także za 
granicą. Niedawno wróciliśmy 
z Hamburga, ale byliśmy też 
w USA i Kanadzie. Niebawem 
czekają nas wyjazdy do Holan-
dii, Wielkiej Brytanii, Niemiec 

i Norwegii. Wszędzie możemy 
liczyć na wielki aplauz.

Wyjazdy z  domu to koniecz-
ność rozstania z żoną i dwójką 
synów: 20-letnim Norbertem 
i 14-letnim Kubą. Jak przyjmu-
ją pańską nieobecność?

– Moi synowie wzrastali 
z muzyką i są przyzwyczajeni 
do mych podróży. Dla wszyst-
kich domowników jest natural-
ne, że na kilka dni muszę wy-
jechać służbowo. Taka jest dola 
muzyka.

Na scenie występuje pan w to-
warzystwie trzech tancerzy 
Adama, Bernarda i Karola. Jak 
wygląda wasz koncert od stro-
ny technicznej?

– Muzyka jest starannie 
przygotowana w studiu. Pod-
kład instrumentalny puszczamy 
z płyty. Jak na prawdziwy boys 
band przystało, na żywo śpie-
wam i tańczę z kolegami.

O co najczęściej pytają pana 
fani? 

– Czy mogą zrobić sobie ze 
mną fotkę. Zdążyłem przywyk-
nąć do takich próśb.

Który z wykonawców imponu-
je panu pod względem arty-
stycznym ?

– Bardzo cenię głos nieżyją-
cych już artystów, czyli Whit-
ney Houston i Czesława Nie-
mena. Podoba mi się świetny 
głos Łukasza Zagrobelnego. Po-
dziwiam Justina Timberlake za 
kapitalny ruch sceniczny. Wolę 
jednak tworzyć coś nowego, 
własnego, niż kopiować idoli.

Popularność muzyki dance nie 
słabnie mimo pojawiania się 
wciąż nowych wykonawców. 
Co jest przyczyną tego feno-
menu?

– To nasza polska, korzenna 
muzyka, bliska przekonaniom 
i temperamentom wielu roda-
ków. Prosta, melodyjna i szcze-
ra trafia do serc milionów słu-
chaczy. Dlatego na każdym 
koncercie mamy tłumy fanów. 
Niedawno widziałem przed 
sceną dwie świetnie bawiące 
się pięćdziesięciolatki.

Kilkanaście lat na scenie to 
niebagatelne doświadczenie. 
Jak będzie próbował pan wy-
korzystać osiągniętą popular-
ność?

– Kilka lat temu wspól-
nie z Piotrem Cholewińskim 
stworzyłem firmę Fox Beat. 
Staramy się pomagać mło-
dym wykonawcom, stawiają-
cym pierwsze kroki. Aktualnie 
skupiamy się na artystycznych 
mariażach, kojarząc przedsta-
wicieli różnych pokoleń. Uda-
ło na się już połączyć Edwarda 
Hulewicza z Zenonem Mar-
tyniukiem w nowej wersji „Za 
zdrowie pań” oraz Andrzeja 
Dąbrowskiego z Andrzejem 
Marcysiakiem w piosence „Do 
zakochania jeden krok” Od-
świeżone brzmieniowo utwory 
budzą zainteresowanie.

Jak widzi pan siebie za 10 lat?
– Chciałbym zajmować się 

sceną jak najdłużej. To moja ży-
ciowa pasja i nie widzę siebie 
w innej roli.

Spełniam swoje kolorowe snySpełniam swoje kolorowe sny

Z chwilą opublikowania „Ona tańczy dla mnie” staliśmy się znani i 
rozpoznawalni na równi z Lady Pank, Perfectem czy grupą Enej. Ludzie, 
którzy nawet słuchają innej, niż nasza muzyki, kojarzą zespół z tą pio-
senką – mówi Radek Liszewski
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Zaskakujące wyznanie zło-
żył autor najnowszej eks-
pozycji malarstwa w Galerii 
Podlaskiej – lubelski ar-
tysta Marek Mazanowski. 
Stwierdził, że największym 
sukcesem w jego dorobku 
jest obraz mlecznej krowy, 
a nie, jak niektórzy twórcy 
chcieliby mu przypisać, 
pędzącego rumaka z roz-
wianą grzywą.

Autor wystawy nie ukrywa, że 
przedmiotem jego sztuki są tematy 
szczególnie mu bliskie, znajdujące się 
niemal w zasięgu ręki. Stąd być może 

tytuł „Maluję, co mi się podoba”. Pu-
bliczność, która 6 grudnia uczestni-
czyła w wernisażu, miała wrażenie, że 
ogląda cykl doskonale wykonanych fo-
tografi i. Przedstawiały one m.in. garnek 
z gotującą się na gazie zupą, pusty ta-
lerz czekający na potrawę czy regał za-
pełniony książkami. W istocie zaś były 

to precyzyjne i, jak się okazało, długo 
cyzelowane obrazy, oddające postrze-
ganą przez autora rzeczywistość.

Sztuka pasjonowała Mazanowskie-
go od czasów licealnych, więc nie za-
mierzał, mimo namów, iść w ślady ojca 
inżyniera. Początkowo marzyła mu 
się kariera plakacisty, jednak w czasie 

studiów zmienił zdanie. Tym bardziej 
że imponowały mu dzieła wielkich 
mistrzów realizmu. Przez wiele lat ten 
typ malarstwa był głównym nurtem 
jego działalności, choć decydował się 
i na różne eksperymenty. Dziś upra-
wia malarstwo, rysunek, fotografi ę 
i grafi kę, a pracuje w katedrze malar-
stwa wydziału artystycznego UMCS. 
Jak wyznaje, jego fotorealizm wymaga 
mnóstwa czasu, pasji i cierpliwości. 
Wspomnianą już krowę malował długo, 
ale efekty są zachwycające.

Ponadto artysta prezentuje zaska-
kujące obrazy z „ukrytymi wymiarami”, 
które mogą skłaniać do poszukiwania 
źródeł. Jak się okazuje, ich inspiracją 
były zadania stawiane studentom wy-
działu artystycznego. Ciekawie pre-
zentują się też reprodukcje wprawek 
malarskich, powstałych po połączeniu 
fotografi i z plastyką. Z pewnością wno-
szą one do twórczości Mazanowskiego 
powiew świeżości. Artysta trafi ł do Ga-

lerii Podlaskiej na zaproszenie Mieczy-
sława Skalimowskiego, z którym kiedyś 
studiował na wydziale wychowania pla-
stycznego UMCS.

– Malarstwo jest dla mnie pasją, 
hobby, zawodem i wyzwaniem. Dlatego 
tak wiele poświęcam mu czasu. Moje 
wystawy spotykają się z żywymi, prze-
ważnie aprobującymi reakcjami wi-
dzów. To znaczy, że sztuka, jaką tworzę, 
nie pozostaje ludziom obojętna – mówi 
o sobie Mazanowski.

Wystawa, którą oglądać można do 
początku przyszłego roku, potwier-
dza, że malarstwo realistyczne to nie 
tylko porywające dzieła historyczne 
Jana Matejki czy sielskie pejzaże Józefa 
Chełmońskiego, ale również elemen-
ty otaczającej nas codzienności, jaką 
z wdziękiem i pasją rejestruje na płót-
nie lubelski artysta. Zainteresowanych 
odsyłam do Galerii Podlaskiej.

Istvan Grabowski

Fotorealizm w Galerii Podlaskiej

Marek Mazanowski (drugi z prawej) trafi ł do Galerii Podlaskiej na za-
proszenie Mieczysława Skalimowskiego 

Wydaw-
nictwo Insignis podpowiada 
trzy superprezenty na świę-
ta: „Astrofi zykę dla młodych 
zabieganych” Neila deGrasse 
Tysona; zabawny dziennik 
młodego angielskiego lekarza 
Adama Kaya pt. „Świąteczny 
dyżur”; oraz ofi cjalną książkę 
oryginalnego serialu Netfl ix 
„Kim, do licha, jest Carmen 
Sandiego?”.

„Astrofi zyka dla młodych za-
bieganych” to niesamowity prze-
wodnik po wszechświecie w ko-
lorowej, ilustrowanej wersji dla 
młodszych czytelników. Czym są: 
materia, ciemna materia i antyma-
teria? Co to jest supernowa i czy 
ma coś wspólnego z gwiazdą? Jak 
kosmita widziałby naszą planetę? 
Na czym polega perspektywa ko-
smiczna? Światowej sławy populary-
zator nauki zaprasza w fascynującą 
podróż po wszechświecie. W bardzo 
przystępny i dowcipny sposób opowie o niezwykłych tajemnicach, jakie skry-

wa bezmiar kosmosu. Od elementarnej 
fi zyki po głębokie pytania o naturę cza-
su i przestrzeni. Od najbliższych ciał 
niebieskich po odległe galaktyki, pul-
sary i czarne dziury – dzięki tej książce 
poznacie i zrozumiecie wszystko, co 
na temat kosmosu mogło wam się kie-
dyś obić o uszy.

„Świąteczny dyżur”. Idą święta, gęsi 
przybierają na wadze, jednak prawie 
półtora miliona lekarzy i pielęgniarek 
zatrudnionych w brytyjskiej publicznej 
służbie zdrowia będzie musiało stawić 

się w pracy 
także w Boże 
Narodzenie. 
W tej książ-
ce Adam 
Kay wraca 
do swoich 
dzienników 
i dzieli się 
z czytelnikami 
komicznymi, 
choć niejed-
nokrotnie po

 ruszającymi hi-
storiami, które rozegrały się w okresie 
świąt. Ta książka to list miłosny adre-
sowany do wszystkich, którzy spędza-
ją ten najpiękniejszy czas w roku na 
pierwszej linii frontu publicznej służ-
by zdrowia, wyciągając zaklinowane 
bobasy i bombki z różnych otworów 
ciała pacjentek. Pierwsza książka Kaya 
„Będzie bolało” została entuzjastycznie 
przyjęta przez czytelników.

„Kim, do licha, jest Carmen San-
diego?”. Od dawien dawna ludzie py-
tali: gdzie, do licha, jest Carmen San-
diego? A może powinni raczej zapytać: 

kim tak naprawdę jest ta niesławna 
i nieuchwytna kryminalistka? Naszą 
zręczną i zwinną złodziejkę podczas jej 
tajemniczej misji wciąż ścigają ACME 
i Interpol. Dama w czerwieni jest jed-
nak zawsze o krok przed nimi! W tej 
ekscytującej i wypełnionej akcją książ-
ce, opartej na znanym animowanym 
serialu Netfl ixa, Carmen Sandiego po 
raz pierwszy tak szczegółowo opowie 
o swoich niesamowitych przygodach.

Dla czytelników „Podlasianina” 
przygotowaliśmy bezpłatny egzem-
plarz książki „Astrofi zyka dla młodych 
zabieganych”. Prosimy o wypełnienie 
znajdującego się obok kuponu i do-
starczenie go – pocztą lub osobiście 
– do piątku 20 grudnia do redakcji: ul. 
Narutowicza 32/5 (II piętro), 21-500 
Biała Podlaska (można też wrzucić do 
pomarańczowej skrzynki na parte-
rze). Książkę otrzyma autor najlepszej 
odpowiedzi. Prezentowaną ostatnio 
otrzymuje: „Czynnik diabła” – Agniesz-
ka Protasiuk z Białej Podlaskiej. Po 
odbiór zapraszamy do siedziby redak-
cji najpóźniej w ciągu miesiąca od opu-
blikowania nazwiska. (k)

Wyciągając zaklinowane bobasy i bombki…

BARAN
Poczujesz przypływ chęci do ży-
cia. Zerwiesz z rutyną, wprowa-
dzisz kilka zmian do codziennego 
planu zajęć. Przedświąteczny ty-
dzień sprzyja nawiązywaniu ko-
rzystnych znajomości. Trzymaj 
jednak w tajemnicy swoje suk-
cesy, bo czyjaś zazdrość może 
opóźnić różne ambitne plany. 
Warto teraz załatwić wszelkie 
zaległości i popracować niejako 
na zapas.

BYK
Zapomnij o tym, co mówią nie-
życzliwe ci osoby. Pora zreali-
zować ambitne plany, na jakie 
od dawna masz ochotę. Tydzień 
sprzyja mądrym decyzjom, tak 
miłosnym, jak i zawodowym. 
Nie daj się tylko sprowokować 
do ostrej wymiany zdań z kimś, 
kto nie ma doświadczenia ani 
racji. Najbliższy weekend wy-
korzystaj na miłe spotkanie we 
dwoje.

BLIŹNIĘTA
Tydzień sprzyja ważnym rozmo-
wom, które dadzą ci wiele do my-
ślenia. Odkryjesz, że powodzenie 
zależy od tego, co sądzą lub robią 
inni ludzie. W pracy jednak nie pod-
dawaj się woli osób, które myślą tyl-
ko o swoich interesach. W tym ty-
godniu możesz się kimś zauroczyć. 
Nie zapominaj o oczekiwaniach 
najbliższej rodziny. Szczera rozmo-
wa wiele może wyjaśnić.

RAK
Nie dla ciebie ryzykowne decyzje 
czy szalone wyprawy w nieznane. 
Zwróć większą uwagę na sprawy 
związane z domem i rodziną, bo 
możliwe są drobne nieporozumie-
nia ze starszymi krewnymi. W pra-
cy zajmiesz się porządkowaniem 
zaległości. Pod koniec tygodnia 
poczujesz przypływ odwagi i ży-
ciowej energii.

LEW
Przed tobą doskonała aura dla 
pracy i uczuć. W miłości możesz 

okazać się wybrańcem losu. Week-
end przyniesie wyzwania, których 
ostatnio wolałeś unikać. Może 
warto się z nimi zmierzyć? O twój 
dobry humor zadba stary przyja-
ciel. Będą też nowe miłosne szanse 
i związane z nimi emocje. Spoty-
kaj się z ludźmi, omawiaj ambitne 
plany, nie bądź teraz zbyt skromny 
i nieśmiały.

PANNA
Przed tobą spokojniejszy tydzień. 
Obowiązków będzie mniej, a oka-
zji do spotkań z ciekawymi ludź-
mi więcej. Odkryjesz, że komuś 
zależy właśnie na tobie i zrobi ci 
się z tego powodu bardzo miło. 
Możliwe niezapowiedziane wizyty. 
Powstrzymaj się z przyjmowaniem 
wszystkich proponowanych ci zle-
ceń, to więcej czasu będziesz mógł 
poświęcić rodzinie.

WAGA
Pochłoną cię teraz obowiązki do-
mowe. Trudno będzie wykrzesać 
energię na coś więcej, niż każe 
obowiązek. Nie popadaj jednak 
w nostalgię. Pod koniec tygodnia 
otrzymasz wiadomość, która cię 
zelektryzuje. W miłości czekają cię 
sympatyczne niespodzianki. Jo-
wisz sprawi, że dawne znajomości 

powrócą i będą wymagały podjęcia 
jednoznacznych decyzji.

SKORPION
Pokaż się z jak najlepszej strony! 
Uda ci się naprawić błędy, a karie-
ra ruszy do przodu. Powalcz choć 
trochę o swoje pieniądze i zyski, 
bo Jowisz w tym tygodniu sprzy-
ja korzystnym umowom i nego-
cjacjom. Będziesz mógł liczyć na 
pomoc przyjaciół i ludzi, którzy są 
ci z różnych powodów wdzięczni. 
W miłości gorąco!

STRZELEC
Zwolnij tempo i tym razem nie wy-
magaj od siebie zbyt wiele. W razie 
kłopotów nie bądź taki samodziel-
ny, a jeśli trzeba, to proś o pomoc. 
Odkryjesz, że masz wpływowych 
znajomych, na których możesz li-
czyć. Od dawna planujesz większy 
zakup, tylko brakuje ci gotówki. 
Teraz nadarzy się okazja jej zdoby-
cia, tylko nie przesadzaj z zachłan-
nością.

KOZIOROŻEC
Musisz zdobyć się na większy 
wysiłek, jeśli chcesz, by założone 
plany spełniły się jeszcze w tym 
roku. Nie przejmuj się kąśliwymi 

uwagami znajomych. Bądź opty-
mistą, a wszystko pójdzie po twej 
myśli. Ktoś znajomy przypadkiem 
cię odwiedzi i przyniesie ciekawe 
wiadomości. Działaj szybko, mów 
otwarcie, nie chowaj się za plecami 
silniejszych od ciebie.

WODNIK
Nie zabraknie ci życiowego rozpę-
du i energii do działania. Intere-
sy, które zacząłeś, pójdą lepiej niż 
początkowo myślałeś. W ferworze 
powodzenia nie zapomnij o naj-
bliższych. Bądź też przygotowany 
na niespodzianki. Ktoś postąpi ina-
czej, niż się spodziewałeś, ale nie 
wpadaj w panikę. Dzięki mądrej 
taktyce i talentowi do negocjacji 
szybko zapanujesz nad sytuacją.

RYBY
Nadchodzący koniec roku skłania 
do refl eksji czy wszystko, do czego 
zmierzałeś, wypadło pozytywnie. 
Ostatnio trapią cię liczne rozterki. 
Nie pozbędziesz się ich, jeśli nie 
wyjaśnisz w gronie najbliższych 
ważnej, ale przemilczanej kwe-
stii. Nadszedł czas, aby poświęcić 
uwagę rodzinnym sprawom. Warto 
zadzwonić do krewnych i na spo-
kojnie omówić wspólne świątecz-
ne plany.

BLIŹNIĘTA

HOROSKOP 

BIAŁA PODLASKA

odpowiedź  ...........................................................................................................................................  

wybieram książkę ............................................................................................................

imię i nazwisko  ...............................................................................................................

adres  .................................................................................................................................

numer telefonu  ..................................... wiek ....................  podpis ..........................

KUPON NR 5
Jaką wcześniejszą książką zasłynął Adam Kay, autor „Świątecznego dyżuru”?




Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych podczas udziału w konkursie. 
Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

CO PRZECZYTAĆ?CO PRZECZYTAĆ?
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To kolejna inicjaty-
wa mająca na celu 
wsparcie działań 
Stowarzyszenia 
Wspólny Świat. 9 
grudnia wystąpi-
li mali tancerze ze 
Szkoły Tańca Zamek, 
a w międzyczasie 
zbierane były pienią-
dze na budowę kolej-
nego etapu budowy 
Centrum Pomocy 
Osobom z Auty-
zmem.

– Czasu do ukończenia 
inwestycji jest mało. W przy-
szłym roku, około stycznia-
-lutego, nastąpi oddanie bu-
dynku, a już w miesiącach 
wakacyjnych przekazany zo-
stanie do użytku. Będzie to 
wymagało dużego wysiłku 
i zaangażowania, dlatego każ-

de wsparcie jest dla nas bar-
dzo cenne – przyznaje pre-
zes Stowarzyszenia Wspólny 
Świat Anna Chwałek.

Wspomniany drugi etap bu-
dowy Centrum Pomocy Oso-
bom z Autyzmem rozpoczął się 
na początku listopada, a prace 
ze względu na sprzyjającą aurę 
realizowane są na bieżąco. 
Stowarzyszenie prowadzi wie-
le działań, żeby zbierać pienią-
dze. W Mikołajki miało swoje 

stoisko w Urzędzie Miasta, 
gdzie mieszkańcy mogli kupić 
ozdoby świąteczne.

Anna i Wojciech Rozwałka, 
właściciele Szkoły Tańca Za-
mek, po raz kolejny otworzyli 
serca na potrzeby dzieci z au-
tyzmem. Mali i więksi tancerze 
przygotowali dopracowany 
w każdym calu pokaz tanecz-
ny, a widzowie mogli obejrzeć 
walca, quick stepa oraz taniec 
nowoczesny.

– Jesteśmy zaskoczeni i z 
radością witamy każdą inicja-
tywę służącą naszemu stowa-
rzyszeniu. Zachęcamy wszyst-
kich mieszkańców, mających 
jakiekolwiek pomysły, do 
przyłączenia się do pomocy 
nam realizacji celu. Dziękuje-
my władzom miasta i dyrekcji 
Bialskiego Centrum Kultury za 
otwartość i wsparcie – dodaje 
Chwałek.

Wspierać stowarzyszenie 

można przekazując 1 procent 
darowizny przy składaniu 
rocznego zeznania podatko-
wego, dostarczając produkty 
do higieny albo pomoce dy-
daktyczne. Każda pomoc, jak 
przekonuje prezes Chwałek, 
jest dla nich bardzo ważna.

Justyna Dragan

Więcej zdjęć na
www.podlasianin.com.pl

Zatańczyli dla Wspólnego Świata

Tancerze gotowi do wejścia na scenę
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Mali tancerze czuli się na parkiecie jak ryby w wodzie

Przy wejściu na salę każdy mógł wesprzeć datkiem działalność stowa-
rzyszenia Występy oglądała duża grupa osób

Świąteczna 
atmosfera w sklepach – 
piękne dekoracje, dźwięk 
kolęd, zapach choinki – to 
wszystko wprawia nas 
w niepowtarzalny nastrój, 
a wokół tyle promocji, 
wyprzedaży, ofert dnia... 
Kupujemy w pośpiechu 
i dużo więcej niż zwykle.

W gorączce przedświątecz-
nych zakupów warto zasta-
nowić się, czy produkt, który 
chcemy kupić, jest nam nie-
zbędny, bowiem należy pamię-
tać, że zgodnie z obowiązują-
cym stanem prawnym, nie ma 
możliwości zwrotu towarów 
kupionych w tzw. sklepach tra-
dycyjnych. O cenne wskazówki 
i pomoc dla bialczan udających 
się po świąteczne zakupy po-
prosiliśmy Jolantę Marczuk, 
miejską rzecznik konsumentów. 

Czy możliwy jest zwrot pro-
duktów kupionych w sklepach 

tradycyjnych?
– Zwrot rzeczy, która nie 

ma wad, zależy jedynie od do-
brej woli sprzedawcy i na jego 
warunkach. W takiej sytuacji 

sprzedawca może wymagać od 
nas dostarczenia dowodu zaku-
pu, oryginalnego opakowania 
wraz z metkami oraz określić 
termin do zwrotu. W zamian 
może zaproponować konsu-
mentowi zwrot gotówki, wy-
mianę czy też bon na zakupy. 
Prawo do rezygnacji z zaku-
pów bez podawania przyczyny 
przysługuje nam w ciągu 14 dni 
od dnia odbioru towaru, i tylko 
wtedy, jeśli zawarliśmy umowę 
na odległość lub poza lokalem 
przedsiębiorstwa.

Jak to zrobić?
– Odsyłamy kupioną rzecz 

oraz oświadczenie o odstąpie-
niu od umowy, którego wzór 
winien udostępnić nam sprze-
dawca. Trzeba pamiętać, że nie 
w każdym przypadku będzie 
nam przysługiwało odstąpie-
nie od umowy. Wyjątek sta-
nowią np. towary na specjalne 
zamówienie i pod specyfikację 
klienta, bilety na koncert, płyty 
z filmami. Gdy produkt okaże 
się wadliwy, możemy zgłosić 

reklamację, np. z rękojmi za 
wady. Mamy prawo do wymia-
ny towaru na nowy, naprawy 
lub obniżenia ceny, a w przy-
padku, gdy wada jest istotna, 
możemy żądać zwrotu gotówki. 
Nadmieniam, że odpowiedzial-
ność sprzedawcy za sprzedany 
towar wynosi dwa lata od mo-
mentu kupna towaru. Tak samo 
na produkty żywnościowe, o ile 
nie upłynął termin przydat-
ności do spożycia. Reklamację 
powinno się złożyć w formie 
pisemnej, w sklepie, w którym 
zrobiliśmy zakupy.

Przed świętami możemy liczyć 
na wiele promocji.

– Prawo do reklamacji mamy 
również przy zakupie rzeczy 
z wyprzedaży, z ekspozycji lub 
z promocji. Przy niektórych to-
warach otrzymujemy gwaran-
cję producenta, co uprawnia 
nas do złożenia reklamacji na 
zasadach opisanych w oświad-
czeniu gwarancyjnym. To, jaki 
tryb reklamacyjny obierzemy, 
z rękojmi czy z gwarancji, nale-

ży do konsumenta.

A czy jest możliwość zwrotu na 
przykład prezentu?

– Nietrafiony prezent mo-
żemy oddać tylko wtedy, jeżeli 
został kupiony na odległość lub 
poza lokalem przedsiębiorstwa. 
Natomiast jeżeli któryś z nich 
będzie miał wadę, możemy go 
reklamować na zasadach opi-
sanych powyżej. Należy jednak 
poprosić Mikołaja o dowód za-
kupu, np. paragon.

Justyna Dragan

Świąteczne zakupy pod lupą

Na nadchodzące święta wszyst-
kim konsumentom życzę spo-
kojnych i radosnych świąt oraz 
samych udanych zakupów. W 
razie problemów natury konsu-
menckiej zapraszam do siebie – 
mówi Jolanta Marczuk
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 Gdzie do rzecznika
Miejski rzecznik konsumentów 
przyjmuje w Urzędzie Miasta 
Biała Podlaska, ul. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego 3, 21-500 
Biała Podlaska, pokój 21 (par-
ter), w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki w godz. 9-15, 
a w środy od 9.15 do 17. Kontakt 
pod nr. tel. 83 341 68 48, e-ma-
il: mrk@bialapodlaska.pl.

BIAŁA PODLASKA

Justyna Dragan

PORADY
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WARTO PÓJŚĆ NA...
Magia świąt  
BIAŁA PODLASKA bliża się 
wyjątkowy okres świąt Bożego Naro-
dzenia, czas ciepła, radości i bliskości, 
czas budowania tego, co najważniej-
sze, życzliwości i pamięci o bliskich. 
W tak magicznym okresie Bialskie 
Centrum Kultury zaprasza dzieci 
w wieku 7-12 lat do wzięcia udziału 
w konkursie grafi cznym na projekt 
znaczka pocztowego „Magia świąt”. 
Zadanie konkursowe polega na stwo-
rzeniu przy pomocy komputera, 
z użyciem dowolnego edytora do 
grafi ki, ilustracji przedstawiającej 
w symboliczny sposób święta Bożego 
Narodzenia. Na najlepszych autorów 
prac czekają piękne wydania fi lateli-
styczne.

Taneczne atrakcje
BIAŁA PODLASKA Na cztery 
dni przed świętami Bialskie Centrum 
Kultury organizuje koncert „Zagubio-
ny prezent”. Wystąpią w nim wszyst-
kie grupy taneczne Dance Academy 
Studio. Koncert rozpocznie się 20 
grudnia o godz. 17 w sali widowisko-
wej BCK przy ul. Brzeskiej 41. Na sce-
nie zaprezentuje się prawie 150 tan-
cerzy w różnorodnych technikach 
tańca, tj. hip hop, show dance, balet, 
modern, jazz. Młodzi artyści swoim 
tańcem i zimową scenerią stworzą 
radosną i świąteczną atmosferę. Za-
prezentują czarującą opowieść 
o świątecznych przeżyciach niepo-
zornej zabawki dziadka do orzechów, 
małej Klary i jej fantastycznej uciecz-
ce przed myszami do krainy zabawek.

Wystawa dorobku 
Fotoklubu
BIAŁA PODLASKA Fotoklub 
Podlaski serdecznie zaprasza na je-
denastą już doroczną wystawę foto-
grafi i swoich członków. Wernisaż od-
będzie się w piątek 20 grudnia o godz. 
18 w Galerii 1 piętro Strefa Sztuki 
w Bialskim Centrum Kultury (ul. War-
szawska 11). Wystawa będzie czynna 
do 25 stycznia 2020 r. 

Bożonarodzeniowo na 
placu Wolności
BIAŁA PODLASKA W sobotę 
21 grudnia o godz. 10 na placu Wolno-
ści rozpocznie się wielka impreza 
handlowo-artystyczna połączona 
z Wigilijnym Stołem dla osób ubo-
gich, przygotowanym przez studen-
tów PSW. Spodziewany jest udział 
blisko 100 wystawców, którzy zapro-
ponują tradycyjne produkty regional-
ne, sztukę ludową, wyroby rękodzie-
ła, ozdoby choinkowe i upominki pod 
choinkę. Kiermaszowi towarzyszyć 
będzie rozstrzygnięcie konkursu na 
kartkę świąteczną i znaczek poczto-
wy oraz koncerty. Na jarmarkowej 
scenie wystąpią: Zespół Pieśni i Tań-
ca „Podlasie”, Brevis, Chwilka, Maki, 
Chłopcy z Wrzosa, seniorzy z Promy-
ka, członkowie Klubu Seniora Wola 
i Klubu Seniora Czas, harcerze z 2. 
Szczepu „Genus” oraz studenci PSW.

Wspólne kolędowanie
SŁAWACINEK STARY Gmin-
ny Ośrodek Kultury organizuje w so-
botę 4 stycznia 2020 r. koncert kolęd 

i pastorałek z udziałem publiczności. 
Wystąpią zespoły: Barwinek, Jutrzen-
ka i Sitniczanie.

Koncert Bialskiej Szkoły 
Rocka
BIAŁA PODLASKA W nie-
dzielę 5 stycznia 2020 r. w sali wido-
wiskowej BCK przy ul. Brzeskiej 41 
odbędzie się noworoczny koncert 
w wykonaniu uczniów Bialskiej Szko-
ły Rocka. Placówka istnieje od 2015 
roku i prowadzi indywidualne zajęcia 
muzyczne w zakresie śpiewu, emisji 
głosu i nauki gry na instrumentach: 
gitarze, ukulele, fortepianie, keyboar-
dzie i perkusji. Z oferty autorskich 
zajęć korzystają dzieci, w tym te 
w wieku przedszkolnym, a także mło-
dzież i dorośli. 

- Podczas pierwszego, nowo-
rocznego, korzystając z uprzejmości 
Bialskiego Centrum Kultury, chcie-
libyśmy zaprezentować program 
o tematyce świątecznej, obejmujący 
utwory wokalne i instrumentalne. 
Nasi uczniowie wykonają dobrze 
znane kolędy, pastorałki, polskie 
i zagraniczne utwory o tematyce 
bożonarodzeniowej i noworocz-
nej. Wystąpią solo, w duetach i nie-
wielkich zespołach. Koncert będzie 
z pewnością doskonałym podsumo-
waniem dotychczasowej nauki, a dla 
wielu uczniów - wielkim przeżyciem 
i debiutem na profesjonalnej scenie, 
bowiem najmłodsi uczniowie mają 
nie więcej niż 7 lat - zaznacza Michał 
Płanda, założyciel i dyrektor szkoły. 
Współorganizatorami wydarzenia są 
Bialskie Centrum Kultury oraz miasto 
Biała Podlaska.

Recital lubelskiego 
barda
BIAŁA PODLASKA W ponie-
działek 6 stycznia 2020 r. o godz. 18 
w restauracji Skala przy ul. Artyleryj-
skiej wystąpi lider Lubelskiej Federa-
cji Bardów Jan Kondrak. Jak sam po-
wiada, ma do Białej Podlaskiej 
szczególny sentyment. Artysta ucho-
dzi za fi lar Lubelskiej Federacji Bar-
dów, bo jest organizatorem i konfe-
ransjerem formacji. Świadomie 
wybrał rolę chłodnego mentora. Cze-
go nie zrealizuje pisaniem dla zespo-
łu, wypowiada na scenie. Czuje się 
w tym potrzebny, nawet oryginalny. 
Jako konferansjer skleja odmienne 
światy wyobraźni a z gitarą gra i śpie-
wa od 20 lat. Na solowych recitalach 
powodzeniem wykonuje utwory Bu-
łata Okudżawy, Boba Dylana i Le-
onarda Cohena. Robi to doskonale, 
o czym będzie się można wkrótce 
przekonać.

Operetkowy koncert 
noworoczny
BIAŁA PODLASKA W piątek 
10 stycznia 2020 o godz. 19 artyści 
Teatru Narodowego Operetki Kijow-
skiej zaprezentują noworoczną galę 
operetkową stanowiącą niezapo-
mnianą podróż muzyczną przez naj-
piękniejsze historie miłosne operetki 
i musicalu. W programie koncertu, 
który trwa ponad dwie godziny, bę-
dzie można usłyszeć znane i lubiane 
arie operetkowe, musicalowe oraz 
tradycyjne pieśni narodowe Ukrainy. 

Całość wzbogacona jest pięknymi 
strojami oraz tańcem baletu i nie-
zwykłym kunsztem 25 osobowej or-
kiestry.

Dobre, bo Bialskie
BIAŁA PODLASKA W piątek 
10 stycznia 2020 r. o godz. 15 w sie-
dzibie Starostwa Powiatowego odbę-
dzie się 20. gala wręczenia wyróżnień 
starosty bialskiego „Dobre, bo Bial-
skie” za 2019 rok. Wyróżnienia  przy-
znane zostaną przedsiębiorstwom,  
instytucjom  państwowym i samo-
rządowym, osobom fi zycznym, jed-
nostkom samorządu terytorialnego, 
organizacjom społecznym i zawodo-
wym oraz innym podmiotom, które 
całokształtem działalności w znaczą-
cy sposób przyczyniły się do gospo-
darczego lub społecznego rozwoju 
powiatu lub jego promocji, stwarza-
jąc wzorce dla innych fi rm, prowadzą 
działalność społeczną lub charyta-
tywną, wspierają środowiska lokalne 
lub przyczyniają się do popularyzo-
wania osiągnięć powiatu bialskiego 
i zachowania zasobów dziedzictwa 
kulturowego.

Powiatowy przegląd 
kolęd i pastorałek
RADZYŃ PODLASKIRADZYŃ PODLASKI W nie-
dzielę 19 stycznia 2020 r. o godz. 15 
władze miejskie wspólnie z Radzyń-
skim Ośrodkiem Kultury organizują 
powiatowy przegląd kolęd i pastora-
łek „Kolędobranie 2020”. Zgłoszenia 
przyjmowane są tylko do 31 grudnia.

Urozmaicona oferta 
Stockingera
BIAŁA PODLASKA W piątek 
24 stycznia 2020 r. o godz. 16 Bialskie 
centrum Kultury proponuje recital 
aktora Tomasza Stockingera „Już nie 
zapomnisz mnie”. Romantyczne i za-
dziorne, melancholijne i komiczne 
piosenki autorstwa legend: Hemara, 
Tuwima, Warsa i Petersburskiego 
wykonywane były naprzemiennie 
z żydowskimi szmoncesami, przed-
stawionymi w mistrzowski sposób 
przez aktora. Sala zaśmiewa się ser-
decznie z anegdot i żartów aktora 
i razem z nim śpiewa.

Koncert Michała Bajora
BIAŁA PODLASKA W sobo-
tę 1 lutego na zaproszenie BCK z re-
citalem Kolor Cafe wystąpi Michał 
Bajor. Artysta zaprezentuje nowy 
program oparty na premierowym 
wydawnictwie płytowym. Znalazły 
się na nim jego ulubione piosenki 
włoskie i francuskie. Dla miłośników 
talentu Michała Bajora i sympaty-
ków włoskich i francuskich przebo-
jów będzie to koncert szczególny 
z urozmaiconym programem, od 
przejmującej “Je sui malade” Dalidy, 
przez kolorowe “Couleur cafe” Ga-
insburga, roztańczone “Quando, 
quando”, aż po dramatyczny “Hymn 
miłości” Edith Piaf. Piosenki 
w świetnych, większości nowych 
tłumaczeniach Rafała Dziwisza, ale 
i utwory z oryginalnymi tekstami 
włosko-francuskimi, w stylowych 
aranżacjach Wojciecha Borkow-
skiego i z udziałem wspaniałych 
muzyków. (g)

CO JEST GRANE
BIAŁA PODLASKA - KINO MERKURY

Futro z misia
Beztroska komedia w reżyserii 

Michała Milowicza i Kacpra Anu-
szewskiego. Boss podhalańskiej 
mafi i, o wiele mówiącej ksywie 
Nerwowy, jest wściekły. To akurat 
w jego przypadku normalne, bo 
facet z natury nie jest oazą spo-
koju, ale tym razem ma napraw-
dę poważny powód. Jego ludzie 
podczas brawurowej akcji ukradli 
z komisariatu w Tczewie 120 ki-
logramów ziołowej herbatki. Po 
cholerę gangsterom ziołowa her-
batka? No właśnie. W policyjnym 
magazynie miała być marihuana, 
ale ktoś ubiegł zakopiańskich za-
kapiorów i zwiał z towarem. Całej 
sprawie bacznie przyglądają się 
agenci: Dzik i Żubr z Centralnego 
Biura Śledczego, którzy podej-
rzewają przekręt na wojewódzką 

skalę. Tymczasem na Pomorzu 
ktoś handluje doskonałej jakości 
„trawką”(g)

17-18 grudnia (wtorek-środa): Śnieżna 
paczka (komedia animowana), b/o 
– g. 14.30; Jak poślubić milionera 
(komedia romantyczna), 13 l. – g. 
16.25; Last Christmas (komedia ro-
mantyczna), 12 l. – g. 18.30; Na noże 
(thriller), 15 l. – g. 20.30.

19 grudnia (czwartek): Śnieżna pacz-
ka (komedia animowana), b/o – g. 
14.15; Na noże (thriller), 15 l. – g. 
16.00; Last Christmas (komedia ro-
mantyczna), 12 l. – g. 18.15. Spotka-
nia fi lmowe: Dwóch papieży (dra-
mat), 15 l. – g. 20.15.

20 grudnia (piątek): Misiek i chiński 
skarb (komedia animowana), b/o 
– g. 14.00; Proceder (biografi czny), 
15 l. – g. 16.00; (Nie)Znajomi (dra-
mato-komedia), 15 l. – g. 18.35; Le 
Mans’66 (dramat sportowy), 13 l. – g. 
20.40.

21 grudnia (sobota): Misiek i chiński 
skarb (komedia animowana), b/o 
– g. 12.00; Kraina Lodu 2 (komedia 
animowana), b/o – g. 14.00; (Nie)
Znajomi (dramato-komedia), 15 l. 
– g. 16.00; Proceder (biografi czny), 
15 l. – g. 18.00; Le Mans’66 (dramat 
sportowy), 13 l. – g. 20.35.

22 grudnia (niedziela): „Misiek i chiński 
skarb (komedia animowana), b/o 
– g. 11.00; Kraina Lodu 2 (komedia 
animowana), b/o – g. 13.00; Boże 
Ciało (obyczajowy), 15 l. – g. 15.00; 
Le Mans’66 (dramat sportowy), 13 
l. – g. 17.15; Proceder (biografi czny), 
15 l. – g. 20.00.

23 grudnia (poniedziałek): Misiek 
i chiński skarb (komedia animo-
wana), b/o – g. 11.30; Kraina Lodu 
2 (komedia animowana), b/o – g. 
13.30; Proceder (biografi czny), 15 l. – 
g. 15.30; 1800 gramów (dramat oby-
czajowy), 13 l. – g. 18.10; Le Mans’66 
(dramat sportowy), 13 l. – g. 20.15.

24 i 25 grudnia (środa-czwartek): Kino 
nieczynne

26 grudnia (piątek): Misiek i chiński 
skarb (komedia animowana), b/o – 
g. 13.45; Futro z misia (komedia), 15 l. 
– g. 15.45, 20.20; Jumanji: Następny 
poziom (fantasy), 7 l. – g. 18.00.

27-30 grudnia (sobota-poniedziałek): 
Misiek i chiński skarb (komedia ani-
mowana), b/o – g. 12.00; Jumanji: 
Następny poziom (fantasy), 7 l. – g. 
14.00, 18.20; Futro z misia (komedia), 
15 l. – g. 16.15, 20.35.

Polecamy w Merkurym

m a t e r i a ł  p r o m o c y j n y
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Nie udało się bialskim 
akademikom utrzymać 
na półmetku rozgrywek 
fotelu lidera. W meczu 
zaległym ulegli KPR 
Legionowo i zostali 
wyprzedzeni nie tyl-
ko przez ten zespół, 
ale także przez Czu-
waj, z którym przegrali 
tydzień wcześniej. Cała 
trójka ma po tyle samo 
punktów i o kolejności 
decyduje bilans bramek.

KPR Legionowo – AZS-
-AWF Biała Podlaska  

35:28  (17:11).
KPR: Węgrzyn – Filipowicz (5), Su-
liński (1), E. Bielawski (1), Fąfara (8), 
J. Bielawski, Wołowiec (5), Chabior 
(2), Olkowski (6), Ciok (7), Szałkucki.
AZS-AWF: Kozłowski, Adamiuk – 
Maksymczuk (1), Urbaniak (1), Ziół-
kowski, Nowicki, Niedzielenko (3), 

Stefaniec (11), Mazur, Kozycz, Be-
kisz (10), Banaś (1), Kandora (1).

Sędziowie: K. Dąbrowski i P. Sta-
niek (obaj z Kielc).
Kary: KPR – 14 min., AZS-AWF – 12 
min.

Mecz o wywalczenie mistrzo-
stwa na półmetku pierwszoligo-
wych rozgrywek o wiele lepiej 
rozpoczęli gospodarze. Po dwóch 
wykorzystanych przez pocho-
dzącego z Białej Podlaskiej Kami-
la Cioka karnych oraz po celnych 
rzutach Filipa Fąfary i Mateusza 
Chabiora prowadzili w 4. minucie 
4:0, bo nasi szczypiorniści w tym 
czasie nie zakończyli celnym rzu-
tem ani jednego ataku. Uczynił to 
dopiero Michał Bekisz, po którego 
kolejnych dwóch golach przewa-
ga miejscowych zmalała o po-
łowę (5:3). Podopieczni trenera 
Dmitrija Tichona utrzymywali ją 
do 18. minuty (9:7), bo w dalszym 
ciągu skuteczny był Bekisz, zaś 
po razie trafi li Marcin Stefaniec 
i Patryk Niedzielenko. Niestety, 
w końcówce rozstrzelali się Ciok 
oraz Krystian Wołowiec, zdoby-
li po trzy gole i KPR do przerwy 
znacznie powiększył dzielący oba 
zespoły dystans.

W drugiej połowie bialczanie 
dwoili się i troili, głównie Bekisz 

i Stefaniec (8 goli w tej części), by 
go zmniejszyć, lecz napotkali na 
tak silny opór gospodarzy, że naj-
korzystniejszym wynikiem było 
21:16 w 40. minucie. Po kolejnych 
siedmiu przeciwnicy znów zaczę-
li się oddalać i po rzucie Fąfary 
na tablicy pojawił się wynik 28:20. 
Stało się więc jasne, że w ostat-
nim tegorocznym ligowym meczu 
zwycięzcą może być tylko LPR i to 
ta drużyna będzie znajdowała się 
do czasu wznowienia w przyszłym 
roku rozgrywek (w dniu 8 lutego) 
na pierwszym miejscu w grupie C. 
Patrząc jednak na tabelę, wyraź-
nie widać, że aż pięć zespołów za-
mierza walczyć o awans do PGNiG 
Superligi. Runda rewanżowa zapo-
wiada się więc niezwykle emocjo-
nująco.

Roman Laszuk

Druga porażka z rzędu akademików

10 goli zdobył Michał Bekisz. Za 
nim Patryk Niedzielenko
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Po raz drugi z rzędu siatkarze 
międzyrzeckiego Huraganu 
zawiedli swoich kibiców. Drugi 
raz z rzędu grali we własnej 
hali z niżej klasyfi kowanym 
zespołem i ponownie przegra-
li. Tym razem z zajmującymi 
ostatnie miejsce rezerwami 
SMS PZPS. Zdobyty jeden 
punkt dał im jednak awans 
w tabeli o trzy lokaty.

MOSiR HURAGAN Międzyrzec 
Podlaski – SMS PZPS II Spała  2:3  

(-22, 16, -17, 23, -10).
MOSiR Huragan: Nowacki, Sobiesz-
czak, Łęgowski, Lechowski, Kępka, 
Gajosz i Michał Bielecki (libero) oraz 
Gołębiowski i Malczewski.
SMS PZPS II: Biliński, Szymendera, 
Wichór, Olszewski, Ratajewski, Ga-
weł i Hawryluk (libero) oraz Tataruch, 
Leszczyński, Pakos i Trojański.
Sędziowie: M. Brzeziński i J. Bors 
(obaj z Łodzi).

O tym, że posiadający na koncie 
tylko trzy punkty (3:1 w Olsztynie z AZS 
UMW) juniorzy ze Szkoły Mistrzostwa 
Sportowego w Spale łatwo skóry nie 
sprzedadzą, można było się przeko-
nać już w pierwszym secie. Po trzech 
akcjach prowadzili 3:0, by po kilku 
minutach wygrywać już 12:6. Po ład-
nych atakach środkowych Rafała Kępki 
i Wojciecha Gajosza różnica zaczęła się 
jednak zmniejszać, by po dwóch błę-
dach Kacpra Ratajewskiego całkowicie 
zniknąć, bo pojawił się remis 19:19. Nie-
stety, po kolejnych czterech akcjach 
gości uciekli oni na 23:19, by zakończyć 
partię zwycięstwem do 22.

Lepiej grać międzyrzeczanie za-
częli dopiero w chwili, gdy przegry-
wali w drugiej partii 6:9. Atak Patryka 
Sobieszczaka, skuteczny serw Pawła 
Łęgowskiego, powstrzymanie Jaku-
ba Olszewskiego blokiem oraz dwa 
błędy rywali dały Huraganowi pięć 
kolejnych punktów i uzyskanego pro-
wadzenia nasi siatkarze już nie odda-
li, zwyciężając seta wysoko, bo do 16.

Niestety, w trzecim zmory powró-
ciły. Wprawdzie po zablokowaniu przez 
Gajosza ataku Jakuba Wichóra pod-
opieczni trenera Piotra Maja prowa-
dzili 2:0, ale później aż do końca partii 
co najwyżej remisowali. Po raz ostatni 
9:9, bo później bardzo rzadko (głównie 

Michał Gołębiowski) potrafi li przebić 
się przez blok, bądź trafi ali w kapitalnie 
ustawiającego się libero Jakuba Hawry-
luka. W efekcie przegrali seta do 17 i po-
rażka zaczęła zaglądać im w oczy.

Tym bardziej, że w czwartej partii 
nadal lepiej prezentowała się mło-
dzież ze Spały, która zaczęła od pro-
wadzenia 7:2, następnie wygrywała 
14:10, by przy stanie 17:15 trzykrotnie 
dać się zaskoczyć Gołębiowskie-
mu (w tym dwukrotnie z zagrywki). 
Wprawdzie po autowych atakach Ga-
josza i Łęgowskiego znów prowadzi-
ła (21:20), lecz w końcówce lepsi byli 
gospodarze i po ataku Sobieszczaka 
doprowadzili do remisu 2:2.

O losach meczu miał więc zde-
cydować tie-break i w nim większą 
odpornością nerwową wykazali się 
przyjezdni. Wygrywali w nim od po-
czątku do końca, najczęściej zdoby-
wając punkty m.in. po pięciu bom-
bach Ratajewskiego oraz takiej samej 
ilości dobrze ustawionych bloków. 
A że trzy punkty dorzucił Kamil Szy-
mendera, na zagrywce pomylił się 
Sobieszczak a Gołębiowski zaatako-
wał w aut, pewnie zwyciężył SMS. 
Warto też dodać, że połowę punktów 
(5) w tej partii międzyrzeczanie zdo-
byli po złych serwach rywali.

Roman Laszuk

Huragan przegrał z outsiderem

O punkt w powietrzu walczą Kac-
per Ratajewski (z lewej) i Patryk 
Sobieszczak

Trener Piotr Maj w każdym secie doradzał swoim siatkarzom. Zwycię-
stwa to jednak nie zapewniło
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SPR Piekuty Stare – OLIM-
PIA Biała Podlaska  32:40  

(17:20).
SPR: Roszkowski, Uszyński – Da-
ciuk (5), K. Niemyjski, Krassowski, 
Roszkowski, Piekutowski (9), We-
rpachowski (6), Pruszyński (8), Bar-
tosiak (3), Kostro (1), Gumeniak, A. 
Niemyjski, Brzozowski.
Olimpia: Stroiński, Niedzielski – 
Melańczuk, Jaszczuk (4), Fic (2), 
Cielecki (1), Konieczny, Polok (8), 
Michalczuk (1), G. Olichwiruk (6), 
Szyszko (9), Lewczuk (1), Tarasiuk 
(4), Grochowski, Kobyliński (4).
Sędziowie: M. Czeremcha i K. Ko-
siński (obaj z Białegostoku).
Kary: SPR – 10 min., Olimpia – 10 
min.

Trochę musieli się namęczyć 
młodzi piłkarze ręczni Olimpii, by 
pokonać najniżej w ich grupie kla-
syfi kowanego rywala. Mecz roz-
strzygnęli dopiero po przerwie, 
lecz warto wiedzieć, że byli zmę-
czeni, bo dzień wcześniej rozegrali 
ostatnie spotkanie w wojewódzkiej 
lidze juniorów. Wysokim u siebie 
zwycięstwem nad Padwą Zamość 
(40:19) przypieczętowali w niej 
mistrzostwo i awans do 1/16 fi na-

łu mistrzostw Polski tej kategorii 
wiekowej.

Mecz z SPR Piekuty Stare roze-
grano w Siemiatyczach, lecz mimo 
to występujący w roli gospodarzy 
rywale długo utrzymywali z bialską 
drużyną kontakt. Początkowo, po 
golach Łukasza Daciuka i Marcina 
Piekutowskiego, nawet prowadzi-
li, ale po celnych rzutach Jakuba 
Poloka i Jakuba Szyszko już tylko 
co najwyżej remisowali. Do tego 
wyniku doprowadzili nawet, gdy 
w pewnym momencie przegrywali 
już 5:8, by po raz ostatni uczynić to 
w 19. minucie, gdy na tablicy po-
jawił się wynik 11:11. W końcówce 
rozstrzelał się Gabriel Olichwiruk 
i do przerwy było 20:17 dla Olimpii.

Przewagę tą podopieczni tre-
nera Marcina Stefańca kontrolo-
wali przez pierwszy kwadrans dru-
giej połowy, by w drugim już tylko 
powiększać przewagę. W ostatnich 
minutach jedynego gola, jak kilka 
dni wcześniej w meczu z Bestios, 
zdobył Patryk Lewczuk, zaraz po 
nim trafi ł Szyszko i ich drużyna 
wygrała 40:32. W najbliższą sobotę, 
w ostatniej serii rundy rewanżowej, 
Olimpia podejmie o godz. 13.30 
w hali „trójki” przy ul. Sportowej 
Trójkę Ostrołęka. (rl)

Dwa zwycięstwa 
w dwa dni 

Mecze zaległe:  KPR Legiono-
wo – AZS-AWF Biała Podl.  35:28,  
KSSPR Końskie – Czuwaj  25:29,  
MTS Chrzanów – AZS UJK  24:25.
1. KPR Legionowo 11 27 354-310
2. Czuwaj Przem. 11 27 356-319
3. AZS-AWF B. P. 11 27 328-292
4. Padwa Zamość 11 26 348-304
5. AZS UJK Kielce 11 25 338-289
6. KSSPR Końskie 11 18 310-318
7. MTS Chrzanów 11 15 292-284
8. AZS UW W-wa 11 12 297-303
9. KSZO Odlewnia 11 6 303-338
10. Orlen Wisła II Pł. 11 6 284-321
11. Azoty II Puławy 11 6 297-367
12. NLO SMS Kielce 11 3 260-322

XII seria (8-9.II.2020): Orlen 
Wisła II – AZS-AWF Biała Podl., 
Azoty II – KSZO Odlewnia, AZS UJK 
– KPR Legionowo, AZS UW – KSSPR 
Końskie, Czuwaj – MTS Chrzanów, 
Padwa – NLO SMS.

MOSiR Huragan – SMS PZPS 
II  2:3,  Legia – BAS  0:3,  Metro – 
Bestios  1:3,  MOS Wola – Centrum  
3:0,  pauzował AZS UWM.
1. BAS Białystok 10 30 30-  4
2. Bestios Białystok 10 18 21-18
3. MOS Wola Wa-wa 10 15 18-16
4. Metro Warszawa 9 14 18-18
5. MOSiR Hurag. M.P. 10 13 17-21
6. Centrum Augustów 10 13 16-20
7. AZS UWM Olsztyn 9 12 18-19
8. Legia Warszawa 10 12 15-20
9. SMS PZPS II Spała 10 5 10-27

XII seria (21.XII): m.in. Cen-
trum – MOSiR Huragan.

SPR Nowe Piekuty – Olimpia  
32:40,   ROKiS Radzymin – AZS-
-AWF W-wa  37:28,  Trójka – Bestios  
26:26 w karnych 3:5,  pauzował 
Szczypiorniak.
1. Szczypiorniak D. B. 11 27 334-273
2. ROKiS Radzymin 11 27 322-275
3. Olimpia Biała P. 11 24 362-296
4. Trójka Ostrołęka 11 22 308-286
5. Bestios Białystok 12 7 314-370
6. AZS-AWF W-wa 11 6 279-352
7. SPR Nowe Piekuty 11 4 263-330

XIV seria (21-22.XII): m.in. 
Olimpia – Trójka (sobota, godz. 
13.30).

I LIGA PIŁKI RĘCZNEJ

II LIGA PIŁKI RĘCZNEJII LIGA SIATKARZY

 Puchar Polski 
KSZO Odlewnia Ostrowiec Świętokrzyski to pierwszy zespół, jaki awan-
sował do trzeciej rundy ogólnopolskich eliminacji Pucharu Polski pił-
karzy ręcznych. W Wejherowie pokonał tamtejszych Tytanów 29:27. 
W najbliższy czwartek MKS Wieluń podejmie Czuwaj Przemyśl, a po-
zostałe mecze zostaną rozegrane w nowym roku. 14 stycznia MKS Gru-
dziądz zagra z bialskim AZS-AWF, zaś dzień później Olimp Grodków 
zmierzy się z Siódemką Miedzią Legnica.
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W Zambrowie zorganizo-
wano IX Międzynarodo-

we Mistrzostwa Polski Kara-
te Kyokushin. Uczestniczyło 
w nich około 300 zawodników, 
w tym 31 reprezentantów bial-
skiego klubu Institute Budo 
Kai Karate Kyokushin. Aż 29 
z  nich stanęło po walkach na 
podium, zdobywając  9 zło-
tych medali, 4 srebrne i  16 
brązowych. Pozostała dwójka 
była czwarta.

Mistrzami kraju zostali: 
Jakub Izdebski, Michał Pie-
traszuk (obaj w formule kumi-
te), Natalia Ladwiniec, Natalia 
Lesiuk, Mikołaj Niczyporuk, 
Aniela Arseniuk-Chiluk, Bar-
tosz Sawczuk, Patryk Janiszek 
i  Julia Czeberkus (wszyscy 

w  formule grappling), nato-
miast wicemistrzostwo wy-
walczyli: Matsvei Skapa, Da-
mir Shestiuk, Anna Gładoch 
i  Maciej Błaszczak (wszyscy 
grappling). Zawody zostały 
zorganizowane przez Mazo-
wiecko-Podlaski Klub Karate 
oraz Polską Federację Sztuk 
Walki Budokai z  shihan Artu-
rem Więzowskim na czele.

Prezes klubu Institute Budo 
Kai Karate Kyokushin Wojciech 
Paszkowski zaprasza na tre-
ningi. Zapisy trwają cały rok, 
a zajęcia odbywają się w czte-
rech sekcjach: Biała Podlaska, 
Terespol, Kobylany i  Małasze-
wicze.  Więcej informacji na 
stronie www.karatebp.com lub 
pod nr. tel.: 727 910 302. (rl)

Mistrzowskie tytuły karateków

Bialscy karatecy ze zdobytymi w Zambrowie trofeami
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W dwóch mikołajkowych tur-
niejach uczestniczyły młode 

siatkarki Szóstki Biała Podlaska i w 
obu trzykrotnie stawały na podium. 
Złote medale i  puchar burmistrza 

przywiozły z  Wasilkowa najmłod-
sze z nich, bo dziesięcioletnie, po-
nadto pierwsze miejsce w turnieju 
w Lublinie zajęły szóstoklasistki.

Zwycięską drużynę „dwójek” 

tworzyły: Laila Świderek (wyróż-
niona zawodniczka), Izabela Mróz 
(MVP turnieju) i Zofia Sawicka. Po-
nadto czwarte miejsce zajęły: Anna 
Borys i  Tamara Gaponiuk, piętna-
ste – Julia Kazimierak i  Karolina 
Sulej, zaś dziewiętnaste – Lena 
Smoleń i  Weronika Popławska. 
Łącznie w  zorganizowanej przez 
byłą siatkarkę SKS Szóstka Iza-
belę Litwiniuk-Nowicką imprezie 
uczestniczyło 36 zespołów z czte-
rech województw.

W  Lublinie lokatę na najwyż-
szym stopniu podium „czwórek” wy-
walczyły: Weronika Pietruk, Patrycja 
Iwaniuk (MVP turnieju), Aleksandra 
Tarasiuk, Julia Hołownia i  Nikola 
Kondracka. W  tej samej kategorii 
wśród 24 zespołów siedemnaste 
miejsce zajęły: Martyna Matejuk, 
Wiktoria Sawczuk, Zuzanna Ba-
chanek, Laura Baj i  Gaja Rzepecka. 
Natomiast w  „trójkach” (21 drużyn) 
srebrne medale zdobyły: Michalina 
Gaponiuk, Agata Kopryjaniuk, Oliwia 

Hromiuk i Daria Rożnowicz a czwar-
ta lokata przypadła im klubowym 
koleżankom – Gabrieli Panasiuk, Julii 
Polubiec i Oliwii Kasiedczak. (rl)

Mikołajkowe sukcesy Szóstki

Złote medalistki w kategorii "czwórki"
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Pierwsze miejsce w "dwójkach" zajęły dziesięciolatki

W hali Zespołu Szkół w Par-
czewie rozegrano powia-

towe finały Licealiady w  dru-
żynowym tenisie stołowym. 

W  rywalizacji dziewcząt wy-
grało I  Liceum Ogólnokształ-

cące w  Parczewie, które po 
3:0 pokonało ZS Parczew i  ZS 
CKR Jabłoń. Wśród chłopców 
najlepszy okazał się zespół Ze-
społu Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego w  Jabłoniu, 
zwyciężając po 3:0 ZS Parczew 
i I LO Parczew.

Składy zdobywców pierw-
szych miejsc: I  LO Parczew 
– Katarzyna Kuflowska i Alek-
sandra Osipiuk (opiekun Da-
riusz Dziuba); ZS CKR Ja-
błoń – Paweł Balak, Krzysztof 
Bodziak i  Konrad Syryjczyk 
(opiekun Artur Paterek). Dru-
gie lokaty zajęły: ZS Parczew 
(3:2 z ZS CKR Jabłoń) oraz I LO 
Parczew (3:2 z  ZS Parczew). 
Awans do następnego eta-
pu rozgrywek wywalczyły po 
dwie placówki. (rl)

Pingpongowa Licealiada

Uczestnicy pingpongowych zmagań ze zdobytymi dyplomami i medalami

fo
t.

Pa
rc

ze
w

sk
i S

ZS

W Nieliszu rozegrano XVII Ha-
lowe Mistrzostwa Sędziów 

Piłkarskich o  puchar prezesa 
LZPN. Tytuł wywalczyła repre-
zentacja Okręgowego Kolegium 
Sędziów w  Zamościu, lepszym 
bilansem bramek wyprzedzając 
arbitrów z  Białej Podlaskiej oraz 
Chełma. Ostatnie miejsce, z  ze-
rowym dorobkiem, zajął Lublin.

Bialskopodlaski zespół za-
czął od zwycięstwa nad Lubli-
nem 7:5, by w drugim spotkaniu 
ulec Zamościowi 3:6. Późniejsza 
wygrana 8:3 z  Chełmem (poko-
nał wcześniej 7:6 Zamość i  5:4 

Lublin) dała mu drugie miejsce. 
Za Zamościem, który w  ostat-
niej serii okazał się lepszy od 
Lublina (9:7).

Wicemistrzami LZPN zostali: 
Piotr Dziubak, Piotr Jamrowski, 
Andrzej Haponiuk, Rafał Kalisz-
czuk, Patryk Kędzior, Bartłomiej 
Sznajder, Filip Ściech, Jarosław 
Śledź i  Maciej Wieliczuk, który 
został uznany najlepszym za-
wodnikiem. Najwięcej goli (8) 
zdobył Karol Iwanowicz (Lu-
blin), a najlepszym bramkarzem 
uznano Szymona Niemczuka 
(Chełm). (rl)

Arbitrzy drudzy 
w województwie

BOZPN do końca stycznia 2020 
r. prowadzi zapisy na kurs 

sędziego piłki nożnej, który roz-
pocznie się w następnym miesią-
cu, czyli lutym. Wszelkie dodat-
kowe informacje mnożna uzyskać 
pod nr. tel. 507 122 393 lub pisząc 
na kurs.sedziowski@interia.pl, 
pod którym to adresem przyjmo-
wane są także zapisy. (rl)

Zostań 
sędzią

Od 13 grudnia w Białej Pod-
laskiej już można pojeź-

dzić na łyżwach. Tego dnia po 
południu nastąpiło bowiem 
otwarcie sztucznego lodowiska 
przy Szkole Podstawowej nr 9. 
Wszelkie informacje na temat 
jego dostępności znajdują się 
na stronie www.szkpodst9.pl, 
bądź można je uzyskać u Stani-
sława Polaczuka pod nr. tel. 501 
051 533. (rl)

Lodowisko 
już czynne

7-8.XII:  AKS Karol KUL – AZS-
-AWF Biała Podl. przeł.,  Arka – Po-
wiślak  3:0,  Cisy – CKFiS Bełżyce  
3:1,  pauzował Seven Tempo.

14.XII:  CKFiS Bełżyce – AKS 
Karol KUL  3:0,  Powiślak – Cisy  1:3,  
Seven Tempo – Arka  0:3,  pauzował 
AZS-AWF Biała Podl.

1.	 Arka Wojsławice	 4	 12	 12-  1
2.	 CKFiS Bełżyce	 3	 6	 7-  3
3.	 Cisy Nałęczów	 3	 6	 6-  5
4.	 AZS-AWF Biała Podl.	 3	 5	 6-  5
5.	 AKS Karol KUL Lublin	3	 3	 4-  7
6.	 Powiślak Końskowola	 4	 3	 4-  9
7.	 Seven Tempo Chełm	 4	 1	 3-12

VI seria (21.XII): Arka – AZS-
-AWF Biała Podl., Cisy – Seven 
Tempo, CKFiS Bełżyce – Powiślak, 
pauzuje AKS Karol KUL.

III LIGA SIATKARZY
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Z Władimirem Gie-
workianem, trenerem 
piłkarzy Podlasia Biała 
Podlaska, rozmawia 
Roman Laszuk

Kiedy obejmował pan funkcję 
trenera Podlasia, pomyślał pan 
choć przez moment, że drużyna 
może już nie wygrać ani jedne-
go z jesiennych trzecioligowych 
meczów?

– A  gdzie tam. Dla mnie, to 
co się stało, to katastrofa. Bo nie 
można powiedzieć, że nie było 
możliwości odniesienia zwycię-
stwa. Mogliśmy tego dokonać 
i wiedziałem o tym już kilka dni po 
poznaniu zawodników. Dostrze-
głem, że stanowią grupę osób, 
które chcą pracować i  posiadają 
umiejętności potrzebne do gry 
w  trzeciej lidze. Potrzeba jedynie 
poczekać. Dlatego nie złościłem 
się na nich, gdy Podlasie prze-
grywało, bo spodziewałem się, że 
wreszcie się przełamią. Niestety, 
jesienią nie udało się, ale wierzę, 
że wiosną wszystko się odmie-
ni na naszą korzyść. Bo w Polsce, 
inaczej jak u nas, gra się systemem 
jesień-wiosna i między rundami są 
aż trzy miesiące przerwy, podczas 
których można odmienić drużynę, 
gdyż potencjał w niej jest.

Jesienią między spotkaniami 
nie dało się tego zrobić?

– Musiałem zwiększyć obcią-
żenia, lecz jedynie o  trzydzieści 
procent i  dozować je w  takim 
stopniu, aby nikomu nie zaszko-
dzić i  żeby nie było kontuzji. 
Tym bardziej, że czasami gra-
liśmy co trzy dni. Udało się to, 
choć pojawił się jeden kryzyso-
wy moment, kiedy przegraliśmy 
sześcioma bramkami z  Wisłą 
Sandomierz.

Postanowił pan też zmienić kil-
ku zawodnikom pozycje. Mam 
tu na myśli Jarosława Kosie-
radzkiego i Mateusza Jastrzęb-
skiego…

– Gdy objąłem zespół, 
w  pierwszych meczach stracili-
śmy bramki w taki sposób, w jaki 
nie powinniśmy. Musiałem więc 
zrobić porządek z  tyłu i  orze-
kłem, że obaj ci zawodnicy do-

dadzą mi jakości w  defensywie. 
Mam na nią plan i w okresie zi-
mowym tego dokonamy.

Ofensywna gra również wyma-
ga poprawy…

– W tej formacji największym 
problemem jest szczupłość ka-
dry. Gdy zabraknie Pawła Za-
bielskiego, to bardzo trudno 
jest mi go kimś zastąpić. Zresz-
tą podobna sytuacja występuje 
w  przypadku innych zawodni-
ków z  podstawowej jedenast-
ki. Wystarczyło, że w  ostatnim 
meczu z  Koroną nie mogli grać 
młodzieżowcy Jastrzębski oraz 
Marczuk i od razu widać było ich 
brak. A Zabielski, którego z tre-
ningów przed tym spotkaniem 
wykluczyła choroba i  pojawił 
się na boisku dopiero w  drugiej 
połowie, też nie mógł pokazać 
swojego poziomu. Nie da się 
ukryć, aby móc dokonywać ko-
niecznych roszad w  składzie, 
potrzeba nam kilku wartościo-
wych zmienników.

Rozglądacie się aktualnie za ta-
kimi?

– Staramy się, ale tego typu 
działania są uzależnione od fi-

nansowej sytuacji klubu. Tym 
zawodnikom, którzy są, wszyscy 
powinni dziękować za to, że za 
niewielkie pieniądze reprezen-
tują Podlasie i  Białą Podlaską. 
Oczywiście, pieniądze nie grają, 
ale są one nieodzownym ele-
mentem negocjacji przy rozmo-
wach z  potencjalnymi nowymi 
piłkarzami z zewnątrz.

A myśli pan o  juniorach bial-
skiej Akademii Piłkarskiej 
TOP-54?

– Oczywiście. Zagraliśmy 
z  nimi sparing i  wielu z  nich 
dysponuje dużym potencjałem 
na grę w  wyższej lidze. Pięciu 
z nich już bym widział w kadrze 
Podlasia i  rozmawiałem o  tym 
z  trenerem Tomaszem Bura-
czewskim. Bo kierowana przez 
niego Akademia stanowi dosko-
nały fundament pod przyszłość 
bialskiego piłkarstwa seniorow-
skiego.

Podlasie ma też zespół wystę-
pujący w  wojewódzkiej lidze 
juniorów. Grający w  nim za-
wodnicy w  każdej chwili mogą 
uzupełnić trzecioligowy skład…

– Tak powinno być, ale kiedy 

w pewnym momencie zapropo-
nowałem dwóm chłopakom, by 
trenowali z  nami, a  od aktual-
nej sytuacji zależeć będzie, czy 
pojadą z  nami na mecz trze-
ciej ligi, czy też z  juniorami, 
nie pojawili się na zajęciach. Ja 
za nimi nie będę biegał, a  oni 
sami nie powiedzieli dlaczego 
nie chcą trenować z  lepszymi 
i  rozwijać się piłkarsko. Jak to 
mówi się w Polsce – z niewol-
nika nie ma pracownika.

Którego meczu najbardziej 
żal?

– Dwóch. Najpierw tego 
z  Wólczanką w  Przeworsku, 
gdzie do wygranej zabrakło kil-
kadziesiąt sekund. Następnie 
przegranego u  siebie z  Siarką, 
po którym goście na pewno by-
liby zadowoleni, gdyby jedynie 
zremisowali. Wygrana pierw-
szego z  nich dałaby moim pił-
karzom psychologiczną siłę na 
kolejne mecze i jestem pewien, 
że zdobyliby więcej punktów. 
Widzieli bowiem, że z tygodnia 
na tydzień stają się coraz moc-
niejsi, co udowodnili w  spo-
tkaniu z  Podhalem, w  którym 
przegrywali dwoma bramkami 
a zdołali doprowadzić do remi-
su. W  nim pokazali potrzebny 
do odnoszenia sukcesów cha-
rakter wojownika. Dlatego nie 
mogę mieć do nich jakichkol-
wiek pretensji a  jedynie wyra-
zić uznanie za solidną pracę na 
treningach. Ich starania widzą 
również kibice, dziękując na-
wet po przegranych meczach.

Naprawdę nie ma pan do nich 
żadnych pretensji?

– Ja nie, ale ma je na pew-
no grupa osób, którym w cha-
rakterach tkwi ciągłe maru-
dzenie i  są wiecznie z  czegoś 
niezadowolone. Co byś im nie 
powiedział, to oni i  tak swoje 
najlepiej wiedzą, oczywiście 
w sensie negatywnym a nie po-
zytywnym.

Co jest jeszcze panu nie-
odzowne, by zimowy okres 
przygotowawczy przebiegał 
zgodnie z założonym planem?

– Po pierwsze – utrzymanie 
dotychczasowej kadry, po dru-
gie – zabezpieczenie wszyst-

kiego, co jest potrzebne do tre-
ningów, m.in. odżywek. A przed 
wznowieniem sezonu dobra 
byłaby zmiana wynagradzania 
zawodników. Chodzi mi o  to, 
aby oni pieniądze nie otrzymy-
wali a  je zarabiali i  mam tu na 
myśli meczowe premie, czyli 
większe powiązanie finansów 
od wyników.

Wierzy pan w  utrzymanie 
Podlasia w trzeciej lidze?

– Wierzę. Jeśli spełnione 
zostaną warunki, o jakich przed 
chwilą mówiłem, a  zawodnicy 
będą chcieli ciężko pracować, 
to cel zostanie osiągnięty. Po 
ostatnim treningu powiedzia-
łem im, co każdy z  nich ma 
przez następne tygodnie sam 
zrobić. Jeżeli podejdą do tego 
profesjonalnie, to łatwiej im 
będzie wejść w  cykl, który za-
planowałem na styczeń, ła-
twiej się zaadaptują. Jeżeli nie, 
to wszystko się opóźni i  cały 
schemat przygotowań nie bę-
dzie już taki, jaki być powinien.

Znane są już zimowe sparingi?
– Jeszcze nie wszystkie, ale 

planuję, aby każdy tydzień koń-
czył się meczem kontrolnym, 
który pokaże jak zawodnicy 
znoszą w danej chwili obciąże-
nia. Większość dobrze byłoby 
zagrać w  Białej Podlaskiej, ale 
występująca w  wyższej lidze 
Pogoń Siedlce na pewno bę-
dzie wolała gościć nas u siebie. 
Niestety, nie dojdzie do skutku 
mecz z rezerwami Legii, ponie-
waż warszawski klub odwołał 
zapowiadany w  naszym mie-
ście obóz. Mamy za to w planie 
gry z Lutnią Piszczac, Orlętami 
Łuków, Włodawianką i  Lewar-
tem Lubartów.

Z naszej rozmowy wynika, że 
nadal będzie pan trenerem 
Podlasia…

– Jeszcze umowy nie pod-
pisałem, ale planuję pozostać 
w  klubie do końca sezonu, bo 
wierzę w  utrzymanie. Jeżeli 
myślałbym inaczej, już by mnie 
w Białej Podlaskiej nie było.

Jesienne wyniki to katastrofa!
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W okresie między zawiesze-
niem wydawania tygodni-

ka „Podlasiak” a  ukazaniem się 
pierwszego numeru „Podlasia-
nina” w  Bialskiej Lidze Szóstek 
Piłkarskich doszło do bezprece-
densowego wydarzenia. Opieku-
nowie drużyn centrumsas.pl oraz 
Mario Presto poinformowali Za-
rząd BLSP o  podawaniu sędzie-
mu przez zawodników Top Maru 
niewłaściwych nazwisk zdobyw-
ców goli.

Podjęte przez Zarząd wraz 
z  Radą Ligi postępowanie wyja-
śniające potwierdziło złamanie 
przez aktualnego mistrza BLSP 
zasad fair play. W  efekcie uka-
rano Top Mar odjęciem trzech 
punktów a zawodnikom: Kamilo-

wi Kocołowi, Adamowi Wiraszce, 
Maciejowi Wojczukowi, Igorowi 
Paczuskiemu i Piotrowi Bołtowi-
czowi anulowano zdobyte gole 
i  nie będą oni brani pod uwagę 
w klasyfikacji strzelców do końca 
sezonu 2019/20.

– Gra w piłkę nożną, zwłasz-
cza na poziomie amatorskim, po-
winna być przede wszystkim do-
brą zabawą. Dlatego Zarząd MKS 
BLSP oraz Rada Ligi zwracają się 
z prośbą, aby drużyny i ich opie-
kunowie unikali sytuacji, po któ-
rych muszą być podejmowane 
decyzje o  karze zawodników lub 
drużyn – mówi Mariusz Michal-
czuk.

Aktualnie w  rozgrywkach 
trwa zimowa przerwa i  poniżej 

prezentujemy tabele po pierw-
szej rundzie. Liderami klasyfi-
kacji pierwszoligowych strzel-
ców są: Kamil Borkusewicz (KS 
Dąbrowica) i  Marcin Szpański 
(PRD S.A.), którzy zdobyli po 30 
goli. O  jedno trafienie ustępuje 
im Jacek Mielnik (Mario Presto). 
W  drugiej lidze prowadzi Woj-
ciech Chwedoruk (Unidom) – 34 
gole, na drugim miejscu plasuje 
się Łukasz Kowalczyk (IP Logo-
stic) – 28, a na trzecim – Krzysz-
tof Wilczak (Rzeczoznawcy24) 
– 25. (rl)

I LIGA
1.	 Trójka	 11	 26	 74-40
2.	 Mario Presto	 11	 24	 76-56
3.	 Top Mar	 11	 21	 110-77

4.	 centrumsas.pl	 11	 19	 79-70
5.	 Bialtrans	 11	 19	 72-68
6.	 Nissan Team	 11	 16	 80-69
7.	 K-P Liderzy	 11	 13	 61-61
8.	 KS Dąbrowica	 11	 13	 74-84
9.	 ZK ZRB Romaniuk	 11	 10	 41-90
10.	PRD S.A.	 11	 9	 63-64
11.	Sielczyk	 11	 8	 58-78
12.	Mario Presto Oldb.	 11	 5	 51-82

BLSP na półmetku

Mistrz ukarany, bo złamał zasady fair play
Jeszcze tylko w  czterech z  dzie-

więciu kategorii wiekowych są 
wolne miejsca w  turniejach w  ra-
mach XXII Halowych Mistrzostw 
BOZPN grup młodzieżowych. 
W  każdym uczestniczyć może 
maksymalnie 12 zespołów i  braku-
je jedynie kompletów w  zawodach 
juniorów starszych (rocz. 2001 
i  mł.), juniorów młodszych (rocz. 
2003 i mł.), trampkarzy młodszych 
(rocz.2006  i mł.) oraz żaków star-
szych (rocz. 2011 i  mł.). Zgłoszenia 
przyjmuje BOZPN.

Pierwszy turniej odbędzie się 
18 stycznia w  Terespolu, gdzie or-
licy starsi walczyć też będą w  VIII 
Memoriale Antoniego Sosnowskie-
go. Cotygodniowy cykl zakończą 
trampkarze młodsi – 22 lutego 
w  hali przy Szkole Podstawowej 
w Kąkolewnicy. (rl)

Ostatnie 
chwile na 
zgłoszenia

II LIGA
1.	 Unidom	 11	 30	 107-  54
2.	 IP Logistic	 11	 27	 99-  36
3.	 Ognioodporni	 11	 25	 78-  40
4.	 Czarni	 11	 22	 92-  70
5.	 Rzeczoznawcy24	 11	 9	 55-  76
6.	 Wola Pasze	 11	 9	 45-  87
7.	 Sielczyk 2	 11	 3	 37-  83
8.	 Max2 Porosiuki	 11	 3	 35-102



– Mężu, czy płazy mają ro-
zum?

– Nie, żabciu…
*   *   *

– Ej stary, jak często zgadzasz 
się z żoną?

– Nigdy!
– No co ty! I jak ona się z tym 

czuje?
– Ona o tym nie wie.

*   *   *
Przybiega facet do baru i pyta 

barmana:
– Panie, czy ja tu wczoraj 

przepiłem tysiąc złotych?
– Tak.
– Uff... To dobrze, już myśla-

łem, że zgubiłem.
*   *   *

Leży baba w szpitalu i pyta le-
karza na obchodzie:

– Czy jak wyjdę ze szpitala, 
to przyjdzie pan kiedyś do mnie 
w odwiedziny?

Lekarz:
– Nie, bo nie lubię cmenta-

rzy...
*   *   *

Na pewnym wykładzie wykła-
dowca mówi, że najczęściej żony 
zostawiają mężów alkoholików. 
A jeden facet pyta:

– Panie profesorze! A ile trze-
ba wypić?

*   *   *
Tonie facet na basenie i krzy-

czy do ratownika:
– Dajcie koło ratunkowe!!!
A ratownik na to:
– Pół na pół, czy telefon do 

przyjaciela?
*   *   *

– Ty już mnie nie kochasz! 
– wzdycha dziewczyna jadąca 
z chłopakiem przez las 
na motorze.

– Ależ kocham cię! 
Dlaczego tak uważasz?

– Bo zawsze w tym 
zagajniku psuł ci 
się motor...
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KUPON 5/2019

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych podczas udziału w konkursie. 

Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w 
sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

 

Nagroda za 
krzyżówkę 
dla dzieci

Laureat 
nagrody za 
krzyżówkę

Gra edukacyjna (od 4 lat)

Litery z ponumerowanych pól, czytane kolejno od 1 do 16 utworzą rozwiązanie
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Widoczne na zdjęciach przy 
krzyżówkach nagrody – od-

dzielne dla dzieci i dla dorosłych – 
otrzymają osoby, które do 3 stycz-
nia 2020 roku dostarczą do naszej 
redakcji, osobiście lub pocztą, 
krzyżówkowy kupon konkursowy 
wycięty z tego wydania „Podlasia-
nina” i wypełniony, wraz z prawi-
dłowym rozwiązaniem jednej ze 
znajdujących się wyżej krzyżówek. 
Rozwiązania wysyłane pocztą na-
leży kierować na adres: Redakcja 
„Podlasianina”, ul. Narutowicza 
32/5, 21-500 Biała Podlaska, z do-
piskiem „Rozrywka”. Za tydzień po-
damy laureatów krzyżówek sprzed 
tygodnia. 

Rozwiązania krzyżówek z 3 nu-
meru „Podlasianina”: Gdzie mgliste 
prawa, tam ślepe wyroki (panora-
miczna), Skarbonka (rysunkowa dla 
dzieci), Słoneczna pora (krzyżówka 
a-z). Zwycięzcą jest Elżbieta Za-
charuk z Białej Podlaskiej. Gratu-
lujemy! Odbiór nagrody w siedzibie 
redakcji w ciągu miesiąca od opu-
blikowania nazwiska.

Zdzisław Kowaluk z Białej Podla-
skiej

Na wesoło


